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Po wyborze 
Benesza

Wybór Edwarda Benesza na prezy­
denta republiki czeskosłowackiej został 
dokonany olbrzymią większością gło­
sów. Benesz skupił na sobie głosy 
wszystkich ugrupowań czeskich z wy­
jątkiem Narodowego Zjednoczenia i fa­
szystów;, pierwsi mają w Zgromadzeniu 
Narodowem 26 głosów, drudzy 6; obie 
grupy były przeciwne kandydaturze Be­
nesza, a jednak na prof. Nemca, który 
■był tylko kandydaturą demonstracyjną, 
padły 24 glosy, a więc nawet nie wszyst­
kie faszystów i Narodowego Zjednocze­
nia.

Dniem krytycznym był wtorek. Tego 
dnia odbyły się narady klubów i wtedy 
stronnictwa: agrarjuszy, kierowane
przez Hodżę i Berana, przemysłowców7, 
oraz Słowacy Hlinki zdecydowały się 
glosować na Benesza, Nie chcieli uza­
leżniać się w czemkolwiek od Niemców 
Henleina, widząc w nich irredtentystycz- 
ne w stosunku do republiki ugrupowa­
nia. Świadczy to o dyscyplinie społe­
czeństwa i partyj czeskich i słowackich.

Przez wybór Benesza na prezydenta 
zawakowała teka spraw zagranicznych. 
Objął ją premjer dr. Milan Hodża. Jed­
na z najwybitniejszych osobistości 
świata politycznego Czechosłowacji. Ho­
dża, ongiś jeszcze przed wojną jedyny 
poseł słowacki w Sejmie węgierskim, 
przez szereg lat był konkurentem Bene­
sza do teki spraw zagranicznych. Wi­
docznie głosowanie agrarjuszy i prze­
mysłowców na Benesza nastąpiło za ce­
nę powierzenia teki zagranicznej Ho- 
dży.

Benesz był dwukrotnie w Polsce. Raz 
w r. 1923, kiedy omówił szereg konwen- 
cyj polsko - czeskosłowackich, m. in. 
konwencję koncyljacyjną, o zabezpie­
czeniu praw mniejszości narodowych 
itd. Drugi raz był w maju b. r., kiedy 
jechał do Moskwy: wtedy bawił już tyl­
ko przejazdem; w Warszawie zatrzymał 
się od pociągu do pociągu, ledwo dwie 
godziny, a zpowrotem przejechał przez 
Małopolskę do granicy.

Hodża jest wybitnym polonofilem, 
a w czasie głośnej dyskusji w latach 
1923 i 1924 na temat zbliżenia obu 
państw i unji celnej; Hodża deklarował 
się jako jej zwolennik i on faktycznie 
dyskusję tę rozpoczął.

Dotychczasowy wiceminister spraw 
zagranicznych i współtowarzysz Bene­
sza w tym resorcie, prof. dr. Kamil Krof- 
ta, który pozostaje na swem stanowi­
sku, wygłosił dwa odczyty w r. 1933 w 
Krakowie, a jeden z nich, „Polska i Cze­
chy“, został wydany w tłumaczeniu pol- 
skiem. Mamy też tłumaczenie polskie 
„Dziejów czeskich“ tegoż autora. Na­
wiasowo nadmieniamy, że pamiętniki 
Benesza z okresu rewolucji i wojny 
światowej są obecnie tłumaczone przez 
dr. Witolda Bełzę z Bydgoszczy na ję­
zyk polski i wyjdą na wiosnę.

Wobec obecnych zmian w Czecho­
słowacji wolno wyrazić nadzieję, że

Plan paryski pogrzebany!
Ustąpienie min. Hoare wywarło ogromne wrażenie w stolicy Francji — Laval w obliczu 

nowych trudności — Zgodna ©pin ja prasy
Paryż. (Teł. wł.) Ustąpienie jed­

nego z autorów propozycyj pokojowych 
sir Samuela Hoare wywołało w Pary­
żu ogromne wrażenie. Prasa zwraca 
uwagę, że Lavalovi tylko z trudem uda­
ło się uzyskać odroczenie dyskusji w 
parlamencie do 27 bm.

Wyraża się przekonanie, że plan 
paryski jest pogrzebany, ponieważ po 
wycofaniu się angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Laval narażony 
będzie na ostrzejsze ataki. Wzmoże 
się niewątpliwie akcja, wszczęta już 
przez pos. Got w imieniu lewego skrzy­
dła partji radykalno-socjalistycznej 
Ustąpienie Herriota ze stanowiska 
przewodniczącego partji turudnia poło­
żenie Lavala jeszcze bardziej. Panuje 
zgodne przekonanie, że mowa Musso- 
liniego w Pontinji przy czyniła się do 
dymisji Hoare.

„M a t i n“ pisze, że niewątpliwie 
bardzo ważne powody musiały skłonić 
Bałdwina do zrezygnowania ze współ­
pracy tak wytrawnej siły, jak sir Sa­
muel Hoare. Możliwe, że premjer 
wzmacnia swą wewnętrzną pozycję. 
Niema, zdaje się, obecnie innego wyj­
ścia, jak zrezygnować z planu Laval 
i Hoare.

„Petit Journal“ stwierdzą, że 
Laval zrobił w ramach statutu Ligi 
Narodów wszystko co było możliwe dla 
pokojowego rozwiązania sporu i niedo­
puszczenia d stosowania ostrzejszych 
sankcyj, które mogą zagrażać pokojo­
wi europejskiemu, tak koniecznemu 
zarówno dla małych jak i dla dużych 
państw. Za wszelką cenę należy pro­
wadzić dalej politykę pokojową.

„Journal“ dochodzi do wniosku, 
że premjer Baldwin nie przyjął widocz­
nie planu Laval-Hoare i należy się 
liczyć ze znaczną zmianą kursu an­
gielskiej polityki.

Herriot złożył prezesurę radykałów
Paryż. (Teł. wł.). Min. Herriot zło­

żył w ciągu nocy przewodnictwo par­
tji radykałów w związku z ostrem 
starciem na zebraniu komitetu wyko­
nawczego stronnictwa i po debacie 
nad polityką zagraniczną.

Jeden z członków komitetu, pos. 
Addé Vidal, około północy, zwracając 
uwagę na brak solidarności, co wyra­
ziło się w głosowaniu 78 posłów prze­
ciw rządowi zapytał co znaczy to tar­
gowisko. Powstało duże zamieszanie, 
a pos. Piot krzyknął, że określenie tar­
gowisko można bardzo dobrze zastoso­
wać do polityki zagranicznej premjera 
Lavala i zachodzi konieczność zupeł­
nej zmiany kursu.

Herriot podnieconym tonem odpo­
wiedział, że takiego określenia nie mo­
że przyjąć do wiadomości. Na targo­
wisku są dwie strony: jedna proponu­
je, a druga bierze. — Tymczasem nie 
zalicza się do żadnej z tych stron.
Pos. Addé Vidal oświadczył wówczas, 
że nie miał zamiaru dotknąć Herriota,
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wzajemne stosunki polsko _ czesko- 
słowackie wejdą w nowy okres, że na­
stanie teraz czas zlikwidowania wza­
jemnych nieporozumień, wyrównania

Przywódca socjalistów Blum pisze 
w „Pop ulaire11, że „jeden z autorów 
planu paryskiego odpokutował już za 
swe przewinienie przeciw pokojowi 
i pyta się, co zrobi drugi, — główny 
winowajca — Laval? Dalej wywodzi 
Blum, że według posiadanych przez 
niego wiadomości premjer francuski 
nie dopuści do dyskusji parlamentar­
nej, której się boi i że natychmiast po 
przyjęciu przez senat ustaw o organi­
zacjach bojowych zamknie sesję par-

Decydujące obrady konserwatystów
L on dyn. (PAT.) Wczorajsze ze­

branie komisji spraw zagranicznych 
partji konserwatywnej pod przewod­
nictwem Chamberlaina, zajęło bardzo 
nieprzychylne stanowisko wobec 
Hoare‘a. W godzinach popołudnio­
wych, odbywały się narady w gronie 
członków rządu i partji konserwatyw­
nej. Ostatecznie uzyskano porozumie­
nie co do następujące,] rezolucji, którą 
w foku dzisiejszej debaty zgłosi pos. 
Winterton:

„Izba gmin, uważając, że wszelkie 
warunki dla załatwienia sporu włosko- 
abisyńskiego winny być tego rodzaju, 
aby Liga Narodów mogła je przyjąć, 
zapewnia rząd J. K. M. o całkowitem 
poparciu polityki zagranicznej, okre­
ślonej w manifeście rządu narodowe-

Anglia zaskoczona dymisją Hoare’a
Londyn. (Teł. wł.). Nagła dymi-

Isja Hoare zaskoczyła opinję publiczną. 
W kołach parlamentarnych panuje za-

na co ten odparł, że jeżeli myślał o 
kimś — to jeszcze gorzej. B. premjer 
oświadczył dalej, że musiał bronić La- 
vala przed partją radykalną. Próbo­
wał pogodzić swe stanowisko przewod­
niczącego wielkiego stronnictwa i 
członka rządu, lecz to mu się nie uda­
ło i dlatego zrzeka się godności przy­
wódcy partji.

Po tern oświadczeniu Herriot chciał 
opuścić salę, lecz zastąpiło mu drogę 
kilku posłów, którzy prosili o wycofa­
nie swej rezygnacji. M. in. Daladier 
wywodził, że z chwilą ustąpienia Hoa- 
re‘a, kiedy bankrutuje zwalczana przez 
Herriota polityka, w chwili, gdy prawo 
narodów odnosi triumf — niewolno 
mu ustępować. On, Daladier, którego 
chciano przeciwstawiać Herriotowi 
prosi o pozostanie na czele partji.

Wszystkie te prośby pozostały bez 
skutku jak również próby całego za­
rządu partji, który o godz. 1,30 w nocy 
udał się do mieszkania Herriota.

trudności śląskich i zbliżenia obu 
państw ku ich wzajemnemu pożytkowi.

fi. W.

lamentu.
„Figa r o“ stwierdza, że plan pary­

ski przestał istnieć. Wysiłki Lavala 
wypływały z idealnych pobudek, nie 
przyniosły jednak żadnych korzyści. 
Należy teraz spokojnie czekać, az w to­
ku dalszego rozwoju wypadków po­
prosi się znów Francję o pośrednictwo.

„Le Jour11 pisze: „Abisynja od­
rzuciła propozycje, Włochy przyjmy 
więcej niż chłodno. Nie można prz«^ 
cięż nikomu narzucać jego szczęścia.

go i potwierdzonej przez cały kraj w 
niedawnych wyborach powszechnych .

Ta rezolucja ma zapewnione popar­
cie wszystkich zwolenników rządu, ale 
jest ona ukrytem potępieniem polityki 
sir Samuela Hoare'a, który wobec tego 
zdecydował się podać do dymisji.

Jako następców wymieniają kanc­
lerza skarbu Nevilla Chamberlaina, 
Austina Chamberlaina. Johna Simona 
oraz Edena, przyczeni najwięcej szans 
ma ten ostatni. Hoare już jako zwykły 
poseł ma przemawiać pierwszy w de­
bacie. Dopiero po jego wyjaśnieniach 
zabierze głos przywódca opozycji 
Attlee, a następnie premjer Baldwin.

1 Pogłoski o zgłoszonej jakoby przez Ro­
berta Vansittarta dymisji nie potwier­
dzają się.

dowoïenie z takiego rozwoju wypad­
ków.

Oba dzienniki zwalczające zawsze 
Ligę Narodów, „Daily Mail“ i 
„Daily Mai 1“ twierdzi, że polityka 
angielska przeniesie się obecnie na 
niebezpieczny teren genewski, zamiast 
stać na mocnych podstawach pary­
skiego planu pokojowego. „Daily 
Exprès s“ porównuje b. ministra do 
sternika wyrzuconego z pokładu.

Prasa konserwatywna ubolewa nad 
Hoarem. „Times'1 stwierdza, że posta­
nowienie ministra spraw zagranicz­
nych jest nieuniknionym skutkiem po­
myłki. Możnaby ją darować człowieko­
wi, lecz nie wolno przeczyć ministrowi 
spraw zagranicznych. Propozycje pa­
ryskie w każdym razie skazane są na 
zagładę, co wynika z tonu oświadczeń. 
Francji i Wielkiej Brytąnji w Gene* 
wie. Przemówienie Mussoliniego na 
wielkiej radzie faszystowskiej wyka­
zuje, że plan ten nie złagodził zacięto­
ści wodza faszystów i jego świty, lecz 
raczej ją podnieciło.

Sprawozdawca parlamentarny „T i- 
m e s a“ stwierdza, że wzrastające o- 
burzenie opinji angielskiej domagało 
się ofiary. Ważniejszem jest jednak to, 
że trzeba było aż tak stanowczego kro­
ku, aby wykazać światu, że polityka 
brytyjska nie zmieniła się.

,.Morning Post'1 dopatruje się 
w dymisji ministra spraw zagranicz­
nych bankructwa polityki Ligi Naro­
dów.

„Daily Telegraph11 spodziewa 
się, że rząd otrzyma obecnie przygnia­
tającą większość. Plan paryski uważa 
dziennik za pogrzebany.

Liberalny „News' Chronicie“ 
twierdzi, że przez ustąpienie kozła o- 
fiarn ego odpowiedzialność rządu za 
paryskie propozycje nie uległa po­
mniejszeniu,
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Pojutrze

Złota Niedziela
Wszystkie składy będą otwarte odgodz. 14 do 19.

Tysiące bogatych i świetnie 
udekorowanych składów 
oczekują swoich klientów.

Bez podarków 
niema, gwiazdki!

Walka aż do końca
Wielka mowa Mussoliniego z okazji otwarcia trzeciego miasta, zbudowanego na osu­

szonych błotach pontyjskich — Mocne akcenty w związku z wojną w Afryce
Rzym. (PAT) Mussolini (jak już 

donosiliśmy) dokonał otwarcia Ponti- 
nji, trzeciego po Littorji i Sabaudji osie­
dla miejskiego, wzniesionego na bło­
tach pontyjskich, których dużą część 
osuszono i skolonizowano.

Mussolini równocześnie wygłosił 
przemówienie, w którem zapowiedział, 
iż w przyszłym roku otwarte zostanie 
czwarte miasto, Pomezia, a następnie 
piąte — Aprilia. Dopiero po ukończe­
niu tego piątego miasta wojna, wydana 
bagnom pontyjskim, będzie uwieńczona 
pelnem zwycięstwem. Podkreśliwszy 
następnie, że otwarcie Pontynji odbywa 
się w dniu, w którym wszystkie matki 
włoskie składają swe obrączki ślubne 
na ołtarzu ojczyzny, Mussolini oświad^ 
czyi:

„Pragnę podkreślić, iż nie wyślemy 
do odległych i barbarzyńskich ziem 
kwiatu naszego narodu dopóki nie bę­
dziemy pewni, iż naszych synów bronić 
będią trójbarwne sztandary. Chcę po­
wiedzieć również, że naród włoski, ma­
ło znany światu, naród, o którym krążą 
różne fałszywe opinje, zdolny jest wy­
trzymać najdłuższe nawet oblężenie. W 
dodatku posiada czyste sumienie, wie 
dząc, iż Europa nie ma słuszności i sa 
ma okrywa się niesławą.

_ „Wojna, którą rozpoczęliśmy na zie­
mi afrykańskiej jest wojną o cywiliza

W sali Clementina Papież dokonał ce­
remonji nałożenia kapeluszy 16 nowym 
kardynałom, mianowanym 16 hm. na kon- 
systorzu tajnym. Po tej ceremonji kard. 
Salatti odczytał adres dziękczynny, na 
który Papież odpowiedział krótkiem prze­
mówieniem, podnosząc zasługi nominatów. 
Dziś rano odbył się konsystorz publiczny, 
a po nim nastąpi konsystorz tajny, na któ­
rym Papież dopełni tradycyjnych ceremo- 
nij związanych z mianowaniem kardyna­
łów.

*
W izbie gmin w odpowiedzi na zapyta­

nie podsekretarz stanu do spraw lotnictwa 
oświadczył, że siły W. Brytanji wynoszą 
obecnie 1180 samolotów bojowych, wobec 
1015 w maju 1935 r.

Pan Kokociński
dyplomowany optometysta z Paryża 
przyjmuje w dalszym ciągu w Hotelu 
Britania w Poznaniu zainteresowanych 
nowoczesnemi szkłami „Piltorex“ w 
godz. od 9—13 i od 14—19 dio dnia 
34 grudnia rb. Pokazy i demonstracje 
bezpłatnie.
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W Sofji w procesie 27 oskarżonych o 
udział w spisku wojskowym, sąd odrzucił 
żądanie głównego oskarżonego Wełczewa 
o wezwanie na świadka b. premiera Tosze- 
wa. Dalszy przewód będzie odbywał się 
przy drzwiach zamkniętych, pozwolono 
jednak, aby każdy z oskarżonych wyzna­
czył 3 os-oby, którym, wolno będzie przysłu­
chiwać ’się obradom.

*
Sekcja zwłok zmarłej w tajemniczych 

okolicznościach artystki filmowej Telmy 
Todd w Hollywood stwierdziła zatrucie ga­
zami wydobywająćemi się ze zbiornika 
benzyny w samochodzie w którym spędza­
ła noc w garażu. Stwierdzono również, że 
działanie gazu było silniejsze, gdyż Todd 
znajdowała się w stanie silnego odurzenia 
napojami wyskokowemi.

*
Szwedzka. Ag. Telegraficzna donosi, że 

min. spraw zagr. Sandler w przemówieniu 
potitycznem podkreślił, że stosunki polsko- 
szwedzkie były zawsze dobre. Szwecja ku­
puje dużo polskiego węgla, Polska nato­
miast jest dobrym rynkiem dla wyrobów 
szwedzkiego przemysłu. Należy mieć na­
dzieję, że rokowania, które mają nastąpić 
doprowadzą do zadowalającej równowagi 
w ocenie wzajemnych interesów.

i cję, wojną oswobodzicielską. Jest to 
■ również wojna ludowa. Naród włoski 

odczuwa ją jako swoją sprawę. Jest ona 
wojną biednych, wydziedziczonych i
proletariuszy.

„Przeciw nam stanął bowiem front 
sił zachowawczych, front egoizmu i hi­
pokryzji. Przeciwko temu frontowi 
przeprowadzimy walkę aż do końca. 
Rząd, pewny jednomyślnego i świado­
mego poparcia całego narodu włoskie­
go, kobiet, mężczyzn i młodzieży, iść 
będzie prosto naprzód.“

Z okazji pobytu Mussoliniego w 
Pontynji ludność okoliczna złożrła w 
jego obecności 93 kg złota oraz 240 kg 
srebra na skarb państwa. Ponadto Mus-

Na frontach bojowych w Afryce
Londyn. (PAT.) Omawiając 

obecny stan działań wojennych w 
Abisynji, „Times“ pisze, że faktyczne 
położenie na frontach po 2% miesią­
cach wojny nie jest tak korzystne, jak 
to sobie wyobrażano w Rzymie. Mimo 
niezwykłych wysiłków, wojska wło­
skie odniosły jedynie ograniczony suk­
ces i niema wielkich nadziei, by kam- 
panja poczyniła istotne postępy je- 
szcze przed rozpoczęciem. okresu de­
szczów.

Na froncie północnym Włosi, mimo 
braku oporu, nie posunęli się naprzód 
nawet na tyle, jak uczyniła to znacznie 
mniej liczna ich armja z r. 1895. Po­
nadto nie udało się zmusić Abisyńczy- 
ków do przyjęcia otwartej bitwy, co 
zwiększa trudności. W tych warun­
kach najkorzystniejsze było demorali­
zowanie nieprzyjaciela przez bombar­
dowanie z samolotów. Efekt okazał 
się jednak przemijający, bowiem armja 
włoska nie była w stanie wykorzystać 
należycie skutków bombardowania i 
szybko posuwać się naprzód. Obecnie 
bombardowanie z powietrza przedsta­
wiać będzie jeszcze mniejsze korzyści, 
gdyż Abisyńczycy nauczeni doświad­
czeniem, unikną gromadzenia wojsk.

Na południowym froncie Włosi od­
nieśli tylko jeden większy sukces pod 
Gorahai, łącząc bombardowanie z po­
wietrza z szybkiem posuwaniem się

0 redukcję mężatek
Warszawa. (Teł. wł.) Na naj- 

bliższem posiedzeniu rady ministrów 
będzie rozpatrywany projekt zarządze­
nia o redukcję mężatek.

Wedle tego projektu żony funkcjo- 
narjuszy państwowych, osób wojsko­
wych, sędziów i prokuratorów, ofice­
rów i szeregowych policji oraz straży 
granicznej, kontraktowych pracowni­
ków państwowych, pracowników przed­
siębiorstw, zakładów; instytucyj i ban­
ków, członków zarządu pracowników 
zw. samorząd, oraz pracowników przed- 
ćębiorstw, zakładów, instytucyj ban­
io wy ch tychże związków, pracowni­

ków prawno-publicznych instytucyj 
ubezpieczeń i pracowników Banku Pol­
skiego, zatrudnione w służbie państwo­
wej bądź państwowych przedsiębior­
stwach, instytucjach, bankach itd., nie- 
rozwiedzionych, ani sądownie separo­
wanych — mają być zwolnione ze 
służby.

Ta zasada nie dotyczy żon, które 
nabyły prawo emerytalne, żon, które 
mają wyższe studja i pełnią służbę w 
zakresie odpowiadającym tym studjom, 
nauczycielek szkół powszechnych, któ­
rych mężowie są nauczycielami tych 
szkół, żon z małżeństw, mających 1 
lub więcej dzieci do lat 2, jeśli łączne 
wynagrodzenie nie przekracza 500 zł

ssolini wręczył nagrody 800 nowym ko­
lonistom, oraz był przy akcie błogosła­
wieństwa, udzielonym sztandarowi 
przez bisk. Navarra.

Rzym. (PAT.) Ag. Stefani donosi:
Na wczorajszem posiedzeniu wiel­

kiej rady faszystowskiej Mussolini 
wygłosił przemówienie, w którem dał 
wyraz nastrojom i uczuciom, jakie pa­
nują w łonie tlj rady faszystowskiej, 
poczem pozdrowił marsz, de Bono, jako 
wodza, z którego imieniem związane 
jest odzyskanie Adui i Makałłe.

Wielka rada faszystowska rozpa­
trzyła sytuację polityczną w związku 
z propozycjami francusko-angielskie- 
mi, poczem odroczyła się do piątku.

naprzód wojsk lądowych, skoncentro­
wane na tym froncie o długości 200 
mit 2 dywizje nie mogły wiele dokazać.

Tymczasem również na froncie pół­
nocnym, gdzie znajduje się 10 dywizyj, 
rezultaty nie są efektowne. Po zajęciu 
Makalle główne operacje miały na ce­
lu oczyszczenie obszaru Tembien ce­
lem wyrównania całego frontu. Wię­
kszość wojsk włoskich cofnęła się jed­
nak i główne siły skoncentrowane są 
obecnie w okolicy Hausien. Możliwe, 
że posunięcie to wykonano zostało w 
nadziei zwabienia wojsk abisyńskich 
w kierunku północnym.

Zdaniem „Times‘a“ ogólne widoki 
nie są korzystne dla Włochów, chyba* * 
że nastąpiłoby nagłe załamanie po 
stronie abisyńskiej, co nie jest prawdo­
podobne. Trudności natury klimatycz­
nej przy dużych odległościach unie­
możliwią wykorzystanie położenia. Im 
bardziej w głąb kraju posuwa się 
armja okupacyjna, tem wiecej musi 
się ona rozpraszać i tem bardziej rosną 
trudności aprowizacyjne. Te zagadnie^ 
nia przedstawiają się inaczej dla Abi- 
syńczyków, których potrzeby są znacz­
nie mniejsze.

Z nadejściem pory deszczowej tran­
sporty żywności, utrzymanie kontaktu 
z głównemi bazami, oraz uzyskanie 
bezpieczeństwa przedstawiać będą je­
szcze większe trudności.

netto miesięcznie, lub jeżeli mąż po­
biera mniej niż 300 zł netto, żon z mał­
żeństw bezdzietnych lub nie mających 
dzieci poniżej lat 21, jeżeli łączne wy­
nagrodzenie nie przekracza 400 zł net­
to, lub jeżeli mąż pobiera mniej niż 
250 zł netto.

Ograniczenia te mają być także 
przestrzegane przy przyjmowaniu mę­
żatek na służbę państwową, (w)

Amnestja w Senacie
Warszawa. (Teł. wł.) Dziś w 

południe odbyło się posiedzenie ko­
misji prawniczej Senatu, na którem 
przegłosowano wnioski w sprawie roz­
szerzenia amnestji na przestępców pra­
sowych i na emigrantów politycznych.

Za wnioskiem głosowało 5" ¿enato- 
rów, a dwaj, mianowicie: Staniewicz z 
Łucka oraz Dworakowski z Wołynia, 
którzy wczoraj byli za poprawkami, w 
ciągu nocy zrewidowali swój stosunek 
i już dzisiaj ich nie popierali, (w)

Święta a egzekutorzy
Warszawa. (Teł. wł.). W okresie 

świątecznym od 23 do 27 grudnia za­
niechane będą egzekucje podatkowe. 
Odpowiednie zarządzenia będą wyda­
wane przez właściwe Izby skarbowe.

. W ten sposób podatnicy będą mieli
przynajmniej w święta spokój.

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polski non 
tował kurs dolara 5.27 zł, w obrotach nie. 
oficjalnych w Warszawie 5.30 — 5.301« zt

FOZNAftSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 19. 12. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-, 
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 63,—, za 4% premj, doi. 
52% oraz za 3% poż. bud. 3914.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano &%% listy zaśt. złote w zlocie po 
39,—, zaś 4% listy zast. konwert. ofiaro­
wano po 37—37,59.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 96,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne) 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 63,— P.
4% poż. premj. doi., serja III 52,25 P.
3% poż. budowl., serja i 39,25 P.
414% listy zast. złote w ziocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred, idawn. 4%% 
doi. listy zast. w zlocie = 8.90 za 1 dób 
39,— +'

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
37,-37,50 O.

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 96,— P.

Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 19. 12. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
STANDARTY:

żyto 715 g/1..
pszenica 756 g/1.,
owies 420 g/L
Ceny transakcyjne:

Owies 30 tonu par. Poznań . . « 14,00
Ceny orientacyjne:

Żyto (Uspos. stalsze) . . . 11,75— 12,ÖÖ
Pszenica (Uspos spokojne) . 16,25— 16,50
Jęczmień browarowy . . , 14,25— 15,25

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/1. . . , 13,75—14,25
Jęczmień 670—680 </!..», 13,25— 13,50

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) . 13,75— 14,25
Mąką
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 18,50— 18,75
żytnia ¡rat. I 0-45% wi w. . 18,00—18,50
żytnia trat, I 0-55% wł w. 17,25— 18,00
żytnia gat. II 45-55% wł. w. 14,00— 15,00

Usposobienie spokojne.
pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 27,75— 29,50
pszenna kat. IB 0-45% wł. w. 27,00— 27,50
pszenna gat. IC 0-55% wł w. 26,00— 26,50
pszenna gat. ID 0-60% wi. w. 25,50— 26,00
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 24,50— 25,00
pszen. gat. IIA 20-55% wł w 24,00— 24,50
pszen. gat. IIB 20-65% wł. w. 23/0— 24,00
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 21,00— 21,50
pszen. gat. IIF 55-65% wi w. 19,00— 19,50
pszen. gat. HG 60-65% wi. w. 17,50— l8,00

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. ...» 9,25— 9,75
Otręby pszen. grube stand. 10,25— 10,75 
Otręby pszenne średnie st. . 9,25— 10,00
Otręby jęczmienne . . , , 9,75—11,00
Rzepak zimowy . « « , , 41,00— 42,00
Rzepik zimowy , , , , , 40,00— 41,00
Siemię lniane ,,,,,, 36,00— 38,00 
Gorczyca 36,00— 38,00
Groch Viktoria 25,00— 30,00
Groch Folgera . « , , , , 22,00— 24,00
Łubin niebieski , , , , , 9,50— 10,00
Łubin żółty 11,00— U,50
Mak niebieski 64,00— 66,00
Koniczyna czerw surowa 90,00—100,00 
Konicz. czerw. 95-97% czyst’ 120,00—130,00

75,00— 95,00
160,00-175,00

20„
16.50- 16,75
13.50— 13,75
19,00— 19,50

Koniczyna biała .... 
Koniczyna szwedzka 
Ziemniaki fabr. za kiło % 
Makuch lnian. w tafiach . 
Makuch rzepakowy w tafl. 
Makuch słoń: w taił. 42/43%
»rut Soja............................... 21,00— 22,00
Słoma pszenna luzem ’ ’ ’. 2,20— 2,45

• pszenna prasowana . 2,70— 2,95
« żytnia luzem ...» 2,40— 265
» Żytnia prasowana . . 2,90— 3,15
» owsiana luzem . . , 2,75— 3,00
» owsiana prasowana . 3,25— 3,50
i jęczmienna luzem . . 2,20— 2,45
« jęczmienna prasow. . 2,70— 2,9o

siano żwykłe luzem . . » , 5,75— 6,25
" zwykle prasowane . » 6,25— 6,75
» nadnoteckie luzem. . 6,50— 7,00
» nadnoteckie pras , 7,50— 8.00
Ogólne usposobienie spokojne, 

o»„ .gótay-obrót: 3245,5 tonn, w tem żyta
tnnn°nn’ pt35®nic.V 433 tonn, jęczmienia 412 tonn, owsa 95 tonn.
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UWAGI
Sir Samuel Hoare, minister spraw zagra­

nicznych te rządzie Jego Królewskiej Mości, 
podoi się wczoraj do dymisji.

Z widowni politycznej odchodzi — przy­
najmniej na pewien czas — wytworny an­
gielski gentleman, mądry mai stanu, dosko­
nały sportowiec, znakomity łyżwiarz, nie 
tylko na lśniących taflach lodu, lecz rów­
nież na śliskich i obfitujących w liczne za­
kręty ścieżkach wielkobrytyjskiej polityki.

W ostatnim czasie min. Hoare miał sta­
nowczo pecha. Dokuczały mu mgły londyń­
skie, smukła sylwetka zatraciła dotychczaso­
wą linją, bo trapiły go bóle reumatyczne,

MIN. HOARE Z ŻONĄ
wreszcie — co za iron ja losu! — rączy i do­
bry łyżwiarz potyka się na gładkiej tafli lo­
du jeziora szwajcarskiego i... kaleczy dotkli­
wie kość nosową.

Akurat w momencie, gdy oficjalna poli­
tyka Wielkiej Brytanji potyka się tak nie­
przyjemnie o... kamień etjopski w Genewie 
i u) opinji własnego kraju. Potknięcie jest 
tak mocne, że grozi upadkiem całego rządu 
Baldwina, tego gabinetu, ^tóry zaledwie 
przed kilku tygodniami stanął wysoko w 
oczach całego świata dzięki swemu wspania­
łemu zwycięstwy wyborczemu.

Zyskał zaś tak silne poparcie u światłych 
obywateli swego kraju, a ciche uznanie opo­
zycji, za „fair play“ w międzynarodowej po­
lityce, gdy szło o to, aby mocniejszy nie zja­
dał słabszego, jak wilk owcę...

Nagle odstąpienie od tradycyjnego „fair 
play‘u“ sportowo wychowanych Anglików i 
wykonanie nieprawidłowego pirueta łyż­
wiarskiego, położyło p. Hoare‘a na. lodowi­
sku ootitycznem.

W pierwszej parze sunie teraz młodszy 
gentleman, przystojny Eden.

Akt drugi
„Jeśli propozycje paryskie nie uzy­

skają. potrójnej zgody: Włoch, Abisynji 
i Ligi Narodów, Anglja nie będzie mo­
gła współpracować w wysiłkach po­
jednawczych i uważać będzie misję 
swą za zakończoną, a projekt Hoare- 
Laval za nieistniejący.“

Temi słowy młodszy kolega pierw­
szego ministra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanji, p Eden, określił 
stosunek rządu angielskiego do pary­
skiej próby ułożenia konfliktu włosko- 
abisyńskiego na wczorajszej Radzie 
Ligi Narodów.

Oświadczenie min. Edena zostało 
poparte przez Lavala, który jeszcze do­
dał, że anglo-francuscy inicjatorzy pa­
ryskiej próby pokojowego zakończenia 
wojny w Afryce, po ewentualnem od­
rzuceniu ich propozycyj, uważają, że 
znalezienie formuły porozumienia bę­
dzie ciążyło na Lidze Narodów.

Nie mylą się z pewnością ci, którzy 
obecnie twierdzą, że propozycje pary­
skie Lavala i Hoare‘a są w praktyce 
Pogrzebane. Wiadomość o ustąpieniu 
min. Hoare‘a wzmacnia jeszcze te na­
stroje.

Jeśli wziąć oświadczenie przedsta­
wicieli Anglji i Francji na serjo, to by­
łoby to zapowiedzią skończenia z dwu­
torowością w próbach przywrócenia 
P°ko;u. Albowiem obok Ligi Narodów, 
której pakt poparło 50 państw, decydu­
jąc się na uruchomienie ciężkiego me­
chanizmu sankcyj w stosunku do na­
pastnika, działała druga instancja — 
mocarstwa, dwaj partnerzy streseń- 
skiego trój przymierza, skłonni do u- 
względnienia żądań swego polityczne­
go towarzysza w Afryce za cenę jego 
szybkiego powrotu do gry politycznej 
w Europie.

Wysoką cenę powrotu Włoch do eu­
ropejskiej gry międzynarodowej miała 
zapłacić Abisynja połowo swego tery­
torium państwowego. Oplują europej­
ska, tak czuła na punkcie bezpieczeń­
stwa j pokoju naszego kontynentu, 
szczególnie zaś opinja angielska, zde-

FORD JUNIOR DE LUXE 1936
JUŻ NADSZEDŁ!

Kierufae się zasadami produkcji jakościowej, eechujacemi wyrób samocho­
dów V-8. skonstruował Ford idealny samochód lekki — Ford Juniora.

Ford-Junior 1936 jest dzięki ostatnim ulepszeniom — zarówno pod względem 
wygody, piękna i sprawności technicznej — wozem przodującym w kategorji 
samochodów lekkich. Cztery dorosłe osoby mogą wygodnie usadowić się w jego 
gustownie urzadzonem wnętrzu z dobrze wymoszczonemi siedzeniami. Syn­
chronizowana skrzynka biegów, nadzwyczaj łatwe kierowanie, sprawne hamulce, 
zadziwiające resorowanie, wewnętrzny duży schowek no bagaż, kompletność 
wyposażenia i bezprzeciagowa wentylacja sprawiają» że jazda Juniorem 1936 
fest nadzwyczaj przyjemna.

Prosimy zwrócić się do najbliższego autoryzowanego odprzedawcy wyrobów 
Ford. Przejażdżka próbna przekono każdego o zadziwiającej sprawności 
Juniora. A jego minimalne zużycie paliwa stało się już przysłowiowem.

Czy to prawda?
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu 

pos. Michałowski, wiceprezydent m. 
Grudziądza zgłosił następujące zapyta­
nie pod adresem sprawozdawcy umo­
wy gospodarczej polsko-niemieckiej:

Czy prawdą jest, jakoby rząd pol­
ski miał poważne pretensje do rządu 
niemieckiego z tytułu należności za

Aktywne dla Niemiec saldo w handlu z Polska
„Breslauer Neuest© Nachrichten“ i 

inne pisma niemieckie podkreślają z 
zadowoleniem, że bilans handlu mię­
dzy Polską a Niemcami w październi­
ku rb., dał saldo dodatnie Niemcom w 
wysokości 2 400 000 złotych. Mianowi­
cie wywóz z Niemiec do Polski wyno­
sił 12 7C0 000 zł, wywóz z Polski do 
Niemiec 10 300 000 zł.

cydowanie przeciwstawiła się okupie­
niu pokoju w Afryce kosztem rozbioru 
czarnego cesarstwa. Bez przesady moż­
na stwierdzić, że paryskie propozycje 
pokojowe zostały obalone przez potę­
piającą je opinję, zanim jeszcze zajęto 
się niemi w Genewie.

Teraz zaczyna się nad brzegiem Le- 
manu drugi akt konfliktu włosko-abi- 
syńskiego. Anglja staje na uboczu. 
Projekt możnych protektorów Ligi — 
Anglji i Francji — przekazany zosta­
nie zapewne ciałom komisyjnym. Tam 
będzie się smażyć nowe propozycje po­
kojowe, bardziej w duchu genewskim.

tranzyt przez Pomorze? Jak duże są te 
należności? Czy prawdą jest, że umo- i 
wa gospodarcza okupiona została ze 
strony polskiej zrzeczeniem się po­
ważnej części tych należności?

Opinja polska byłaby też ciekawa 
dowiedzieć się, ile jest prawdy w tych 
wiadomościach.

To przesunięcie się salda bilansu 
na korzyść Niemiec dokonało się — 
jak widzi — jeszcze przed wejściem w 
życie nowego układu gospodarczego 
polsko-niemieckiego. Prasa niemiecka 
liczy na to, że układ ten jeszcze bar­
dziej polepszy sytuację na rzecz Rze­
szy.

W Afryce tymczasem wojna zaczy­
na dopiero teraz przybierać właściwe 
oblicze. Regularne siły abisyńskie i 
włoskie spotkały się onegdaj na półno­
cy. O zaciętych walkach donoszą też z 
południa abisyńskiego.

W Genewie więc będą radzić o po­
koju, w Abisynji tymczasem popłyną 
potoki krwi.

Czy dzwiwić się w tych wypadkach 
głosom prasy, powątpiewającym o 
zdolności załagodzenia jakiegokol­
wiek konfliktu zbrojnego przez Ligę 
Narodów, i pełnym niepokoju o przy­
szłość Europy.

0 uczelnie
na wschodzie Niemiec

Już drugi rok akademicki obowią­
zuje zarządzenie ministra oświaty Rze­
szy, mające na celu wzmożenie fre­
kwencji na wyższych uczelniach nie­
mieckich na wschodzie Rzeszy. Odno­
si się to do uniwersytetów i politechnik 
w Królewcu. Wrocławiu, Brunsberdize 
oraz — Gdańsku. Zarządzenie miało 
na celu wzmocnienie elementu wszech- 
niemieckiego na tych uczelniach, rów­
nocześnie zaś rozbudzenie wśród mło­
dego pokolenia inteligencji niemiec­
kiej „zrozumienia dla wschodu nie­
mieckiego“.

Zarządzenie ministerialne nietylko 
wymaga od studentów niemieckich, 
aby obowiązkowo conajmniej jeden se­
mestr studjów przebywali w jednera 
z wyżej wymienionych miast wschod­
niej Rzeszy, lecz ponadto czyni roz­
maite ulgi w czesnem dla tych studen­
tów z głębi Rzeszy.

Z ogłoszonych świeżo danych cyfro­
wych widać, że zarządzenie ministra o- 
światy daje pomyślne wyniki. Co się 
tyczy Królewca, to podczas gdy w se­
mestrze zimowym 1933—4 dwie trzecie 
studentów pochodziło z Prus Wschod­
nich, odsetek ten spadł w następnym 
okresie do 37,2 proc., czyli, że więcej 
jak połowa studentów uniwersytetu 
królewieckiego rekrutuje się dziś z głę-

Nie ulega wątpliwości, że głównym 
celem przypływu z Rz.es.zy jest wzmac­
niać niemczyznę w miastach położo­
nych blisko granicy polskiej.
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Brawo, Skierniewice!
„Wspólne zakupy“powstały « inicjatywy Stów. Kupców 

Polskich w Skierniewicach
S k i e r n i e w i c e, 18. 12. Na zebra­

niu Stów. Kupców Polskich w Skier­
niewicach, w dniu 1 b. m., zarząd Sto­
warzyszenia przedstawił zebranym 
projekt zorganizowania wspólnemi 
siłami „wspólnych zakupów“ dla skle­
pów chrześcijańskich, któreby narazle 
zajęły się; hurtowym zakupem cukru 
W ten sposób ominie się żydowską 
hurtownię, w której do tej pory 
wszystkie sklepy polskie musiały za­
opatrywać się w cukier.

Projekt ten przyjęto, a na zebraniu 
następnem w dniu 15 b. m. przystą 
piono do organizacji i realizacji pro­
jektu. Zorganizowano sekcję spożyw- 
czo-kolonjalną p. n. „Wspólne Zakupy" 
a następnie omówiono stronę finanso­
wą i ostatecznie pomyślnie ją zała­
twiono. Zarząd nowopowstałej sekcji 
spożywczo-kolonjalnej, sfinansowaw 
szy pierwszy transport cukru, zrobił 
zamówienie w cukrowni w Łyżkowi- 
cach i w dniu 17 bm. sprowadził cu­
kier i dostawił go już do sklepów.

I oto zaraz na wstępie pożyteczność 
istnienia danej placówki można oce­
nić i zdemaskować zyski hurtowni ży­
dowskiej, jakie ciągnęła z polskich 
kupców, którzy się w cukier w niej 
zaopatrywali.

Żydowska hurtownia za worek cu­
kru 100 kg pobierała 98 zł, podczas,

Akcja oddłużeniowa 
urzędników państwowych
Komitet ekonomiczny ministrów, 

jak było zapowiedziane przez premje- 
ra, w sprawie udzielenia pożyczek i po­
mocy funkcjonariuszom państwowym 
na cele oddłużenia. Tezy te przewidują 
utworzenie w ramach istniejącego t. 
zw. funduszu zaliczek na uposażenia 
specjalnych kwot, przeznaczonych na 
ułatwienie spłaty zobowiązań nadr 
miernie zadłużonym urzędnikom i 
funkcjonariuszom.

Z kwot tych mają być udzielane 
bezprocentowo pożyczki na spłatę dłu­
gów, powstałych przed 1 grudnia 1935. 
Projekt przewiduje udzielanie poży­
czek tym urzędnikom, których uposa­
żenie netto nie przekracza 400 zł mie­
sięcznie.

Ponieważ na cele akcji oddłużenio­
wej możliwe jest zmobilizowanie sto­
sunkowo do rozmiarów ogólnego zadłu­
żenia urzędniczego niewielkiej kwoty, 
przewiduje się również, że wysokość 
pożyczek nie może przekraczać kwoty 
1000 zł, przyczem pożyczki udzielane 
mają być z zasady tylko tym funkcjo­
nariuszom, których łączne zadłużenie 
(z wyjątkiem zaliczek na uposażenia
1 długoterminowych pożyczek budo­
wlanych) przewyższa dla utrzymują­
cych 3 i więcej osób 400 proc, uposaże­
nia miesięcznego, a dla utrzymujących
2 osoby — 50 proc, uposażenia mie­
sięcznego.

Projekt przewiduje, że na fundusz 
oddłużeniowy rząd przeznacza miljon 
złotych zaliczki z sum obrotowych 
skarbu państwa. Kwota ta będzie mo­
gła być uruchomiona po uchwaleniu 
odpowiedniej ustawy o kredycie do­
datkowym do budżetu na rok 1935/36.

Z dniem 1 marca 1936 przewiduje 
się przywrócenie spłaty wstrzymanych 
obecnie zaliczek na uposażenie przy 
znacznem jednak zredukowaniu tych 
spłat, gdyż mają one wynosić tylko 
20 proc, normalnej miesięcznej potrą­
canej dotychczas raty. Z dniem 1 paź­
dziernika 1936 wysokość spłat ma być 
podniesiona do 40 proc., a od 1 grudnia 
r. 1937 raty będą ściągane w pełnej 
wysokości.

Połowa wpływów ze zwrotu tych 
zaliczek na uposażenia, uzyskiwana 
od 1 marca 1936 według powyższych 
norm, przekazywana będzie na akcję 
oddłużeniową. W ten sposób przezna­
czona obecnie kwota miljona zł na tę 
akcję ma się stopniowo powiększać. 
Ponadto przewidywane jest przezna­
czenie na rzecz akcji oddłużeniowej za­
liczek skarbu państwa w granicach 
oszczędności, osiągniętych na kredy­
tach rzeczowo administracyjnych w 
budżecie na rok 1936/37. Druga połowa 
potrącanych od 1 marca 1936 rat za­
liczek, udzielonych na uposażenia, two­
rzyć ma nadal fundusz zaliczkowy, z 
którego wydawane będą zaliczki dla 
gorzej sytuowanych funkcjonarjuszów 
państwowych, znajdujących się w 
trudnem położeniu. Ogólna suma za­
liczek dla funkcjonarjuszów, których 
dochody netto przekraczają 400 zł mie­
sięcznie, nie będzie mogła przewyższać 
15 proc, ogólnej kwoty zaliczek.

gdy „Wspólne Zakupy“ dostawiły go 
po 96 zł 90 gr za 100 kg, przyczem do­
dać należy, że z hurtowni żydowskiej 
kupiec, biorący cukier, musiał go na 
własny koszt sprowadzić do sklepu, 
natomiast „Wspólne Zakupy“ dosta­
wiają kupcowi towar wprost do skle­
pu. Narazie wspomniana placówka do­
stawia tylko cukier, lecz w krótkim 
czasie zajmie się dostawą nafty, my­

dła, gilz i t. d., gdyż po pierwszych 
krokach tej placówki kupiectwo pol­
skie zobaczyło, komu napychało kie- 

fśzenie.
Piękna inicjatywa kupców polskich 

w Skierniewicach nie pozostanie na- 
pewno bez echa i pobudzi w dalszym 
ciągu kupców polskich innych miast 
do organizowania podobnych placó­
wek, co niewątpliwie przyczyni się do 
wzmocnienia handlu polskiego i do 
skutecznej walki z nieuczciwą konku­
rencją żydowską. My ze swej strony 
życzymy nowopowstałej placówce pol- 
kiej powodzenia w dalszej pracy.

Szczęść Boże!

Adwokad-Polacy w Lublinie przeciw Żydom
Adwokaci Polacy w Lublinie, zor­

ganizowani w Związku Adwokatów 
Polskich, uchwalili na ostatniem ze­
braniu rezolucję w sprawie znanych 
zajść na walnem zgromadzeniu kra­
kowskiej izby adwokackiej. Uchwala 
ta brzmi:

„Oddział Związku Adwokatów Pol­
skich w Lublinie, zapoznawszy się z 
treścią odezwy, nawołującej do walki 
o polskość adwokatury i ze sprawozda­
niem o przebiegu walnego zgromadze­
nia Izby Adwokackiej w Krakowie, wy­

Gwiazdka nad Lemanem

Liga Narodów: — Niema co, ładną mi ustroili choinkę, 
dobrze jeszcze, że mnie na niej nie powiesili.

K ^bdursO^daiecka

ng 18 960

Zajścia przeciwżydowskie
Żydowski 

muje:
„Nasz Przegląd" infor-

„Donieśliśmy o zajściach antyży­
dowskich, jakie miały miejsce w po­
wiatach: opoczyńskim, rawskim i gró- 
. eckim.

Jak się obecnie dowiadujemy, w 
wyniku energicznego dochodzenia, 
prowadzonego w ciągu 2 tygodni przez 
zastępcę naczelnika urzędu śledczego 
województwa warszawskiego, pod nad­
zorem prokuratora przy sądzie okręgo­
wym w Piotrkowie, p. Płoweckiego — 
aresztowano 24 osoby z pośród człon­
ków Stronnictwa Narodowego i czlon-

J:ów b. ONR. za udział w zorganizowa- 
tych zajściach.

Szereg rewizyj i aresztowań prze­
prowadzono w Nowem Mieście. Wyni­
ki osiągniętych badań trzymane są w 
tajemnicy.

Z liczby aresztowanych’ przesłano 
do Berezy Kartuskiej dr. Gutkiewicza,

KONIAKI
UIINKELHMJSENA

raża solidarność z wystąpieniem kole- 
gów-kiełczan, uważa, że obowiązkiem 
wszystkich adwokatów Polaków jest 
dążenie do zdobycia dla polskości ad­
wokatury stanowiska dominującego w 
składzie osobowym, a wyłącznego w re­
prezentacji i w dążeniu do tego celu 
deklaruje swoją współpracę.“

Związek Adwokatów Polskich' jest 
w Lublinie najliczniejszą organizacją 
zawodową adwokatów Polaków, dy­
stansując zupełnie „sanacyjnego" „Kar­
pia“.

prezesa i kierownika zarządu Str. Nar. I 
na powiat rawski.

Akta dochodzeń skierowano do pro-1 
kuratury w Piotrkowie.

Część aresztowanych osadzono w| 
więzieniu w Warszawie. Siedem osób' 
oddano pod dozór policji".

STRONNICTWO NARODOWE!
KOŁO DĘBIEC

Zebranie w piątek, dn. 28 grudnia 
w lokalu p. Figla, ul. świerezewska 6. 
Początek zebrania o godz. 20.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE 
Sekcja Młodych

Zebranie plenarne z referatem od­
będzie się w czwartek, 19 bm. Foczą 
tek o godz. 20. Obecność obowiązko­
wa.. Kierownik.

KURS KANDYDATÓW
W czwartek, 19 bm. wyjątkowo o 

godz. 21 zebranie kursu w sali Król. 
Jadwigi, Al. Marcinkowskiego 1.

.SPOKOJNE ŚWIĘTA
Z Warszawy donoszą, że w okresie świą­

tecznym od 23 do 27 grudnia zaniechane 
będą egzekucje podatkowe. Odpowiednie 
zarządzenia będą wydawane przez właści­
we Izby skarbowe. W ten sposób podatnicy 
będą mieli „spokojne święta".

ZGON KS. ALBRECHTA RADZIWIŁŁA
W Warszawie zmarł po dłuższej choro­

bie Albrecht ks. Radziwiłł, ordynat nie- 
świeski i kiecki, przeżywszy lat 59. Zmariy 
cierpiał od kilku tygodni na różę, a bez­
pośrednią przyczyną zgonu było zapalenie 
płuc. Pogrzeb odbędzie się w kościele far- 
nym w Nieświeżu prawdopodobnie w sobo­
tę, poczem nastąpi złożenie zwłok do gro­
bów rodzinnych.

Zmarły był XVI ordynatem nieświeskim 
i XIII — kleckim. Według statutu ordy­
nackiego, pochodzącego z 1666 r., dziedzi­
czyć największą w Polsce fortunę nieświe- 
ską, liczącą około 150 tysięcy hektarów, 
może tylko męski członek rodziny Radzi­
wiłłów. Ponieważ zmarły książę miał tylko 
córkę, Elżbietę, przeto ogólne zaciekawie­
nie budzi, kto zostanie obecnie ordynatem 
nieświeskim.

REGJONALNY ZJAZD KATOLICKIEJ 
INTELIGENCJI W KALISZU

Z inicjatywy Diecezjalnego Instytutu 
j Akcji Katolickiej we Włocławku, odbył się 
i w Kaliszu w dniu 14 i 15 grudnia br. zjazd 
inteligencji katolickiej z powiatów kali­
skiego, sieradzkiego, tureckiego i koniń­
skiego. Zjazd odbywał się w wielkiej sali 
kasyna oficerskiego pod protektoratem i 
przy udziale J. E. ks. biskupa K. Radoń- 

I skiego pod przewodnictwem p. szafnbelana 
i Pułaskiego, prezesa D. I. A. K. i członków 
Prezydjum W. Mańkowskiej, W. Wyga- 
nowskiego, J. Wizego i ks. prał. Janowskie- 

| go. W zjeździe wzięło udział przeszło 400 
I osób.

EPILOG STARCIA Z KŁUSOWNIKAMI
W kwietniu br. banda kłusowników 

wiejskich urządziła nocne polowanie w la­
sach należących do Edwarda Niemojew- 
skiego w Kieleckiem. Powracających z łu­
pem napotkali dwaj gajowi majątku. Kłu­
sownicy zajęli obronną pozycję i zaczęli 
się ostrzeliwać. Zawiadomiony o tem wła­
ściciel majątku p. Niemojewski pośpieszył 
z kilku ludźmi na pomoc gajowym i krót­
ko potem ugodzony kulą kłusownika pad! 
bez życia.

Sprawą tą zajmował się obecnie sąd 
okręgowy w Kielcach i skazał niejakiego 
Antoniego Biskupskiego, który oddał strzał 
śmiertelny, na 15 lat więzienia; dwaj inni 
kłusownicy zostali skazani na 6 i 5 lat wię­
zienia.

STRAJK W KOPALNI WĘGLA
Na kopalni węgla Eminencja pod Kato- 

j wicami od tygodnia blisko trwa już strajk 
całej załogi, wynoszącej kilkuset ludzi, któ- 

Ira nie opuszcza miejsca pracy. Strajk zo- 
jstał podjęty z powodu zapowiedzianej re- 
sdukcji, którą ma być dotkniętych około 
8200 górników. Jak donoszą z Katowic, było 
Ijuż kilka wypadków zesłabnięcią wśród 
I strajkujących wskutek wyczerpania. Sta- 
i rania o zażegnanie strajku narazie nie od- 
j niosły skutku.

ZGON B. PROBOSZCZA 
I BURMISTRZA MIASTA

W szpitalu w Cieszynie zmarł śp. ks. 
Iprałat Jan Mocko, em. proboszcz i bur- 
j mistrz skoczowski. Obdarzony niezwyklemi 
zdolnościami prawniczemi, odznaczający 
się wybitmemi zaletami administracyjno- 
gospodarczemi, pełnił śp. ks. Mocko nader 
owocnie przez 34 lata obowiązki duszpaste­
rza i przez kilka kadencyj funkcje burmi­
strza skoczowskiego. Dzięki swej bezintere- 

jsowności cieszył się u swych parafjan i 
wszystkich Współobywateli szczerym sza­
cunkiem, serdeczną miłością i bezgranicz- 

,nem zaufaniem. (KAP)

WALKA O TATRY
Odczyt Ligi Ochrony Przyrody w Pol­

sce, w dzień zjazdu delegatów w Warsza­
wie (15. XII. 35. w sali Techników zgroma­
dził rzesze wielbicieli Tatr. Tematem I re­
feratu dr. prof. Szafera był Park Natury w 
Tatrach i budOwa kolejki na Kasprowy. 
Trudno było oprzeć się wzruszeniu, słucha­
jąc słów zasłużonego na polu ochrony 
przyrody działacza, wyrażających boleści 
nad unicestwieniem' Jego wieloletniej 
pracy. Trudno było patrzeć spokojnie na 
demonstrowane w następnym referacie 
prof. M. Sokołowskiego „o pięknie Kaspro- 
wej doliny", obrazy zniszczenia, dokonane­
go w tej okolicy Tatr przez budowę kolej­
ki. Referat III prof. B. Chryniewieckiego 
w cyklu obrazów dał pojęcie o tem, jaką 
wartością jest dla Polaka „piękno oblicza 
kraju". Słuchacze stanęli wobec trudnej do 
wyjaśnienia zagadki, dlaczego mamy od­
powiednie instytucje i ofiarnych pracowni­
ków na polu idei ochrony przyrody, a w 
w rzeczywistości dzieje się u nas tak, jak 
byśmy byli tylko krajem wandalów i 8e' 
szefetarzy? J. C,



Ważny dzieli w życiu Polaków na Śląsku Opolskim Czarujący ton słynnego.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Opole, w grudniu.

Oddawna już wśród aktywniejszych 
żywiołów polskich na Śląsku Opolskim 
panowało niezawodowolenie z powodu 
bezczynności i nieudolności zarządu 
Dzielnicy śląskiej (t. zn. Dzielnicy I) 
Związku Polaków w Niemczech. Jako 
przykład przytoczyć należy, że od maja 
1930 r., a więc odl pięciu i pół lat, nie u- 
rządzono ani walnego zebrania, ani żad­
nego zjazdu, mimo próśb i nalegań dzia­
łaczy chłopskich i młodszych żywiołów.

Odpowiedzialnością za ten stan rze­
czy opinja obciążała nie sędziwego, za­
służonego prezesa Dzielnicy I, ks. prób. 
Koziołka z Grabiny, który z powodu 
podeszłego wieku nie mógł wszystkiem 
osobiście kierować (zresztą nie należa­
ło to do tej pory do funkcyj prezesa) — 
lecz właściwe kierownictwo dzielnicy, 
opanowane w znacznym stopniu przez 
ludzi, nie stojących na wysokości zada­
nia i za mało z terenem miejscowym 
związanych.

Pod) naporem opinji doszło wreszcie 
do walnego zebrania Dzielnicy śląskiej, 
które odbyło się w Opolu, w „Gesell- 
schaftshaus“ przy ul. Mikołowskiej, 
przy udziale zgórą 400 delegatów, mę­
żów zaufania i gości.

Obrady zagaił, witany gromkiemi 
oklaskami, ks. prób. Koziołek, który 
stwierdził najpierw prawomocność wal­
nego zebrania, na swego zaś następcę 
na stanowisku prezesa Dzielnicy polecił 
syna ziemi górnośląskiej, młodego, 
energicznego działacza adw. Pawła 
Kwoczka z Opola. Marszałkiem zebra­
nia wybrano jednogłośni© p. Jana 
Wawrzynka ze Strzelec.

Na wniosek dr. Kwoczka zebranie 
przez aklamację uchwaliło zamianować 
ks. prób. Koziołka patronem Dzielnicy 
śląskiej Zw. Polaków.

Następnie marszałek powołał do pió­
ra pp. lekarza Gralę z Gliwic i bankow­
ca Wilczka z Opola, na ławników pp. 
Pawła Barczyka z Popielowa, Jana 
Zwiora ze Strzelec, Kazimierza Kasper­
ka z Winowa i Bernarda Augustyna z 
Grabiny.

Marszałek stwierdził dalej, że do­
tychczasowy kierownik Dzielnicy się 
nie stawił, wobec czego sprawozdanie 
za czas ubiegły, czyli za pięciolecie, w 
którem nie było walnego zebrania 
Dzielnicy, nie może być zdane. Walne 
zebranie przyjęło wiadomość tę z obu 
rżeniem.

Przystąpiono do wyboru prezesa 
Dzielnicy; padła jedna tylko kandydatu­
ra: adw. Kwoczka. Wybór jego nastą­
pił jednogłośnie. Adw. Kwoczek oświad 
czył, że wybór, wypływający z woli 
zaufania ludności polskiej Śląska Opól 
skiego, przyjmuje.

Jako dalszych członków zarządu wy­
brano jednogłośnie: Karola Bieniusę 
Dobrzenia — wiceprezesem, Jana Waw­
rzynka ze Strzelec — sekretarzem, An­
toniego Wilczka z Opola — skarbni­
kiem.

Następnie powołano do życia radę 
dzielnicową. W myśl uchwały walnego 
zebrania rada ta składa się z prezesów 
powiatowych Związku Polaków oraz i 
prezesów lub czołowych zastępców or 
ganizacyj polskich Dzielnicy I. Czolo- 
wemi organizacjami w myśl powyższej 
uchwały są: 1) Polsko-Katol Tow. 
Szkolne na ląsku Opolskim, 2) Związek 
Spółdzielni Polskich, 3) Górnośląskie 
Zjednoczenie Rolników, 4) Związek 
Kół Śpiewackich na Śląsku Opolskim 
5) Związek Polskiej Młodzieży Katolic­
kiej na Śląsku Opolskim, 6) Zjednocze­
nie Zawodowe Polskie, 8) Związek 
Akademików Górnoślązaków „Silesia 
Superior“, 10) Śląska Pomoc Naukowa.

Delegatami na walne zebranie 
Związku Polaków w Niemczech w Ber­
linie wybrano pp. adw. Kwoczka, Jana 
Wawrzynka, lekarza Kanię z Siołkowic, 
Pawła Barczyka z Popielowa i robotni­
ka Górka, jako zastępców PP- Karola 
Augustyna z Grabiny i górnika Jantę z 
Bytomia.

Na wniosek komisji organizacyjnej 
walnego zebrania przyjęto jednogłośnie 
uchwale, stwierdzającą, że urząd kie­
rownika dzielnicy wnosi do czynności 
wykonawczych i wogóle w życie dziel­
nicy wiele momentów rozbieżnych i że 
instytucja ta jest dla dobra publiczne­
go wręcz szkodliwą, wobec czego urząd 
kierownika dzielnicy winien czemprę- 
dzej być zniesiony. W przekonaniu, ze 
Pod tym względem istnieje zgodność u 
decydujących czynników, zawiesza się

w czynnościach kierownika dzielnicy p. 
Tabernackiego, któremu zresztą wypo­
wiada się votum nieufności.

Również na wniosek komisji organi­
zacyjnej walne zebranie przyjęło jedno­
głośnie i wśród niemilknących okla­
sków następujące rezolucje:

Rezolucja I
„Walne zebranie Dzielnicy Śląskiej Zw. 

P. w N. stwierdza po pierwsze, że właści­
wości, znamionujące bez wyjątku każde 
osiedle społeczne, istnieją niezależnie od 
woli jednostki i zbiorowości, po drugie, że 
nauka i praktyka nawołują do uznawania 
tych właściwości, o ile dane osiedle ma być 
użytkowane dla twórczej pracy i idei.

„Walne zebranie protestuje zatem jak 
najenergiczniej przeciw robocie kilku 
wpływowych dzisiaj jednostek, które to 
jednostki piętnują żądania zgodne z intere­
sem społecznym i narodowym jako dążno­
ści odśrodkowe i niepatrjotyczne.

Rezolucja II
„Walne zebranie stwierdza z uczuciem 

goryczy, że coraz gwałtowniej szerzy się 
zło wśród pokolenia młodego na Śląsku 
Opolskim. Walne zebranie widzi przyczyny 
zła przedewszy6tkiem w braku nauki reli- 
gji w języku ojczystym. Apeluje ono zatem 
do społeczeństwa starszego, aby podwoiło 
wysiłek swój dla uchronienia dziatwy od 
grożącego jej niebezpieczeństwa, zwierzch­
ność duchowną zaś wzywa, by rychło i sta­
nowczo podjęła kroki u władz szkolnych 
za. przywróceniem nauki religji w języku 
ojczystym. Walne zebranie wreszcie daje 
wyraz przekonaniu swemu, że przygotowa­
nie dziatwy do pierwszej komunji św. w 
obcym języku prowadzi nieuchronnie i 
bardzo krótką drogą po przez osłabienie 
uczuć religijnych do bezbożnictwa.

Rezolucja III
„Walne zebranie wzywa Cię, śląski ludu 

polski, abyś wiemy przykazaniu Boskiemu 
starał się w czystości i mocy uchować 
świętą Twą mowę polską.

„Pamiętaj ludu kochany, że to Bóg, 
Stwórca nieba i ziemi, dal ci przez ojców 
Twych, żyjących i już pomairłych drogi ten 
skarb. Strzeż go zatem, opieką Swą go opa- 
trzaj, i przekazuj skarb ten drogi w całości 
pokoleniu młodszemu.

„Ty matko, i Ty ojcze dziecka polskiego 
pamiętaj, że w ostatniej chwili życia Wa­

18 grudnia.
Jeszcze zrana można było czytać w 

„najświetniej poinformowanym“ dzien­
niku krakowskim uwagi na temat wy­
boru prezydenta Czechosłowacji i za­
pewnienia, że szanse Edwarda Benesza 
na prezydenta republiki są minimalne, 
a zalecenie jego kandydatury przez „ta- 
ticzka“ Masaryka było raczej gestem, 
aniżeli wskazaniem i testamentem po­
litycznym.

Przebieg samych wyborów, ich re­
zultat dowodzi, że te czynniki, które 
powinny być poinformowane, w grun­
cie rzeczy nie wiedzą dobrze, jak stoją 
rzeczy. Incydent z Beneszem, to nie 
pierwszyzna.

Bardzo wiele mamy na każdym kro­
ku objawów, stwierdzających, że sfery 
powołane do tego, kompetentne i odpo­
wiedzialne za to, nie zawsze stoją na 
wysokości zadania. Raczej można o nich 
powiedzieć, że widzą życie nie takiem, 
jakiem ono jest, lecz takiem, jakiemby 
je chcieli widzieć. Podsuwanie pod rze­
czywistość swoich pragnień czy iluzyj 
jest zamazywaniem życia. Jeżeli to czy­
ni jednostka, to już jej rzecz i ona bie- 
rze za to odpowiedzialność, czy też wy­
ciągnie stąd konsekwencje. Ale, jeżeli 
tak się dzieje z instytucja, — to już rzecz 
zgoła inna.

To już nie pomyłka, to błąd w me­
todzie pracy. W polityce pierwszym 
czynnikiem jest posiadać dobre infor­
macje. Można je zbierać w różny spo­
sób, ale główny polega na odpowied- 
niem przygotowaniu. Poprostu trzeba 
się uczyć.

Można mieć niepoślednie zdolności 
i wielki talent, ale gdy równocześnie 
nie popiera się tych darów wytężoną 
praca, to często wszystko zczasem zawo­
dzi. Że my się nie bardzo lubimy przy­
kładać do nauki, to niestety wiadomo. 
Że lubimy bluffować, to prawda. Mamy 
odwagę podejmować się kwestyj, do 
których nie jesteśmy wcale przygoto­
wani.

Stosunków zagranicznych normalnie 
się nie zna. Jakież cudeńka można nie-

szego pytać będzie Sędzia Najwyższy: co 
uczyniliście ze skarbem, jaki dla potom­
stwa Waszego dałem Wam w opiekę?

„Niechaj gazeta polska i polska książka 
modlitewna poza krzyżem św. i św. obra­
zem będą zawsze w domu Waszym.“

Walne zebranie uchwaliło poza tem 
wysłać telegramy do prezesa Związku 
Polaków w Niemczech, ks. dr. Domań­
skiego, i do prezesa Światowego Związ­
ku Polaków Zagranica, Raczkiewicza w 
Warszawie.

Po przyjęciu rezolucyj ks. patron Ko­
ziołek wzruszonym głosem dziękował 
za dowody gorącego przywiązania i mi­
łości, jakie okazano mu z racji dzisiej­
szego zebrania. Płacąc miłość za mi­
łość, będzie on zawsze, jak dotąd, żył i 
pracował dla ukochanego ludu swego 
i będzie w modłach swych nieustan­
nie lud polecał opieceBoskiej i prosił 
gorąco o dobro i pomyślność dla Dziel­
nicy. Marszałek podziękował imie­
niem zebranych jak i swojem ks. pa­
tronowi za jego słowa i zapowiedź od­
prawienia mszy św. na intencję prac 
Dzielnicy, poczem oddął przewodnic­
two walnego zebrania w ręce nowo- 
obranego prezesa.

Prezes adw. Kwoczek, obejmując u- 
rzędowanie, nakreślił w głównych zary­
sach kierunek przyszłej pracy. Specjal­
ny nacisk kładł przytem na szczegół, 
że podstawą ruchu i pracy na Śląsku 
Opolskim muszą być miłość i wzajemne 
zaufanie. Wierzy on w istnienie tej 
podstawy, dlatego zarząd podejmuje 
pracę z pełną ufnością,

W wolnych głosach podkreślano 
ogólnie, że nie było jeszcze w Opolu, 
może nie było nawet na Śląsku Opol­
skim zebrania o tak podniosłym nastro­
ju i tak zgodnego w przeprowadzaniu 
uchwał.

Opinja polska na Śląsku ufa, że cen­
trala Związku Polaków w Berlinie za­
twierdzi nowowybrane władze Dzielni­
cy śląskiej, co bezwzględnie leży w in­
teresie sprawy narodowej.

POLONUS.

raz czytać ponaszych dziennikach, albo 
w rzeczach niemal że oficjalnych, po­
żal się Boże. A nie widać podstaw, by 
było lepiej; coraz trudniej jechać mło­
dzieży na stu-dja zagraniczne. A w mi 
nisterjum spraw zagranicznych zasada 
kwalifikacyj naukowych i właściwego 
cenzusu naukowego jest traktowana 
bardzo elastycznie.

Np. p. Aleksander Klotz był starostą 
w Kielcach, a po kilku miesiącach po­
wołano go na generalnego konsula w 
Morawskiej Ostrawie. Teraz kpt. Ka 
wałkowski, wychodzący z ministerstwa 
oświaty, gdzie obok kpt. Lipki był za 
czasów braci Jędrzejewiczów osobą de­
cydującą, przechodzi do służby konsu­
larnej i zostanie odrazu powołany na 
zastępcę generalnego konsula w Paryżu.

*
Jokkolwiek prezydja obecnego Sej­

mu i Senatu starają się niesłychanie 
usuwanie wszelkich tematów politycz 
nych z dyskusji, to jednak sprawy te 
wypływają. Rozprawy nad amnestją 
były wybitnie polityczne. Najżarliwiej 
wystąpił w obronie b. więźniów brze­
skich ks. Lubelski z Tarnowa. Szczegól­
nie gorąco stanął w obronie Witosa. Ks. 
Lubelski był dawniej redaktorem „Lu­
du Katolickiego“, który wydawał jako 
organ Stronnictwa Katolicko - Ludo­
wego i w którym zwalczał bezwzględ­
nie ludowców. Miał za sobą poparcie 
kurji biskupiej, która swego czasu rzu­
ciła nawet anatemę na czytelników 
„Przyjaciela Ludu“ ludowców. A teraz, 
jakkolwiek politycznie stoi na innem, 
niż Witos stanowisku, stanął w jego 
obronie.

Wśród członków komisji senackiej 
wywołało poruszenie i panikę wystąpie­
nie p. Stanisława Wróblewskiego w 
obronie wniosku o rozciągnięcie amne­
stii i na emigrantów politycznych. Wró­
blewski wchodzi do Senatu z nominacji 
p. Prezydenta, był przed paru laty pre­
zesem Najw. Izby Kontroli Państwa, pó­
ki nie zmienił go na tem stanowisku 
gen. Jakób Krzemieński. Dzisiaj stoi na 
czele Akademji Umiejętności. Głos ta­
kiej osobistości nie może przejść bez 
echa. Do tego jest prezesem senackiej 
komisji prawniczej.

Jakże blado wychodzą starzy liberali 
w rodzaju p. Everta. Mają pełne usta 
frazesów „humanitarnych“ i „liberal­
nych”. Nieraz wypłakują w kamizelecz- 

• kę narzekania na polska współczesność.

PHILIPS 44 A
vr połączeniu z zaufa­
niem, jakie wzbudza pro­
dukt największego na świecie, 
wytwórcy radioaparatów — 
decyduje o wyborze:

Twoim odbiornikiem 
powinien być

TYLKO PHILIPS!
Zaliczka zl. 24,—
raty miesięczne po zł. 25,20
Skorzystaj z systemu ratalnego 

PHILIPSA
Do nabycia według systemu ratalnego 

Philips w firmie
największy specjalny magazyn ladjotechniczny

POZNAŃSKIE TOW. RADJOWE
Fr. Ratajczaka 39, teL 34-30.

ng 19 611

A gdy przyjdzie do czegoś, coby ich „li­
beralizm“ dokumentowało, to... ucie­
kają pierwsi z pola. Tak, jak dziś zde­
kompletowali posiedzenie, gdy minister 
sprawiedliwości obstawał przy pierwot­
nym tekście.

WARSZAWIANIN.

U ludzi cierpiących na żołądek, ki­
szki i złą przemianę materii, stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej Franci­
szka-Józefa pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje 
odżywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy.

Tg 2272

0 prawa i godność
stanu lekarskiego

W Warszawie odbyło się posiedze­
nie zarządu głównego Związku ’ekarzy 
R. P., poprzedzone posiedzeniem, komi­
tetu głównego lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznych.

Między in. przyjęto rezolucję, stwier­
dzającą, że wytyczne do umów zbioro­
wych z lekarzami zatrudnionymi w 
Ubezpieczalniach Społecznych, przed­
łożone Związkowi lekarzy R. P. nie 
mogą być przyjęte z powodu narusze­
nia przez nie praw i godności stanu le­
karskiego oraz ze względu na ich nie­
zgodność z obecnie iśtniejącemi usta­
wami.

Związek lekarzy R. P. prosi Naczel­
ną Izbę Lekarską, aby obecnie parafo­
wanych wytycznych nie podpisała.

Związek lekarzy R. P. obowiązuje się 
najpóźniej w ciągu miesiąca przedsta­
wić własny projekt wytycznych oraz 
projekt umowy ramowej, oparty na 
tych wytycznych.

Związek lekarzy R. P. stoi na sta­
nowisku, że sprawa wytycznych nie 
powinna być oddana pod arbitraż, lecz 
ma być bezpośrednio załatwiona mię­
dzy Związkiem lekarzy R. P. a Zakła­
dem ubezpieczeń społecznych po myśli 
memorjalu Naczelnej Izby Lekarskiej1, 
złożonego ostatnio ministrowi opieki 
społecznej.

Poza tem stwierdzono konieczność 
utworzenia komi^yj porozumiewaw­
czych dla utrzymywania stałego kon­
taktu między okręgowemi izbami le- 
karskiemi a Związkiem Lekarzy R. P. 
i omawiano sprawę pewnego zreorga­
nizowania Związku w celu nadania 
fjego akcji większej sprężystości i 
sprawności.

Hasto „swój do swego“ 
w okresie nędzy i bezrobocia 
w polskiem społeczeństwie — 
jest nakazem sumienia naro­
dowego wszystkich Polaków l
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Kalendarz rzmr-kaL
Piątek: Suchy dz. Teofł-

M
| la m.B Sobota: Suchy dz. Toma­

sza ap.
i Kalendarz słowiański
f Piątek: Bogumiły

■ Sobota: Tomisława bt
Słońca: wschód 8,00 

zachód 15.40
Długość dnia 7 g. 40 min. 
Księżyca: wschód 2,19 zachód 12,06

Faza: 5 dzień przed nowiem.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Drós Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0,25 mtr.

Przepowiednia pogody na piątek: W
dalszym ciągu lekki mróz; pochmurno z 
przejaśnieniami.

NOCNA SŁUŻBA APTEK
śródmieście: Apt. Sw. Marcina, ni. Ratajcza­

ka 12. — Apt. pod Orłem. St. Rynek 41. — Apt. 
Sw. Piotra pi. św.-Krzyski. — Apt. na Sródce 
Rynek śródecki 1. — Jeżyce: Apt. Mickiewicza 
ul. Dąbrowskiego 10. — Apt. pod Opatrznością 
ul. Dąbrowskiego 76. — Łazarz: Apt. Pluciń­
skiego ul. Focha 72. — Apt. im. Matejki, ul. Ma­
tejki 1. — Górczyn: Apt. Karpińskiego, ul. Fo­
cha 158. — Wilda: Apt. przy Bramie G Wilda 
3. — Apt. Fortuna G. Wilda 96. — Dębiec: Apt. 
Dębiecka 6. Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. 
Główna 19. — Staroięka: Apt. miejsc. — Solacz: 
Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

ramam rniasat
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PODZIĘKOWANIA
— * * Caritas Stnd. Uniwersytetu Po­

znańskiego składa podziękowanie wszyst­
kim, którzy dopomogli do zdobycia no­
wych funduszów dla poratowania naj­
biedniejszej' młodzieży akademickiej. — 
Dziękuje m. i. dyrekcjom kin: Apollo. 
Metropolia, Słońce, oraz właścicielom ka­
wiarni Argentyna, Europejska, Esplana- 
da. Italja, f-my Jóźwiak i f-my Fangrat 
za udzielenie pozwolenia na kwestę w lo­
kalach oraz P. T, publiczności za popar­
cie jej celów.

WYKŁADY
— ‘ Zakończenie syklu wykładów « 

mszy św. odbędzie się w piątek 20 bm. o 
godz. 20 w sali Zw. Sodalicyj, św. Mar­
cin 69.

WYCIECZKI
— ‘ Zw. Zaw. Prąc. Kupieckich sekcja 

uczniów. Od 25 do 27 bm. urządza wy­
cieczkę krajoznawczą do Katowic i Wi­
sły. Koszt przystępny. Zapisy przyjmuje 
się do 20 bm. — Żebranie w tej sprawie 
w „Ognisku-* Al. Marcinkowskiego 26 w 
czwartek 19 bm. o godz. 20,30.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Aktywność organizacyj żydow­

skich. Z powodu zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia i zwiększonych w 
związku z tem zakupów gwiazdkowych, 
pomnożyły się szeregi „naganiaczy" ży­
dowskich. Grasują oni w najruchliw­
szych punktach miasta, proponując prze­
chodniom „tani“ zakup towarów, natu­
ralnie w składach żydowskich. Kupujący 
najczęściej bywa wprowadzony w błąd 
przez tych „naganiaczy", rekrutujących 
się niestety wyłącznie z niesumiennych 
Polaków. Zdarza się więc, że nie orien­
tujący się w tych machinacjach klient, 
nabywa towar w żydowskich składach 
bławatów, konfekcji i obuwia, (wel)

— * Nie pomogła kara. Tow. Opieki 
nad Zwierzętami w Poznaniu powiado­
miło dyr. P. K. P„ że uprawniony do prze­
wozu węgla dla kolejarzy Jan Fiszer (ul. 
Stroma 26) znęca się nad końmi. Prze­
znaczone na skutek badania lek. - wet. 
do lekkiej pracy, konie, zmuszane są do 
przewożenia ciężkich ładunków. Jedno­
cześnie o powyższym fakcie powiadomio­
ny został XV wydział zarządu miasta. — 
Należy zaznaczyć, że Jan Fiszer, kierow­
nik przedsiębiorstwa przewozowego Ma- 
rji Cieślewicz (ul. Stroma 26) był już ka­
rany 3 dniami bezwzględnego aresztu i 
grzywnami na sumę 750 zł za znęcanie się 
nad końmi, ale jak widać, nic to nie po­
mogło, bo konie męczone są nadal. Nie­
wątpliwie energiczna akcja Tow. Opieki 
nad Zwierzętami położy wreszcie kres 
męczarniom zwierząt, (sk)

— * Fryzjerzy obradują. Wczoraj o 
godz. 20,30 w sali cechowej Domu Rze 
mieślniczego odbyło się zebranie informa­
cyjne czeladzi fryzjerskiej, na którem ze­
brało się około 300 osób. Na porządku 
obrad było znóne już powszechnie i do 
syć omawiane, rozporządzenie „sanitar­
ne" oraz kvćestja wypoczynku niedziel­
nego. Prezes Związku p. Przesada wy­
głosił na powyższe tematy wyczerpujący 
referat. Mówca podkreślił, iż doszło iuż 
do pewnego porozumienia pomiędzy fry 
zjerami i władzami. W' województwie 
poznańskiem odbyła się już konferencja, 
na której przedstawiciele władzy admini 
stracyjnej przyrzekii pewne zmiany w 
rozporządzeniu, W tym jeszcze tygodniu

Akcja Kom. Funduszu Pracy
Zadaniem Kom. Funduszu Pracy na m 

Poznań jest zwalczanie przy wspóldzia 
laniu woj. Funduszu Pracy bezrobocia i 
jego skutków na terenie naszego miasta 
W zakres działania miejskiego Funduszu 
Pracy wchodzą: pomoc doraźna dla bez 
robotnych zarejestrowanych w biurach 
pośrednictwa pracy, dożywianie dzieci 
szkolnych, opieka nad bezrobotną mło­
dzieżą pozaszkolną, akcja kulturalno- 
oświatowa, organizacja ogródków działko­
wych, pomoc w zdobyciu własnej egzy­
stencji i gromadzenie środków na speł­
nienie zadań Funduszu Pracy. Jak to 
wygląda w praktyce?

Pomocy doraźnej udziela się przede- 
wszystkiem bezrobotnym zarejestrowa­
nym, co do których stwierdzono, że nie 
posiadają oni stałych zarobków miesięcz­
nych w kwocie od 30—60 zł (zależnie od 
ilości osób w rodzinie). Bezrobotny otrzy­
muje t zw. „kartę doraźną pomocy", u- 
prawniającą do świadczeń Funduszu Pra­
cy. Na podstawie tej karty dostaje on 
dwa razy na miesiąc bony na chleb, zie­
mniaki, węgiel i drzewo oraz „bony żyw­
nościowe“, które wymienia w sklepach 
kolonjalnych i rzeźnickich na określone 
artykuły.

Bezrobotni podzieleni są na 4 grupy. 
Do pierwszej należą samotni, do drugiej 
rodziny składające się z 2—3 osób, trzecia 
obejmuje rodziny 4—5-osobowe, ostatnia 
wreszcie 6—7-członkowe. W zależności 
od tych grup wydawane są racje żywno­
ściowe.

Akcja doraźna trwa w ciągu 4 miesię­
cy zimowych (grudzień, styczeń, luty i 
•marzec), w czasie których bezrobotni do- 
stają wyznaczone artykuły według odpo­
wiedniej tabeli. I tak np. samotny otrzy­
muje miesięcznie 8 kg chleba, 25’kg zie­
mniaków, 50 kg węgla i 1/8 ms drzewa. Z 
dniem 15 grudnia b. r. rozpocznie się wy­
dawanie bonów gotówkowych.

Podczas lata świadczenia obejmują tyl­
ko obiady dla samotnych i pracowników 
umysłowych, oraz chleb i mleko (% litra

W sobotę, dnia 21 b. m. premiera opery

„Adriana Leconirrenr"
* Stani Zawadzką

Teatr Wielki przygotowuje na sobotę, 
dnia 21. bm. jedną z najpopularniejszych 
oper włoskich „Adriane Lecouvreur" słyn­
nego kompozytora Francesco Cilóa Opera 
ta zdobyła największą ilość przedstawień 
na scenach włoskich a nadewszystko w 
„La Scali" w Medjolanie, gdzie świetna 
nasza pri madonna Stani Zawadzka wystę­
powała w roli tytułowej. Również i u nas 
p. Stani Zawadzka kreować będzie rolę 
„Adriany", która da.je artystce wielkie po­
le do popisu. Wszystkie dalsze partje spo­

ma się odbyć w województwie ponowna 
konferencja.

W sprawie pracy niedzielnej czeladź 
fryzjerska jest nieustępliwą. Uważa, iż 
należy się jej odpoczynek w niedzielę i 
każdy pracownik fryzjerski ma obowiązek 
i prawo iść w niedzielę do kościoła. — Re­
zultatem obrad, które się przeciągnęły 
do późnej nocy, był wybór komitetu, który 
ma porozumieć się w tej sprawie z ce­
chem samodzielnych mistrzów. Do komi­
tetu wybrano pp.: Przesadę. Porankiewi- 
cza, Wybieralskiego, Kaniewskiego. Ro­
sińskiego, Żóltaka, Olejniczaka, Mosko- 
wiaka, Budnego, Zelezińskiego. Kincela i 
Blocha. Hasłem „w jedności silni" prze­
wodniczący zamknął posiedzenie, (pt)

— * Handel domokrążny.» choinka« 
kami. Na Jeżycach pojawili się handla­
rze domokrążni... choinkami. Tego je­
szcze nie było. Sprzedawcami są młodzi 
chłopcy, którzy, odwiedzając domy, pro­
ponują kupno choinki. Czy mamy tutaj 
do czynienia z nowacją, polegającą na 
dostarczaniu drzewek do domu, czy też 
z chęcią pozbycia się zdobytej w jakiś 
dziwny sposób choinki —• niewiadomo.

KRONIKA POLICYJNA
— * Fałszowanie młoda. Jako podej­

rzanego o fałszowanie miodu ujęła policja 
54-letniego Karola Michalskiego z Pozna­
nia (Wielkie* Garbary 42). (kl)

— * Ujęcia. Jako poszukiwanego 
przez komisarjat VI za kradzież odzieży 
ujęto 22-letniego robotnika Stefana Te- 
odorczyka, zamieszkałego w schronie 
wojskowym na Starołęce. — Jako podej 
rżanego o kradzież kur i kaczek przy­
trzymała policja 40-letniego handlarza Ta­
deusza Grudzińskiego z Poznania (Wiel­
kie Garbary 42). (kl)

— * Aresztowanie niepoprawnego zwy­
rodniałeś. W parku Moniuszki zatrzy 
mano po dłuższym pościgu i doprowa­
dzono do aresztu policyjnego 32-letniego 
Franciszka Malewskiego (ul. Kościelna 
nr. 23). Malewski, którego już kilka 
krotnie policja przytrzymywała za wy 
bryki przeciw obyczajności, obnażał się 
podczas przechodzenia dzieci szkolnych, 
powodując publiczne zgorszenie.

— * Ujęcie sprawców masowych kra­
dzieży rowerów. W dochodzeniach 
wszczętych przez policję po dokonaniu 
kradzieży roweru p, Stefanowi Kostce

dziennie) dla dzieci do lat 2. Komitet 
Funduszu Pracy organizuje w tym czasie 
kolonje i pólkolonje dla młodzieży i dzie­
ci pracowników bezrobotnych i pomoc 
przy uprawie działek.

Pracownicy umysłowi mogą otrzymy­
wać na swoje życzenie obiady z Tanich 
kuchen (ul. Skarbowa), prowadzonych z 
Funduszu Pracy. Również samotnym jak 
i rodzinom pracowników fizycznych, któ­
re nie posiadają własnych ognisk domo­
wych. przysługuje prawo korzystania z 
obiadów w kuchni św. Józefa na rachu­
nek Funduszy Pracy. Oddzielną kuchnię 
przy placu Bergera utrzymuje się dla re­
emigrantów, którzy pobierają świadczenia 
przez 4 miesiące od chwili przyjazdu do 
Polski.

Z dniem 15 grudnia rb. rozpoczęła się 
akcja dożywiania dzieci w szkołach i mło­
dzieży pozaszkolnej (w świetlicach). Ak­
cję prowadzi się przy pomocy komitetów 
rodzicielskich i organizacyj społecznych, 
którym Fundusz Pracy na m. Poznań wy­
doje chleb i cukier ewentualnie jeszcze i 
inne artykuły żywnościowe, w zależności 
od posiadanych fuńduszów. Niezależnie 
od tego wszystkiego Fundusz Pracy pono­
si też koszt lekarstwa dla bezrobotnych, 
lekarstw przepisanych przez lekarzy miej­
skiej opieki społecznej, szpitala miejskie­
go, wojew. kliniki dla kobiet i polikliniki 
U. P.

Pracę ośwlatowo-kulturalną prowadzi 
Fundusz Pracy w świetlicach, a to za po­
średnictwem inspektora szkolnego i orga­
nizacyj społecznych.

W związku ze zbHżąjącemi się świę­
tami Bożego Narodzenia, Fundusz Pracy 
pragnie obdarzyć bezrobotnych paczkami 
żywnośclowemi, na które złożą się m. in. 
mięso, strucel i cukier. Ale na to, aby ob­
dzielić żywnością na święta poważną ilość 
bezrobotnych .trzeba większych fundu­
szów, dlatego też specjalnie utworzony 
komitet społeczny zajmie się zbiórką fun­
duszów na ten ceł.

czywają w rękach czołowych naszych ar­
tystów jak: Wandy Roessler-Stokowskiej, 
Antoniego Gołębiowskiego, Aleksandra 
Karpackiego, Romana Cirina i Jana Gru­
szczyńskiego. Efektowne tańce układu M. 
Statkiewicza.

Reżyseria Marji Janowskiej. Kierow­
nictwo muzyczne objął dyr. dr. Zygmunt 
Latoszewski.

Bilety do nabycia w firmie A. Szrej- 
browski, ul. Pierackiego 20.
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(Grobla 29), ujawniono jako sprawców 
kradzieży Antoniego Malinowskiego (ul. 
Wielka 22) i Stefana Paszkiewicza! Wiel­
kie Garbary 55). Skradziony rower ode­
brano z warsztatu ślusarskiego Michała 
Wierzewskiego na Wielkich Garbaraeh 
52. Poza tem odebrano różne z kradzieży 
pochodzące części rowerowe Nikodemowi 
Okupniakowi, mieszkającemu na Ostrów­
ku 7. Jak się w dochodzeniach okazało, 
Paszkiewicz i Malinowski trudnili się za­
wodowo kradzieżami rowerów i mieli ja­
ko paserów Wierzewskiego i Okupniaka. 
Prawdopodobnie w warsztacie zmienia­
no i przerabiano rowery, by uniemożliwić 
poszkodowanym rozpoznanie ich własno­
ści! Ponadto Malinowskiemu i Paszkie­
wiczowi udowodniono kradzież roweru p. 
Józefowi Drankiewiczowi w dn. 29 listopa­
da, rb. — Podczas rewizji, przeprowadzo­
nej w warsztacie ślusarskim Wierzew­
skiego, zajęła policja różne części rowero­
we, pochodzące prawdopodobnie z kra­
dzieży. Z uwagi na toczące się śledztwo 
ewentualni poszkodowani mogą się zgło­
sić celem rozpoznzania skrad słonych 
przedmiotów w komisariacie I. przy ulicy 
Gołębiej, (kl)

(RONIKA SADOWA
— * Za fałszerstwo weksla. Na lawie

oskarżonych zasiadł przed sądem okręgo­
wym w Poznaniu Stanisław Nowak, lat 
26, rzeźnik z Zielątkowa, pow. Oborniki. 
Nowak w grudniu 1932 r. podrobił weksel 
na tysiąc złotych, podpisując go ¡nazwi­
skami: Józef Przybylski i Marcin Mistak. 
Weksel ten wręczył w formie zapłaty 
niej. Antoniewskiemu. /

Na rozprawie oskarżony Nowak do 
winy się przyznał. Wobec tego sąd odstą­
pił od słuchania świadków i po naradzie 
wymierzył oskarżonemu karę 7 miesięcy 
więzienia i 440 zlj opłaty sądowej, (m)

— * Żyd pościł w obieg fałszywą zło­
tówkę. 1 września rb. Eljasz Kapłan 
lat 26, komiwojażer (Wroniecka 3 m. 8) 
jadąc z dworca tramwalem, wręczył kon 
duktorowi Walentemu Ratajczakowi fał­
szywą jednozlotówkę, jako zapłatę za 2 
bilety. Konduktor zawezwał policjanta, 
który spisał protokół i tą drogą sprawa 
znalazła się na wokandzie sądu okręgo­
wego. Oskarżony Kapłan do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że wręczył kondukto­
rowi dobrą monetę, a ten przy sprawdza-
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Kupcy w Chojnicach
nie sprzedają cukru

Chojnice. Tel. wł.) W ostatnich 
dniach zabrakło w tutejszych składach 
kolonjalnych cukru, którego miejscowi 
kupcy nie chcą prowadzić, ponieważ to 
im się nie opłaca, (dch)

Pociąąowe przechowalnie 
pakunków ręcznych

Dyrekcje kolejowe wprowadziły na­
stępującą inowację na kolejach polskich. 
Inowacja polega na tem, że pasażer, w 
czasie podróży, chcąc zabezpieczyć się 
przed kradzieżą ręcznego bagażu, może 
go składać w specjalnych przechowal­
niach, znajdujących się w wagonach 
bagażowych. Narazie ruch w tych prze­
chowalniach jest niewielki, gdyż naogół 
pasażerowie nie wiedza o istnieniu tego 
rodzaju udogodnień. Waga pakunków 
ręcznych, oddawanych na przechowa­
nie do tych wozów bagażowych, nie mo­
że przekraczać 25 kg. Podróżny winien 
odebrać swój bagaż z przechowalni naj­
później w chwili przybycia pociągu do 
stacji krańcowej. Przedmioty, nie ode­
brane przez pasażerów po przybyciu do 
końcowej stacji, kolej przechowuje 
przez 14 dni, poczem, o ile pasażer się 
nie zgłosi, przeznacza na licytację. Opła­
ta za przechowanie wynosi 50 groszy od 
sztuki i podlega uiszczeniu zgóry.

Tego rodzaju przechowalnie istnieją 
już na terenie dyrekcji poznańskiej od 
•października w pociągach Poznań — 
Lwów, Poznań — Warszawa, Poznań— 
Kraków oraz Gdynia — Lwów przez Po­
znań i z powrotem.

Jak się dowiadujemy, istnieje pro­
jekt. aby w pociągach, idących z Pozna­
nia do Zakopanego, wprowadzić prze­
chowalnię nart. Możiiwem więc jest, że 
już wkrótce projekt będzie zrealizowa­
ny. (sk)

niu wyjął z torby fałszywą i zamienił. — 
Sąd po przesłuchaniu świadków Walen­
tego Ratajczaka i Fuela Steinera, który 
jechał tramwajem razem z oskarżonym, 
oskarżonego Kapłana. Eliasza uniewinnił, 
ponieważ przyjął, że Kapłan działał w do­
brej wierze, mniemając, łż moneta jest 
prawdziwa, (m)

— * Sprawy przy drzwiach zamknię­
tych. W dniu wczorajszym odbyły się 
przed sądem okręgowym trzy rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych. W wyniku 
rozpraw Franciszek Manet, oskarżony z 
arb 203 k. k„ skazany został na 8 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata, Sta­
nisław Lewandowski, oskarżony z art. 
-03 k. k„ na 8 miesięcy więzienia, Kazi­
mierz Kolasiński, oskarżony z art. 203 i 
291 k. k„ na rok więzienia z zawieszeniem 
na 3 lata, (m)

• Wyrok w precesie o spowodowani«
katastrofy, w sądzie okręgowym w Po­
znaniu zapadł w dniu wczorajszym wy­
rok na Stefana Szelągowicza, szofera, 
kttóry, prowadząc w dniu 29 siernnia nb. r. 
autobus pasażerski, najechał na lokomo­
tywę na skrzyżowaniu szosy Dolsk — 
Śrem z torem kolejowym Śrem — Jaco- 
cm. W wyniku zderzenia 4 osoby od­
niosły obrażenia; wypadków śmiertelnych 
na szczęście nie było. Sąd 'znal Szeląga* 
wicza winnym spowodowania katastrofy 
i skazał go na 7 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na przeciąg 
~ lat Sądził dr. Woźniak, bronił adw- 
dr. Rosner, (m)
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Samobójstwo leszczyńskiego 
przemysłowca

Leszno, (n) W dniu 17 bm. po­
pełnił samobójstwo znany właściciel 
fabryki fortepianów, A. Betting, w Le­
sznie. Denat cierpiał od dłuższego cza­
su na nieuleczalną chorobę, wskutek 
czego popadł w depresję duchową i ra­
no w własnem mieszkaniu strzałem 
rewolwerowym w usta odebrał sobie 
życie. Przywołany lekarz stwierdzi! 
zgon. Samobójstwo to wywołało wiel­
kie poruszenie w naszem mieście.

— * Za przywłaszczenie rzeczy znale­
zionych. W czerwcu rb. Anna Grześkie- 
■nicz. zamieszkała w Poznaniu, znalazła 
na ulicy srebrną łyżeczkę i pierścionek, 
zamiast oddać rzeczy znalezione do ko­
misariatu, za pośrednictwem swego męża 
Floriana sprzedała je za kwotę 3.50 zl. W 
wyniku dochodzeń policyjnych małżonko­
wie Grżeśkiewiczowie stanęli przed są­
dem grodzkim w Poznaniu, który skazał 
Annę Grześkiewiczową na 2 tygodnie 
aresztu, męża jej Florjana na 8 miesię­
cy więzienia, (m)

— ' Za podrobienie cudzego podpisu.
Sąd okręgowy w Poznaniu skazał Anto­
niego Gwizdka z Poznania na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry na przeciąg lat 2 za to, że w zażaleniu 
do starostwa powiatowego poznańskiego 
podał się za Franciszka Dudziaka i zaża­
lenie tern nazwiskiem podpisał, (m)

— * Służąca skradła pracodawcy obli­
gacje na 4369 zł. Przed sądem okręgo­
wym w Poznaniu odpowiadała 21-letnia 
Władysława Grzegorczyk, zamieszkała w 
Srocku Wielkim, pow. kościańskiego, o- 
ękarżona o kradzież obligacyj 5-procento­
wej pożyczki konwersyjnej. Grzegorczy- 
kówna od r. 1933 pracowała w charakte­
rze służącej u gospodarza Tomasza 
Antczaka w Krajkowie pow. śręmskiego. 
W kwietniu 1934 r, zabrała ona według 
aktu oskarżenia, obligację 5-procentowej 
pożyczki konwersyjnej wartości nominal­
nej 4 369 złotych. Na rozprawie oskarżo­
na przyznała się do kradzieży obligacji 
na sumę 2 tysięcy złotych. Tłumaczyła 
się jednak, że do popełnienia przestępstwa 
namówił ją bratanek poszkodowanego, 
Antoni Antczak, z którym wspólnie pod­
czas nieobecności gospodarzy otworzyła 
szufladę stolika i zabrała obligacje oraz 
kupony na kwotę 64 złotych. Kupony 
przechowywała w torebce, później jednak 
kupony w niewiadomy sposób z torebki 
zginęły/ Obligacje natomiast oddała w 
Poznaniu jakiejś nieznanej osobie pod 
zastaw za 20 zł. Przesłuchany jako świa­
dek Tomasz Antczak, poszkodowany, 
sehąrąkteiszowął oskarżoną jako kobietę, 
która często: „cygani"'.. Jia zapytanie sę­
dziego Ostrowskiego. ile „obligacyj znąj- 
dflJŸâlp. się w szufladce/świadek nió mógł 
dać pewnej odpowiedzi. Dopiero po dłuż­
szym namyśle wyjaśnił, że obligacyj miał 
lia sumę około 2 tysięcy złotych. Okazu­
je się, że świadek nie wiedział nawet, 
ile obligacyj posiadał. Świadek Antoni 
Antczak zeznał, że widział u oskarżonej 
kupony na sumę około 60 zł, zawiadomił 
o tem poszkodowanego, dopiero jednak 
po dwóch tygodniach. Zapytany przez 
przewodniczącego, dlaczego uczynił to tak 
późno, odpowiedział „bo mi się za­
pomniało“. Również miał świadek wi­
dzieć, jak oskarżona zabierała z szufla­
dy obligacje. Zeznania jego są bardzo 
sprzeczne i wynika z nich, co podkreślił 
prokurator, że świadek brał również u- 
dział w kradzieży obligacyj. Sąd po na­
radzie wydał wyrok, skazujący oskarżoną 
Grzegorczykównę na 8 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na trzy 
lata, (m)

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Dla chorego Inwalidy na podróż do 

Sroty Maiki Boskiej w Lourdes: N. N.
Kórnik z prośbą o opiekę 2 zł; — razem 
Z poprzednio pokwitowanemi 43,50 zl.

Na Bratnią Pomoc Uniwersytetu Po­
znańskiego: Dnia 18 grudnia rb. wypła­
ciliśmy 5. zł.

Na ochronkę im. Dzieciątka Jezus na
terenie P. W. K.: Dnia 18 grudnia rb. 
wpłaciliśmy do Banku Kratochwiłl i Per- 
naczyński 25 zł.

Związek Inwalidów Wojennych R. P.
Kolo Poznań urządza gwiazdkę dla dzieci 
zapisanych na liście, w dużej sali Ogrodu 
Zoologicznego przy ul. Gajowei nr. o dnia 
21. bm. o godz. 18-tej.

zg 499/500
Wielką Zabawę Marynarską urządza

Związek Marynarzy Rezerwy w Poznaniu, 
dnia 25 grudnia br. w 1-sze święto Hoże­
go Narodzenia w salach Domu Rzemie­
ślniczego , ul. Fr. Ratajczaka. Początek o 
godz. 20-tej. Pierwszorzędna orkiestra. 
Tani bufet.

zg 497/8
Sestauracia w Hotelu Polonia, Gron- 

waldzka 18, noleca bezpłatnie »aię nowo- 
odrestaurowaną 1 pokoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

dg 3124

FUNDAMENTY POD GMACH PKO GOTOWE

Wczoraj zostały ukończone prace 
nad betonową płytą fundamentową 
gmachu P. K. O. Ukończone też zostały 
przeszło 6-metrowe filary betonowe, 
ria których ma spocząć sklepienie wiel­
kiego głównego holu, gdzie mieścić się 
będą okienka do załatwiania publicz­
ności. Prace te zostały szczęśliwie

Z WIELKOPOLSKI
—♦ Bydgoszcz. 19 stycznia obchodzi 15-lethi 

jubileusz istnienia Tow, Oświat. „Lech", utwo­
rzone na terenie Bydgoszczy przez reemigran­
tów polskich z Berlina.

— W sobotę w sali Resursy Kupieckiej odr 
bodzie sio uroczystość gwiazdkowa dla najbied­
niejszych zorganizowana przez ..kupiectwo. Ob­
darowanych bedzie kilkaset osób. Również 
Stów. Właścicieli Kiosków organizuje w nie­
dziele w sali Pod. Lwem gwiazdkę dla setki 
najuboższej dziatw-y.

—♦ Borek. Na gorącym uczynku kłusownic­
twa przychwycono 15 b. tn. gosp. Ign. Wyrwiń- 
skiego i Stefana Skrzypczaka, których policja 
odstawiła do aresztu.

— Swego czasu donosiliśmy o tem, że cieśla 
M. Bloch z Borku skradt z publ. lokalu p. Twar­
dowskiego akta sekretarzowi Stronnictwa Na­
rodowego w Borku. Bloch uciekl z temi aktami, 
jednakowoż natychmiastowa pogoń przyniosła 
taki wynik, iż akta Blochowi odebrano, a spra­
wę skierowano do prokuratury w Ostrowie. Jak 
sie dowiadujemy, sprawa ta została przez pro­
kuraturę, obecnie umotżfiną,,. . .. „_

-—♦Chodzież. Walne zebranie Tow. G\ „So- 
■kół" odbyło Sie 15 bi. in, Zebranie zagaił. p-rez. 
RetZ. poczem sekr. Slodowicz odczytał protokół, 
poczem nastąpiło, sprawozdanie zarządu. Stan 
kasy wykazuje w dochodzie 1.234.37 zł, w roz­
chodzie 1.187.07 zł. Zarządowi udzielono absolu­
torium. Do zarządu wybrano pp. J ano wieża, 
Nowakowskiego, Szudrowicza, Kubacka, Nowa- 
kównę, Stefańskiego.

— We wtorek odbyło sie zebranie. Komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym w okresie zimo­
wym, Zebranie zagaił wicebUrm. p. Nowacki, 
poczem omawiano sprawę zbiórki.

----Tow. Czeladzi Polskiej tradycyjnym zwy­
czajem urządza w drugie święto na sali Strzel­
nicy przedstawienie p, t. „Na. obcy bilet“ oraz 
zabawę taneczną, (mi)

—* Gniezno. Sąd okr. rozpatrywał sprawę 
Leona Głowińskiego z pow. wągrowieekiego, o- 
skarżonego o złożenie fałszywych zeznań przed 
sądem grodzkim w Gnieźnie. Sąd skazał. Głowiń­
skiego na 1 rok wiezienia i skazanego areszto­
wano na sali rozpraw. — W lipcu r. b. niej. 
Aniela Sowa porzuciła W Winiarach swoje nie­
ślubne dziecko, liczące zaledwie 3 tygodnie. 
Dziecko leżało kilka metrów od publicznej drogi, 
to też niebawem zostało odkryte i oddane do 
żłóbka w Gnieźnie. Sowa, która porzuciła dziec­
ko z wielkiej nędzy, nie zapomniała o niem i. po 
kilku miesiącach, skoro tylko otrzymała prace, 
zgłosiła sie po nie sama. Sad, uwzględniając te 
okoliczność, skaza! Sowę* na 7 miesięcy wiezie­
nia, zawieszając wykonanie kary na okres 3 iat. 
— Tenże sam sąd rozpatrywał sprawę przeciw­
ko Szuszkiewiczom z Gniezna. W kwietniu r. b. 
komornik sądowy przeprowadzi! w mieszkaniu 
oskarżonych eksmisje. Szuszkiewiczowie, którzy 
byli bez pracy, oddalili się, pozostawiając na ła­
sce losu czworo dzieci w wieku od 5 lat do 2 
miesięcy. Dzieci oddano do żłóbka. Gdy sie o 
tem dowiedziała Szuszkiewiezówa, udała się do 
żłóbka, zabierając poduszkę, w która najmłod­
sze z dzieci było owinięte. Sąd skazał Szuszkie­
wiczów na 8 miesięcy wiezienia.

— Wyrokiem sadu został wyeksmitowany 
niej. Keller z Róży pod Gnieznem. Gdy Kellero­
wie o eksmisji sie dowiedzieli, zostawili dzieci 
i meble w dótychcz. mieszkaniu, a sami .sie u- 
lotnili w niewiadomym kierunku. Komornik sa­
dowy, przybywszy na miejsce celem wykonania 
eksmisji, zastał tylko dwoje małych dzieci. Za 
wyrodnymi rodzicami zarządzono dochodzenia.

(br)
—♦ Kcynia. Donosiliśmy przed kilku dniami 

o śmiałym napadzie na ulicy na księgową p. Fr. 
Szmanie, której napastnicy skradli 2.700 zł. O- 
becriie policja po dochodzeniach ujęła sprawców 
tego napadu w osobach Konrada Wysockiego, 
Antoniego Piekarskiego, Piotra Knacha i jego 
żony Pelagji. Napastnicy liczą od 20 do 25 lat. 
Aresztowani przewiezieni zostali do sadu grodz­
kiego w Szubinie, (n)’

—♦ Kępno. W Podzamczu konduktor pociągu 
węglowego Feliks Ludwiczak z Ostrowa po­
strzeli! ładunkiem śrutu znanego złodzieja kole­
jowego, Ignacego Głowacza z Podzamcza. Gło­
wacz, czujac prawdopodobnie zemstę do konduk­
tora za przeszkadzanie mu w kradzieżach, ob­
rzucił go kamieniami w chwili przejazdu pocią­
gu przez most kolejowy, (ki)

—♦ Oborniki. Serdeczne wprost stosunki ku­
pieckie wiążą niektórych Polaków z cholewka­
rzem. Żydem Izaksohnem, który niedawno te­
mu osiadł się u nas, i zupełnie zapominają; że 
dla zaspokojenia potrzeb w tej dziedzinie osiadł 
sie w rynku cholewkarz Polak, p. Oźmina.

ukończone przed nastaniem cięższych 
mrozów.

Z powrodu ukończenia budowy fun­
damentów na czas robotnicy zawiesili 
piękną i długą girlandę, która łączy 
kolumny filarów. Na fctografji widzi­
my obecny stan budowy gmachu P. K. 
O. w Poznaniu, (pt)

— Sprawa oświetlania sieni jakoś u nas 
szwankuje. Nie wszyscy bowiem właściciele do­
mów stosują sie do tego przepisu i z tego po­
wodu nie trudno o wypadek, zwłaszcza obecnie, 
podczas ciemnych wieczorów. (Ko).

—♦ Odolanów. W tych dniach przystępują 
miejc. księża do ściągania daniny kościelnej we 
wioskach Rączyce, Uciechów, Wierzbno i.t. d.

— Z dniem 1 stycznia 1936 opuszcza parafję 
nasza wielce zasłużony na polu charytatywnem 
i spolecznem dzielny kaznodzieja, ks. Juljan 
Walter, który przeniesiony został na równorzęd­
ne stanowisko, do. kościoła farnego w Poznaniu. 
Cała parafja żegift z żalem ulubionego księdza, 
a szczególnie K. S.‘M., Krucjata Eucharystycz­
na i Tow. Pań św. Winc. a Paulo.

— Wieczór gwiazdkowy dziatwy z Krucjaty 
Euchar. odbędzie sie 29 b. m. pod kierown. ks. 
Waltera.

— Przed tut. sądem grodzkim stanęła szajka 
złodziejska, składająca sie z kilku osób, wszyscy 
z Czarnego Lasu, Sa dskazal Jana Dębskiego 
na 2 lata więzienia, Pawia Peszla na pól roku 
wiezienia, oraz po'5 miesięcy więzienia:. Marję 
Burchardt z d. Dębska, Martę Niemand z d. Pe- 
szia i Weronikę Griitzmann. (oj)

'—♦- Pniewy. Jak Sie dowiadujemy, tuf. sę­
dzia grodzki, p. Kozd roń został przeniesiony z 
Pniew na własny wniosek, złożony.. do prezesa 
sądu-okręgowego.; (w-p)

— W miejsce “dóiyćhcz. sedzićgó p; Ignacego 
Kozdronia, który objął urzędowanie w Śremie, 
przybył do tut. sądu grodzkiego sędzia p. Jaru­
ga z Wągrowca, (wp)

—* Pakość. Na plenarnem zebraniu tut. pla­
cówki Hallerczyków, odbytem w ub. niedziele, 
wygłoszono referat i omawiano sprawę Odzna­
czeń halierowskich,

— Występ gwiazdkowy urządza w niedziele, 
22 b. m., tut. „ochronka" staraniem SS. Słu­
żebniczek Marji. Dzieci z ochronki odegrają 
„Jasełka“ i „Sen wigilijny".

— Na miesiecznem zebraniu Zw. Inwal. Woj. 
omawiano sprawę obniżek rent inwalidzkich.

— Walne zebranie „Zgody“ Sp. Spoż. odbyło 
sie w ub. niedziele. Przyjęto sprawozdanie za 
rok ubiegły oraz bilans, przyczem udzielono za­
rządowi i radzie nadzorczej pokwitowania. Zysk 
wynosi 1.869,26 zl. Na rabat od towarów uchwa­
lono 4 proc. Rade nadzorcza wybrano ponow­
nie. (p)

—♦ Rogoźno. W ub. wtorek odbył sie jar­
mark ogólny, tym; razem bez straganiarzy ży­
dowskich, których nie wpuszczono do miasta. 
Popyt na.bydlo i konie byl nikiy.

— Na ost. zebraniu Tow. Przemysłowców 
dyskutowano nad nowopowstajacem pismSm an­
tyżydowskim p. t. „Zielona Wstęga“, którego 
wydawca jest p. Gomóiski. Uchwalono urzą­
dzenie opłatka na dzień 29 b. to. w lokalu p. 
Apolinarskiego. Omawiano również położenie 
gospodarcze i bolączki obywateli miasta, poczem 
zebranie zamknięto.

— Jacyś niewyśledzeni złoczyńcy wybili szy­
by w domu p. Pałaszewskiego,

— Sąd grodzki skaza! kilkakrotnie karanego 
za kradzieże Stanisława Kwocza na 8 miesięcy 
wiezienia: Wesołowskiego Stefana, doprowadzo­
nego z wiezienia wojskowego w Grudziądzu, za 
kradzieże na 6 miesięcy wiezienia.

— Wojciechowi Kaźmierczakowi w Wiar- 
dunkach skradziono rower męski, 2 pary lejców, 
kurtkę kożuchową, 3 szynki oraz 615 zi gotówki. 
Sprawca uszedł niepoznany. (rm)

— Na wieczornicy harcerskiej, która sie od- 
była w ub. niedziele, odegrano 2 sztuki p. t. 
„Komunista spadkobierca“ i „Jak Bolek został 
harcerzem", oraz wygłoszono kilka monologów. 
Publiczność dopisała.

— Dzieci z tut. ochronki miejskiej urządziły 
w ub. niedziele bardzo udatne przedstawienie 
gwiazdkowe.

Z POMORZA
—* Chojnice. W sali p. Urbana odbyta sie 

wenta gwiazdkowa na rzecz więźniów, urządzo­
na staraniem patronatu opieki nad więźniami. 
Wenta cieszyła sie wielkiem powodzeniem.

— Ciekawy proces prasowy toczył sie przed 
sądem okr. przeciwko odpow. red. „Gazety Gru­
dziądzkiej“ p. I. Glodkowskiemu, oskarżonemu 
o to, że w korespondencji z pow. chojnickiego, 
pomówi! leśniczego państw. Stormana z Boro­
wego Młyna o takie czyny, które mogiy go po­
niżyć w opinji publicznej. Tematem rozprawy 
były wybory do rady gromadzkiej w Borowym 
Młynie. Sąd skaza! red. Glodkowskiego na 8 
miesięcy aresztu, z warunkowem zawieszeniem 
kary. Skazany zgłosił apelacje.

— Pracownicy urzędu poczt, nr. 2 ofiarowali 
na rzecz bezrobotnych 50 zl, za które miano u- 
rźadzić wieczorek gwiazdkowy. Czyn naprawdę 
godny uznania i naśladowania-

radjoaparat

Do nabycia we wszystkich 
radjoskladnicach.
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— W Smołdzinach leśniczy Krupa postrzela 
niej. Albina Lipińskiego, który uprawiał kłu­
sownictwo w lasach państwowych. Stan ranne­
go jest ciężki, (dch)

—♦ Toruń. Nastąpiło otwarcie Klubu Rodzi­
ny Urzędniczej w Toruniu, w Domu Społecz­
nym, przy ul. Mickiewicza. Lokale klubowe 
składają sie z restauracji i dwóch pokoi, w któ­
rych urzędnicy spotykają sie przy szachach i 
brydżu.

— Wieczór muzyczny urządzi! chór „Lutnia“ 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej. Chór odśpiewał 
pod dyr. p. Rutkowskiego „Widma“ Moniuszki, 
przeplatane recytacjami z „Dziadów“ Mickiewi­
cza. Współudział wziął zespól symfoniczny or­
kiestry 63 p. p.

— Na boisku hokejowem w. Ogródkach Jor­
danowskich odbył sie pierwszy w -tym sezonie 
mecz hokejowy między drużynami T. K. S. 
„Strzelec" i W. K. S. „Gryf“. Na wszystkich 
zawodnikach widać brak treningu. Spotkanie 
skończyło sie zwycięstwem „Strzelca" w sto­
sunku 5:1.

— Odbyło sie miesięczne zebranie Związku 
Marynarzy Rezerwy w Toruniu. Prezes związ­
ku zdał sprawozdanie z walnego zjazdu delega­
tów związku w Poznaniu. Omówiono szeroko 
zagadnienie bezrobocia wśród członków.

— Centr. Zw. Hod. Kanarków oddział „Wi- 
,sia/‘- urządził- sw.e roczne lnkałnp. premiowanie 
/kanarków. W związku z tą imprezą klub'’„Wi­
sta“ urządził;ló.tferje -fantowa, w której'. nabyw­
ca losu za 50 gr może wygrać kanarka' wart. 20 
zl. Czysty zysk z loterji przeznaczono ha pro­
pagowanie ochrony ptactwa.

— Zarząd okr. pomorskiego PCK urządzą w 
czasie od 8—22 stycznia 36 r. kurs dla instruk­
torów II klasy PCK. Zgłoszenia przyjmuje się 
do 30 b. m. przy ul. Mickiewicza 2—4, pokój 
nr. 86.

Z GDYNI I WYBRZEŻA
—* Gdynia. W przeciągu listopada Ogólny 

ruch pasażerski w porcie gdyńskim wynosił 
1.452 osób, z czego przyjechało 441 osób, a wyje­
chało 1.011 osób. Największy ruch pasażerski, 
jak zwykle, zanotowano na linji Gdynia — No­
wy York.

— Znajdujący sie w drodze do Gdyni M/S. 
„Piłsudski" zawinie do portu w dniu 21 b. m. 
Bedzie to już ostatnia podróż polskiego trans­
atlantyku w bieżącym roku. Postój okrętu bę­
dzie wykorzystany dla dokonania jego oględzin 
w dokach stoczni. Na pokładzie statku płynie 
247 pasażerów, 447 tonn towarów oraz 678 wor­
ków z poczta. Okrętem przybywa wycieczka 
Polaków z Ameryki, którzy z okazji świat Bo­
żego Narodzenia odwiedzają swoje rodzinne 
strony.

— Tow. „Danziger Kunstverband“ obchodzi 
100-lecie swego istnienia, z tej okazji otwarto 
wystawę. Wystawa obrazuje dzieje kultury i 
sztuki w Gdańsku w ciągu ostatnich stu lat. 
Na wystawie znajduje się szereg ciekawych 
eksponatów.

K$I|GI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 18 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Ksiażk. Stań. Kaliszewski i sten. Czesi. Bre­
za; tap. dekor. Hen. Józefczak i urz. pryw. \Vł. 
Biótna; kup. Fr. Jankowiak i Hel. Jaśkowia- 
kówna w Strzelcach Małych; eksp. Boi. Kon- 
dziela i mod. Eufrozyna Ortaszewska w Gnie­
źnie; siodl. Bron. “Bartkowiak w Miłosławiu i 
Joanna Michalska w Cieślach Wielkich, pow. 
wrzesiński; rob. Miecz. Brzeziński i Marja Zy- 
wocka, oboje w Antoninie, pow. poznański; red. 
Kiryi-Sosnowski i naucz. Łucja Ewert-Krzemie- 
niewska; stud. W. S. H. Henryk Różański i 
ksiażk. Joanna Kubińska; blach, samodz. Rom. 
Jędrzak i krawc. Franc. Grembowicz; rób. 
Adam Popa i rob. Cec. Koschnik; szer. 3 p. lotn. 
Edm. Lipszyński i garder. Wiktorja Smelkow- 
Ska; o wdo w. rob. Franc. Kijak w Zalesie wie, 
pow. poznański i rob. Ludw. Seiler; kup. Mat. 
Miinnich i frebl. Stef. Aleksandrowiczówna we 
Lwowie.

Zgony?

zgony:
Pelagja Frąckowiakowa, bez-zawodu, 21 latj 

Barbara Kryeiakówna, 1 mie6. 15 dni; Daniel 
Szynkowski, mistrz krawiecki, 70 lat; Józef 
Smytry. 6 godz.: Marja Siódmiakówna, bez za­
wodu, 17 lat; Hugon Bleschke. bankowiec, 60 
lat; Antoni. Llatowski, malarz, 54 lat- Marek 
Rajncz 2 miw. i 19 dni; Władysława Maj- 
chrzakowna, 8 lat.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI___
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NAUKA
Z badań nad Kasprowiczem. Poznań 

powinien stać się ośrodkiem badań nad 
genjalnym lirykiem wielkopolskim. Jest 
jeszcze dużo osób, które go znały bezpo­
średnio. Istnieje i bibljotęka, która była 
jego ukochaniem. Zawiązało się wreszcie 
towarzystwo, mające na celu badanie ży­
cia i dzieł poety. Pewną roilę w badaniach 
ma i poznańskie seminarjum połonistycz, 
ne, z którego wychodzą prace Kasprowi­
czowi poświęcone. Należy do nich rozpra­
wa Pawła Czarneckiego — o związkach Ka­
sprowicza z grupą warszawskiego „Głosu“. 
Autor odmalował w niej żywo czasy kultu­
ralnego nrzełomu lat końca przeszłego 
wieku, stanowisko ówczesnej młodzieży, 
zwrot ku neoromantyzmowi, ludowość w 
twórczości. Praca przynosi dużo cennych 
spostrzeżeń. Warto, by inni badacze zajęli 
się głębokiej politycznemi i społecznemi 
poczynaniami,, które pominęłav jako Ro­
sjanka, w swym pamiętniku iego żona a 
nieco zlekceważył i tak zasłużony dla kultu 
poety Kołaczkowski. Kasprowicz był szczę- 
śliwem połączeniem społecznika, narodow­
ca i wielkiego poety. (Dr. T. Gr.).

W NAUKOWYM TORUNIU
Dziś w czwartek 19 grudnia b. r. o godz. 

18 w gmachu Muzeum, ul. Wysoka 16 od­
będzie się 32 posiedzenie Wydział Histo­
ryczno - Archeologiczny Towarzystwa Na­
ukowego w Toruniu. Na porządku dzien­
nym — referat ks. Alfonsa Mańkowskiego 
nt. „Dokąd pielgrzymowali Pomorzanie 
w wiekach średnich?“.

LITERATURA
„Biblioteka Poetów Polskich“. Wśród 

popularnych wydań wybitnych: dzieł po­
etyckich literatury polskiej wyróżnia się 
dodatnio wydawnictwo „Parnasu Polskie­
go“ — „Bibljotęka Poetów Polskich“. To­
my wydawane są w dużym formacie, na 
dobrym papierze, wyraźnym drukiem, za­
opatrzone są w trwałe, estetyczne okładki. 
Warto podkreślić staranność szaty graficz­
nej, bowiem wiele tanich popularnych wy­
dawnictw pod tym względem bardzo się 
niedbale przedstawia. Jeśli chodzi o tekst, 
to przygotowany on jest do druku przez 
prof. dr. Piniego, oo da je gwarancję po­
prawności i sumienności. Uczony ten po­
przedza też wstępem historyczno-lite­
rackim każdy tom. W „Bibljotece Poetów 
Polskich“ ukazały się świężo „Listy“ 
Zygmunta Krasińskiego, które wraz z wy­
danym poprzednio tomem „Dzieł poetyc­
kich“ tego poety daje pełne wydanie jego 
dzieł. Tomy „Bibljoteki Polskiej“ można 
nabywać w prenumeracie, płacąc niewiel­
ką kwotę (2,20 zł) miesięcznie otrzymuje 
się co kwartał solidny tom. W przygoto­
waniu są dzieła A. Asnyka, T. Lenartowi­
cza i A. Fredry, (tk)

JESZCZE JEDNA ANEGDOTA
Przemowa, której nie słyszano. Na

ostatnim obiedzie paryskim „Revue des 
Deux Mondes“, został zaproszony do prze­
wodniczenia ambasador Barrère, który za­
brał głos, aby podziękować, i mówił tak 
cicho, że dalej siedzący nic nie mogli do­
słyszeć. Jeden z młodych pisarzy szepnął 
na ucho drugiemu:

— Och, znowu ta tajna dyploma­
cja...! I to w epoce Ligi Narodów!

Która, jak wiadomo, miała położyć kres 
tajnym układom między państwami. I na­
turalnie nie położyła.

KRAJOZNAWSTWO
Bndowa schronisk w Górach Czywczyń-

sklch. Wydział turystyki Min. Kom. udzie­
lił znacznych subwencyi) pieniężnych na 
budowę i wykończenie schronisk narciar­
skich w najpółudniowszej części Karpat 
polskich. W dolinie Popadyńca wykończo­
no schronisko na 30 osób, w Błatagule na 
30 osób. Zremontowano schronisko w Bur- 
kucie (dotychczas sławne z pluskiew). Za­
mierza się wykończyć dwa schroniska na 
Połoninach Hryniawskich, mianowicie na 
Skupowej na 20 osób, oraz na Przysłonie 
na 16 osób. Gospodarzem schronisk jest 
Oddział Kosowski P. T.' T. (r. bł.)

VARIA
„Najlepszy wiek dla twórczości“. Prof.

Uniwersytetu w Ohio, Harvey C. Lehman 
przeprowadził badania nad wiekiem pisa­
rzy, artystów, uczonych itd. abÿ dociec, 
w jakich latach ich twórczość jest naj­
bardziej wartościową. U belletrystów czas 
ten ma przypadać ha lata między 30 a 34 
rokiem, u poetów między 25 a 35.. Chemi­
cy dokonywuią największych odkryć mię­
dzy 29 a 39 rokiem, fizycy od 30 do 34, ma­
tematycy od 28 do 38. Astronomi są „naj­
późniejsi“, bb ich najlepszy wiek na przy­
padać m.ędzy 40 a 45 rokiem życia. Prof. 
Lehman powinienby jeszcze zbadać, jaki 
wiek jest najpomyślniejszy dla praktyków 
amerykańskiego humbugu ... Cyfry po­
dane przezeń wyglądać nieco fantastycznie 
jeżeli sie je zestawi z pierwszem lepszem 
wielkiem nazwiskiem

TEATR
Nowy Achard. Autor „Jasia z księży­

ca“ wystawi! w Theatre de Paris nówą 
sztukę pt. „Orzech kokosowy“. Krytyk 
„Tempsa“ ujmuje swe uwagi w taką kon­
kluzję: „Radzono w swoim czasie p. A- 
chardowi, aby oddalił się nieco od Musse- 
ta. Oderwał się od niego zupełnie, a teraz 
zbiera nas melancholja. Za bardzo nas 
usłuchał...“

MUZYKA
Trzynastoletnia pianistka Ruth Hilda 

Somer, wiedenka, wystąpiła w Medjola- 
nie z dużem powodzeniem.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ZGON ŚPIEWAKA

Umarł Kajcio... Tak trzeba powie­
dzieć, bo Kajetan Bojarski był dla 
jednych ,panem radcą“, „panem dyrek­
torem Izby- Karnej“, potem „panem 
prezesem Sądu“, jako że długie lata w 
sądownictwie przepracował i wielką 
zasługę tam zdobył — ale tych była 
ledwie garstka w stosunku do tej nie- 
policzonej rzeszy, dla której był od 
pół wieku „Kajciem“ i tym pozostał, 
mimo srebrnej brody, która czyniła zeń 
jakby patrjarchę polskiego śpiewa- 
ctwa, a tak dziwnie od młodzieńczego 
głosu odbijała, że żartowaliśmy sobie, 
iż Kajcio dawno już nie śpiewa w chó­
rze i tylko stoi między tenorami, a śpie­
wa za niego ukryty z tyłu wnuczek... 
Gdy się powiedziało: Kajcio, nie mogło 
hyć omyłki. Jeden był tylko Kajetan 
na obszarze całej śpiewaczej Polski, 
tak jak jeden był i jest „Marjan“ — a 
to Marjan Juljan Fontana, założyciel 
lwowskiego „Echa“, w którem Kajcio 
śwoje śpiewactwo rozpoczynał.

Było to bardzo dawno, ma się ro­
zumieć. W dwa czy trzy lata po tern, 
jak na wieczorku mickiewiczowskim w 
lwowskiem gimnazjum Batorego (wów­
czas jeszcze: „Franciszka Józefa"), 
wszedł na ustawioną w Auli estradę 
nieduży siedmioklasista, aby przy 
akompaniamencie czwartoklasisty W. 
Noskowskiego zaśpiewać ślicznym, 
jedwabistym tenorkiem „Pożegnanie 
powstańca“. Lwów był wtedy gniaz­
dem słowików, jak Zygmunt Noskow­
ski o nim był się wyraził. Bojarski 
mógł był z pewnością pójść ze swoim 
głosem w świat, tak jak to zrobił Flo- 
rjański, Bandrowski, Staszek Sienkie­
wicz, Władek Lewicki, Guszalewicz i 
jeszcze inni. Nie miał do tego smaku, 
został amatorem, stanął w swojej cza- 
marce na prawem skrzydle „Echa“, 
zawsze obecny, zawsze czujny na pa­
łeczkę dyrygenta, zawsze tak samo za­
palony do pieśni narodowej. Był 
„Echa“ filarem, jak się mawiało, a nas 
wszystkich najlepszym kolegą, przyja­
ciele i ulubieńcem. I tak zostało.

We Lwowie, który miał niejedno 
zrzeszenie śpiewackie o dużym wymia­
rze — dość wspomnieć „Lutnię“ i jej 
wspaniały chór mięszany — „Echo“ 
miało osobne stanowisko — możnaby 
powiedzieć, że osobny wydział i przy­
dział pracy. Żywiło się prawne wyłącz­
nie pieśnią polską i zwłaszcza ludową, 
a było jakby wędrownem biurem pro­
pagandy narodowej przez śpiew. Gdzie 
jaka rocznica, gdzie jaki „wieczorek 
styczniowy“ czy „listopadowy“, gdzie 
jakikolwiek obchód — tam napewne 
stało na estradzie „Echo“ a w „Echu“ 
Kajcio. Co jakąś chwilę wyjeżdżaliśmy 
na prowincję w roli niby muzycznych 
emisarjuszy; to do Stanisławowa, to 
do Kołomyi, to w objazd po wszyst­
kich większych zdrojowiskach ówczes­
nej Galicji, to aż na Bukowinę do Czer- 
niowiec, gdzie czekała nas z otwartemi 
ramionami duża polska kolomja. W 
kościele, na nabożeństwach rocznico­
wych — to samo. Nie miał nigdy dość 
tego Marjan Fontana, nasz założyciel i 
niestrudzony prezes, a przy nim zawsze 
wesoły, miły i ślicznie śpiewający Kaj­
cio. Trudno opisać popularno/ć, w ja­
ką niedługo porósł i która miała mu 
towarzyszyć wszędzie w życiowej wę­
drówce. W

Tak został przy amatorstwie, cho­
ciaż 'wszystko wróżyłoby mu raczej 
śpiew jako karjerę. Wszystko — po­
czynając od atmosfery tego ogromne­
go pokoju w mieszkaniu państwa Bo­
jarskich naprzeciw naszego gimna­
zjum, gdzie najważniejszym dla uloko­
wanych ze sobą braci sprzętem był 
fortepian, uginający się pod stosami 

.nut, gdzie Kajcio muzykował wespół z

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych urządza corocznie wystawę 
gwiazdkową. Jest to jakby przegląd 
prac artystów poznańskich, którzy 
stale w Towarzystwie goszczą. Stąd 
też pochodzi ich różnorodność, przy- 
czem jednakże poziom należyty jest 
ściśle zachowany. To również dobra 
tradycja, jakiej stale trzyma aię za­
rząd, by poziomu właśnie „gwiazdko­
wych“ wystaiw nie obniżać. Także ktoś, 
decyduje się na podarek gwiazdkowy 
w formie dzieła sztuki, ma do wyboru 
prace, które przeszły przez „jury“ wy­
stawowe.

Zacznijmy przegląd tej bardzo licz­
nej kolekcji od sali ostatniej. Na ścia­
nie czołowej odnajdujemy olejne ple­
nery LI. Maliny, malowane w guście 
niemieckiego postimpresjonizmu, po­
za tem rysunek węglowy p. t. „Głów­
ka“. Zofja Dziurzyńska-Rosińska w 
„Wiatraku“ jakby miała zamiar ulec 
——b—«

W następnym Dziale:
GWIAZDA POETÓW POLSKICH 

przez
Zygmunta Wasilewskiego

hratem-kontrabasistą, uczniem słynne­
go Simandla w wiedeńskiem konser­
watorium, a z bratem-aktorem o 
teatrze i operze rozprawiał. Przysłu­
chiwał się temu z wiecznie młodym en­
tuzjazmem siwobrody pan Bojarski-oj- 
ciec, jedna z czcigodnych i niesłycha­
nie popularnych postaci ówczesnego 
Lwowa, znany każdemu ze swej konfe- 
deratki i czamary, z radosnego śmie­
chu i młodzieńczego wejrzenia pod si- 
wemi brwiami. Dodawaliśmy pustoty
i krzyku my wszyscy, najbliższa Kaj- 
cia kompanja, zapaleni muzykanci i 
śpiewacy, entuzjastyczne podrostki o 
głowach zaczadzonych sztuką.

Niejeden z nas wybiegł istotnie za 
kulisy lub na estradę, ten i ów nawet 
tam pozostał — Kajcio nigdy nawet 
pary o takich zamiarach nie puścił, a 
później przyznaliśmy mu wszyscy ra­
cję, że zamiast uprawiać sztukę, aby 
z niej żyć, wołał żyć, aby sztukę upra­
wiać. A wyrósł z tego pożytek tak 
wielki, że nigdyby go był Kajcio ani 
w cząsteczce społeczeństwu nie przy­
sporzył, chociażby strzelał po Europie 
gómem C nie gorzej od samego Mierz­
wińskiego.

Bo choć Faustem ani Otellem Kajcio 
nie został, lecz za to został apostołem. 
Apostołem pieśni narodowej. Wędrował 
z nią jako „Echista“ po całych kresach 
wschodniej Małopolski, gdzie każda 
nutka polska wiązała Polaków ze so­
bą i z „kwartetu męskiego" czyniła 
komórkę narodowej odporności i ener- 
gji czynnej. A potem, gdziekolwiek 
stanął, tam niejako zbiegali się do nie­
go śpiewacy, tam układały się w sze­
reg tenory i basy, a za niedługi czas 
zaczynało huczeć i dzwonić. Bo taką był 
wespół z Fontaną atmosferę w „Echu“ 
wytworzył, że przerzucony gdziekol­
wiek echista miał już za jakiś czas 
dokoła siebie całe nowe „Echo“. Pol­
ska jest niemi zastawiona, jak to 
wszyscy wiemy. Lwowska „Macierz- 
Echo“, która dzisiaj właśnie gotuje się 
do swego pięćdziesięciolecia, ma nie-
tylko córki, ale wnuczki.*

Rychło zwiedziano się szeroko o 
tym Kajcia zapale, ofiarności i energji, 
których pomnikiem jest przecież i na­
sze poznańskie „Echo“. To też niema 
»pewnością w Polsce śpiewaczej żadne­
go śpiewaka z duszy i z serca, któryby 
dzisiaj z czcią i wdzięcznością nie 
wspomniał sobie o tym chyba najzac­
niejszym, najszlachetniejszym zapa­
leńcu pieśni narodowej, jaki kiedykol­
wiek trzymał nuty w ręku. To jest 
jego nagroda. Uczciło go śpiewactwo 
wielkopolskie swoją prezesurą; uczcił 
go Związek ogólnopolski najwyższemi 
odznaczeniami — ale o to on ani za­
biegał, ani sobie zaszczyty cenił wyżej 
nad to, cowżyqiu było mu światłem i 
radością: nad służenie polskiej pieśni. 
Tem żył. Żył ofiarnie, szlachetnie — 
będzie odpoczywał w pokoju, opłakany 
rzewnie przez starych druhów i przy­
jaciół, zarobiwszy w calem śpiewactwie 
polskiem na wdzięczną pamięć, która 
będzie szła za jego postacią długiem, 
niekończącem się echem.

Witold Noskowski.
P o z n a ii

cudzemu wpływowi... niewiadomo 
poco? W małej salce wisi kilka mniej­
szych szkiców olejnych, z tych wybi­
jają się „Róże“, a może jeszcze więcej 
interesujący jako malarstwo jest „Fra­
gment z portu w Helu“. Chyba że le­
piej iść dalej tą właśnie drogą, a nie 
szukać innej, gorszej.

Rogusfciego „Madonna z dzieciąt­
kiem“ utrzymana w kolorycie szaro­
błękitnym, malowana jest farbą olej­
ną, -silnie rozcieńczoną, dzięki czemu 
módelunek postaci i szat jes't bardziej 
miękki, niż to widzieliśmy w innych 
olejnych pracach tego artysty. Duże 
studjnm olejne Kórnickiej, wiszące w, 
tej samej sali: „Góralka z Poronina“, 
wykonane jest starannie i z niezaprze­
czalnym wysiłkiem. W krajobrazie 
„Zakopane“ widać zbyt silną przewa­
gę tonów zielonych. Smoguleckięgo 
„Martwa natura“ i pejzaż — jakkol­
wiek bez polotu — są opracowane po­
prawnie i .sumiennie.

Studja pejzażo'we z Huculszczyzny 
Eichlera przypominają żywo okres 
szkoły Stanisławskiego. Ż. Obrąpal- 
ska wystawia rzadko; z kilku jej prac 
należy wymienić nastrojowe „Nasze 
lasy“. Oźmin i Oźminowa dają w 
swoich akwarelach kilka pięknych 
krajobrazów włoskich. Tatula w pra­
cach graficznych niepotrzebnie popa­
da czasem w stylizację — zupełnie 
wolną od tych naleciałości jest piękna 
plansza „Kościół św. Jana“. Również 
rzadko widujemy prace prof. A. Beera. 
W malarstwie swojcm hołduje on 
dawtnym zasadom; bardzo staiannie 
opracowane są „Małgorzatki“ a „Wnę­
trze lasu“ ma dużo wdzięku. W tej sali 
umieszczono jeszcze grafikę Mondrala. 
Rogowski wydobył dużo nastroju je­
siennego w krajobrazie p. t. „Jesień“

■— podobnie jak Walkow.ski w pejzażu 
„Fiesole“ daje dużo słońca. Augusty­
nowicz wystawił kilka akwarel, z któ­
rych wymieńmy „Maki“ — a z pośród 
olejnych prac Paj'zderskiej wyróżnia­
ją się .szczególniej „Świeże kwiaty“. A. 
Hannytkiewicz dał i na tę wystawę 
kilka olejnych obrazów, pośród nich 
zwraca uwagę bard'zo subtelna w ko­
lorycie martwa natura p. t. „Jabłka“ 
i „Krajobraz z Widli-c“. Barwne akwa­
rele Chełmońskiej są raczej rysunka­
mi mocno nasyconemi kolorem. „Frag­
ment ,z pod ratusza“ Kabacińskiego 
jest bardziej wartościowy, niż jego 
monotypje. Z olejnych prac Lewań- 
skiego wymieńmy „Powrót z połowu“-

Rzeźbę reprezentują: nestor rzeź­
biarzy Marcinkowski projektem na, 
pomnik Fr. Chopina, Rożek (Madon­
na), Haim (św. Jadwiga) — wreszcie 
Szmyt kolekcją swoich oryginalnych 
figurek z bronzu. Nie można nie 
wspomnieć o prawdziwie artystyczM 
nycłi kilimach firmy „Kobierzec“ pro­
jektu R. Or&zulSkiego. Zwłaszcza ki­
lim o błękitnem tle (bardzo subtelnie! 
dobrany kolor) i drugi, -który na wy- 
stawie poprzedniej oglądaliśmy w to­
nacji niebieskiej — a który na obec­
nej wykonany jest w barwach zielo­
nych. Z kilimów Hahnowej-Izydor- 
ikówny zwracają uwagę dwa: jeden o 
tle ciemno-niebie&kiem i drugi o cie- 
m rio-bro n-zow em.

Brak miejsca nie pozwala wymie­
nić wszystkich nazwisk, znaleźć ja 
•można na afiszu. Na zakończenie trze­
ba- raz jeszcze podkreślić, że wystawa 
daje możność wyboru pięknego i war­
tościowego podarku gwiazdkowego.

J. M r o z i ń s k i.
Poznań.

Pisma nadesłane
„Lud“. Tom XIII. Zesz. I — IV. Treść: 

H. Brynerówna: „Pieśni łódzkich pra- 
oownic“. Chmielińska A.: „Z lecznictwa 
ludowego w Łowickiem“. Ś. Ciszewski: 
„Anonimowa zapiska o Górnoślązakach z 
r. 1783“. K. Dobrjański: „Znachorstwo w 
Samborskiem“. K. Dobrjański: „Bractwo 
kawalerskie im. św. Mikołaja w Starym 
Samborze". J. Falkowski: „Przyczjmek do 
zagadnienia naczyń pierścieniow-atych 
J. Falkowski: „Inkluz-djabełek“. S. Flizak: 
„N-otatki etnograficzne b okolic Mszany 
Dblnej". s. Krawczyk: „Dzierginiec“. 
Piasecki: „Jaworowi ludzie“. Pieśni * 1 
wiersze robotników rolnych w Niemczech. 
R. Reinfuss: „Budownictwo ludowe na Za­
chodniej Łemkowszczyźnie“. J. SzemleH 
„Przyczynek do wielkopostnego pieczywa 
ludowego“. S. Wasylewski: „Strzelec Cza­
rownik w Łukowie w r. 1840”. J. Zborow­
ski: „Nowe przyczynki z Góralszczyzny1. 
Recenzje i sprawozdania. Adres red. Lwów, 
Uniwersytet. Zakład Etnologiczny, m- 
Marszałkowska 1.
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KAPELUSZE: to każdemu wiadomo, że 
od 25 lat najkorzystniej 

kupuje się w firmie T0MASEKiSka-Pocztowa9 dowody t największy wybór tylko dobre gatunki 
a przedewszystkiem wzorowa i fachowa obsługa 
połączona z pracownią w własnym zakresie

REPARACJE
tanio — szybko 
i akuratne.

Z pomocą Abisyńczykofn pośpieszył amerykański Czerwony Krzyż, doskonale wy­
posażony i zaopatrzony obficie w środki lecznicze. Na zdjęciu opatrywanie rannego

wojownika abisyńskiego przez sanitarjuszy amerykańskich.

Dola wynalazców
Z zwycięskim pochodem techniki łączy 

6ię nierozerwalnie także dola, niektórych 
jej pionierów. Obok niewielu szczęśliw­
ców, którym los nie poskąpił zaszczytów, 
bogactw i szczęścia, istnieje jeszcze sze­
reg postaci tragicznych, ludzi genjalnych, 
którzy, zapoznani i wyszydzeni, żyli w e- 
poce przez siebie o dziesiątki lat wyprze­
dzonej. Niejeden z tych wielkich wyna­
lazców załamał 6ię o opór i prześladowa­
nie swych przeciwników. Uznanie, jakie 
potomność obdarzyła jego genjusz, nrzy- 
padło już tylko w udziale pamięci zga­
słego.

Juljusz Cezar nie chce lodzi podwodnej
Dopiero kilka tygodni temu udało się 

uczonym włoskim udowodnić, że ducho­
wy ojciec lodzi podwodnej żył już 2 tys. 
lat temu, Bvł nim Flavius Attilius, który 
w prośbie do Juljusza Cezara przedsta­
wia projekt cudownej łodzi i żąda pienię­
dzy na zbudowanie trzech statków pod­
wodnych. Cezar odmówił, gdyż w jego o- 
¡czach był Flavius Attilius nieuleczalnym 
warjatem, który czas swój marnował na 
głupstwu. Projekt Flaviusa doczekał się u- 
rzeczywistnienia dopiero po 2 tys. lat.

Wyśmiany Benjamin Franklin
Nie lepiej powiodło się w nowszych 

czasach wynalazcy pioruńoćiągu, Benjami­
nowi Franklinowi, kiedy po raz pierwszy 
wystąpił publicznie ze swym wynalaz­
kiem. Dostojne audytorjum Royal Society 
ta chwilę jakby skamieniało ze zdumie­
nia, . kiedy Mr. Franklin z całą powagą 
zaczął tłumaczyć, że zapomocą drąga że­
laznego i drutu metalowego potrafi ścią­
gnąć piorun. Następnie słuchacze wy- 
buchnęli tak głośnym śmiechem, że Fran­
klin przerwać musiał swój wykład. Royal 
Society wzbraniała się też zupełnie sta­
nowczo ogłosić rozprawę Franklina o jego 
doświadczeniach z piorunociągiem.

Ucieczka nrzed ogniem ziejąeym djablem
Także Jerzy Stephenson, genjalny wy­

nalazca parowozu, tylko dzięki swej że­
laznej woli zdołał przezwyciężyć opór 
współczesnych przeciwko swemu wyna­
lazkowi, Kiedy zapowiedział, że wypuści 
Pierwszy parowóz, wyśmiano go z krete­
sem. Nainoważniejsze czasopisma i kor­
poracje naukowe zastrzegły si.ę jak naj- 
Proczyściej przeciwko rzekomym manjac- 
twom Stephensona. Jest śmiesznem po­
myśleć — tak dowodzono — żeby jakaś 
lokomotywa jechać mogła dwukrotnie 
szybciej od dyliżansu pocztowego. Nawet 
gdyby udało się osiągnąć tę szybkość, ża­
den człowiek nie zechce powierzyć się te- 
ttu wehikułowi diabelskiemu. Pasażero­
wie doznaliby zawrotu głowy, o ileby ich 
®ie, zabiło samo ciśnienie powietrza. Lud­
ność zaś czekała w panicznym strachu na 
wypuszczenie lokomotywy, w przekona­
niu, że taka zuchwałość ściągnie na świat 
nowy potop. W takich warunkach nie 
hioże zadziwiać, że z początku tylko nie­
wiele osób odważyło się korzystać z no- 
W’ego środka lokomocji i że ludność w, po­
płochu chowała się do domów na widoż 
tego potwora piekielnego.

paryż przeciw światłu qazowemn
Tragiczny był los francuskiego inży­

niera Lebon, ktôrv prowadził rozpaczliwą 
wprost walkę o naprowadzenie oświetle­
nia gazowego w Paryżu. Uczeni obrzucali 
go drwinami i pogardą. Kiedy ich zapro­
sił do swego laboratorjum. ażeby naocz­
nie oglądać mogli jego wynalazek,, żaden 
z nich nie skorzystał z zaproszenia. W 
dniu koronacji, cesarza Napoleona I nie­
szczęsny wynalazca zasztyletowany został 
Przez nieznanych sprawców. Kiedy w r.

1828 rada miejska w Kolonji zaprowadzić 
chciala oświetlenie gazowe, pisała „Koel- 
nische Zoitung", co następuje: „Jeżeli się 
Bogu spodobało stworzyć ciemność nocy, 
niezrozumialem jest, jakiem prawem lu­
dzie zamierzają ją rozjaśnić“.

Brzuchomówca w gramofonie
Także Edison, najpłodniejszy genjusz 

wynalazczy czasów nowoczesnych, mu6iał 
się z tern pogodzić, że przez pewien czas 
uchodził za oszusta i rycerza przemysłu. 
Kiedy profesor De Moucel przed 57 laty 
po raz pierwszy zadokumentował przed 
Francuską Akademją Umiejętności nowo 
wynaleziony fonograf, powstał nie do o- 
pisania skandal. Członek Akademji Be- 
nand, chwycił kolegę swego De Moucela 
za gardło i wrzeszczał wściekły: Ty oszu­
ście, czy sądzisz, że nas potrafisz wygłupić 
twoim brzuchomówcom? W rozprawie 
zaś dowodził ów luminarz nauki, że nie- 
pioźliwem jest, żeby metal naśladować 
mógł szlachetne dźwięki głosu ludzkiego.

Helmholtz nie wierzy w samolot
Kiedy rząd pruski ustanowił komisję 

dla badania problemu techniczno-lotnicze- 
go, sławny uczony Helmholtz udowodnił 
technikom czarne na bialem, że człowiek 
nigdy nie potrafi się unieść w powietrze 
zapomocą maszyny latającej. Niejeden 
wynalazca, pracujący wówczas nad proble­
mem latania w powietrzu, odstraszony na- 
pewno został od dalszych prac przez sąd 
tak autorytatywny. W. i P.

Zaginiona ekspedycja 
do Bieguna Południowego
Obszary dokoła bieguna południowego, 

mimo kilkakrotnych wypraw naukowych, 
wciąż jeszcze stanowią białą plamę na 
mapie świata. Nierozstrzygnięte jest prze­
dewszystkiem pytanie, czy Antarttys sta­
nowi jeden zwarty kontynent, lub, czy też 
przedzielona jest na dwie części przez wy­
dłużenie morza Rossa i Weddella. Ce­
lem wyświetlenia tej kwestji, Ellsworth, 
współpracownik, ale i współzawodnik po­
dróżnika, kapitana Byrda, podjął w dru­
giej połowie listopada, a więc w porze 
wiosny tamtejszej, olbrzymi lot na prze­
strzeni przeszło trzech tysięcy kilometrów 
w kierunku od morza Rossa do morza 
Weddella. Lot ten, jak się zdaje, zakoń­
czył się tragicznie. Ellsworth, jak wyni­
ka z podchwyconych, ale dość niewyraź­
nych radiogramów, musiał z powodu de­
fektu maszyny wylądować, lecz miejsce 
jego pobytu jest nieznane. Ma on wpraw­
dzie do dyspozycji drugi samolot, który 
też już wyruszył na poszukiwanie zagi­
nionych podróżników, ale wobec olbrzy­
miej trasy poszukiwania są ogromnie u- 
trudnione, i tylko szczęśliwy traf napro­
wadzić może ekspedycję ratunkową na 
ślad zaginionych.

Ellsworth. miljoner amerykański, któ­
ry też już finansował był ekspedycję A- 
mundsena na statku Norge ze Spitzber- 
gów poprzez Biegun Północny do Alaski, 
posiada wielkie doświadczenie, które mu 
w późniejszych jego ekspedycjach do Bie­
guna Południowego wielkie oddało przy­
sługi. Położenie jego obecne jest bardzo 
poważne, aczkolwiek nie beznadziejne. — 
Przypomnieć tu należy wyprawę Shack- 
letona w r. 1908. która dotarła była na od­
ległość 180 km od Bieguna Południowe­
go. Straszliwy orkan, który zmiótł sa­
nie z żywnością w przepastną szczelinę 
lodowca, zmusił ekspedycję do odwrotu, 
leez wszyscy czterej podróżnicy ocaleli. — 
Prawdziwą tragedją natomiast zakończy­
ła się w cztery lata później ekspedycja 
Scotta. W odległości dwudziestu kilome­
trów od najbliższego magazynu zginęli 
wszyscy członkowie tej ekspedycji i— z

głodu i mrozu, ponieważ straszliwy orkan 
uniemożliwiał wszelkie posuwanie się na­
przód. Wip.

„Adriana Lecauvreur“

Francesco Gilea
Dyrekcja Teatru Wielkiego zaprezen­

tuje w sobotę dotąd w Polsce niewysta- 
wione dzieło muzyczne Francesca Cilća 
p. t. „Adriana Lecouvreur". Autor tej 
opery jest Włochem. Urodził się 29 lipca 
1866 r. w Palmi, a był uczniem prof. Cezi 
i Serrao. Cilća był długie lata dyrekto­
rem konserwatorjum w Palermo, poświę­
cając się poza działalnością pedagogicz­
ną kompozycji, nadewszystko oper, z któ­
rych najwięcej znane są: „Giną" (1899!, 
„Tilda“ (1892), „L'Arlesiana (1896), „Adria­
na Lecouvreur“ (1902) i „Gloria“ (1907). 
Z muzyki kameralnej znana jest sonata 
na'wiolonczelę, napisana w r. 1894.

Z oper Cilća utrzymała się w t. zw. 
„żelaznym repertuarze" wielkich scen za­
granicznych jedynie „Adriana Lecou­
vreur“. Jest to właściwie 4-aktowa sztu­
ka muzyczna, opracowana według głośnej 
swego czasu sztuki pisarzy francuskich 
E. Scribe'a i E. Legouve'a przez włoskiego 
librecistę A. Colautti'ego.

Akcja dzieje się w Paryżu w roku 1730 
w atmosferze życia teatralnego słynnej 
heroiny „Comedie Française“ — Adriany 
Lecouvreur, bożyszcza ówczesnej Francji, 
niezrównanej Ariadny, Chimeny, Fedry 
i Mirry z klasycznych dziel Racine'a i 
Corneiié'a. Na tle tego świata artystycz­
nego snuje się nieszczęśliwa miłość aktor­
ki do Maurycego księcia saksońskiego, 
omotana intrygą dworską, a kierowana 
przez księżnę Bouillon, jej męża i opata

Dzisiaj przedstawienie
dla naszych Czytelników

Dzisiaj, w czwartek, o godz. 8,10 w 
Teatrze Nowym odbędzie się ostatnie 
przedświąteczne przedstawienie dla 
naszych Czytelników, na którem dana 
będzie nadzwyczaj wesoła komedja 
kontuszowa Józeia Ignacego Kraszew­
skiego „Mićd kasztelański“. Komedja 
ta w bież, sezonie, grana była wyłącznie 
na przedstawieniach szkolnych i ukaże

Za sprawą Japonji utworzyła się w północnych Chinach autonomiczna republika 
Chitung. Nowy rząd, na czele którego stanął wychowany w Japonji Chińczyk Yin- 
Ju - Keng (na zdjęciu z lewej w towarzystwie swego sekretarza) zainstalował się na­
kazie w starej świątyni Konfucjusza w Tungczou, w pobliżu Pekinu (z prawej).

Chazeuil. Z drugiej strony zarysowana 
jest piękna i szlachetna postać reżysera 
„Comedie Française“ Michoneta, bezgra­
nicznie kochającego aktorkę miłością ar­
tysty i człowieka. Adriana, umiera zatru­
ta fiolkami, przesłanemi jej przez księżnę 
Bouillon w dzień, w którym zamierzała 
wrócić na scenę, do swoich... do muz, któ­
rym życie zaprzysięgła.

Opera Cilća obfituje w szereg efektowi 
nych scen o przepięknej muzyce i cieka­
wej akcji. Jeżeli dodamy, że partję tytu­
łową śpiewać będzie p. dr. Stani Za­
wadzka, najwybitniejsza dziś śpiewaczka 
polska, że kierownictwo muzyczne objął 
dyr. dr. Zygmunt Latoszewski, a całość 
wystawienia tej nigdzie nie granej w 
Polsce opery powierzono p. Marji Janow­
skiej - Kopczyńskiej, to należy się spo­
dziewać, że opera , ta zyska w Poznaniu 
wielkie powodzenie. W dalszych rolach 
wystąpią: pp. dr. Wanda Roessler - Sto­
kowska, Aleksander Karpacki, Antoni Go­
łębiowski, Roman Cirin i Jan Gruszczyń­
ski) Efektowny balet układu Maksymi- 
ijana Statkiewicza.

Przesyłki zagraniczne 
dla olimpijczyków 

wolne od cła
Niemieckie ministerstwo finansów za­

rządziło zwolnienie od cla i podatku kon- 
sumcyjnego wszelkich przesyłek, które 
nadejdą z zagranicy dla uczestników 
Igrzysk Olimpijskich i ich opiekunów; 
rozporządzenie to dotyczy przedewszyst­
kiem przesyłek, zawierających, artykuły 
spożywcze, nie wyłączając win i wyrobów 
tabacznych, lekarstwa i materjaly do ma­
sażu. Konieczne będzie tylko poświadcze­
nie Komitetu Organizacyjnego, że prze­
syłka przeznaczona jest dla uczestnika 
Igrzysk, a jej zawartość odpowiada 
ilościowo zapotrzebowaniu drużyny.

Najdroższa rozmowa 
przez telefon

Najdroższą rozmowę telefoniczną, jaka 
była kiedykolwiek przeprowadzona, miał 
w tych dniach dyrektor jednej z fabryk 
w Londynie. Kosztowała ona ni mniej ni 
więcej, jak tysiąc funtów, czyli zgórą 
25 000 złotych. Sensacyjna rozmowa przez 
telefon trwała aż 13 godzin i 51 minut. 
Dyrektor prowadził rozmowę z filją lon­
dyńskiej fabryki aut w Paryżu. W to­
ku rozmowy zakomunikował dyrektor 
kierownikowi filji paryskiej szereg róż­
nych szczegółów i wskazówek. Nic 
dziwnego, że rozmowa trwała tak długo, 
skoro zważymy, iżwkońcu w drodze tele­
fonicznej odbyło się sprawdzenie buchal- 
terji filji paryskiej oraz stanu kasy. —< 
Co jak co, ale zdrowie mieli obaj roz-

■ mówcy.

się tylko raz jeden na przedstawieniu 
wieczornem po cenach najniższych od 
gr 50 do zl 1. Opłata za garderobę 
gr 20 od osoby.

Z pewnością Czytelnicy nasi z rado­
ścią powitają zapowiedź tego przedsta­
wienia i tłumnie pośpieszą po bilety, 
które sprzedaje administracja pisma 
naszego.
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i Legalizacja na W. S. H. 
„Młodzieży Wszechpolskiej“

Po rozwiązaniu M. W. w roku akad. 
1934/35 na W. S. H., w bieżącym roku 
zostały podjęte starania o ponowne 
zalegalizowanie. Władze W. S. H. do 
inicjatywy młodzieży. odniosły się 
przychylnie i statut oraz samą organi­
zację zalegalizowały w pierwszych 
dniach grudnia b. r.

Na tej podstawie odbyło się obecnie 
zebranie konstytucyjne członków za­
łożycieli, na którem wybrano zarząd w 
składzie następujących kol. kol.: Jan 
Krajewski — prezes, Marjan Przybyl­
ski, wiceprez., Klara Siedlanowska — 
kier. sekc. koleżanek, Marjan Mazur — 
sekr., Marja Pawlicka — skarbnik, 
Bernard Stranz — gosp.

Kuratorem jest prof. Bohdan Wi­
niarski.

„Liga Naprawy 
i Legjonu Młodych“

Kraków* (n). Na nadzwyczajnym 
walnym zjeździe „Legjonu Młodych“ 
w Krakowie uchwalono jako wnioski 
organizacyjne m. in., że „nadzwyczajny 
zjazd uważa dalsze pozostawanie na 
stanowisku komendanta głównego 
„Legjonu Ml.“ W. Bialskiego za zgub­
ne dla organizacji i uchwala wypo­
wiedzenie komendantowi głównemu 
posłuszeństwo“. Zjazd poparł inicjaty­
wę Jana Jarwińskiego w celu odro- 
dżenia „Legjonu“, czego wyrazem je>st 
stworzenie „Ligi Naprawy Legjonu 
Młodych“ oraz wezwał wszystkie okrę­
gi do przyłączenia się do tej organi­
zacji.

„Legjon Młodych“, tracący coraz 
bardziej zwolenników, wewnętrznie 
r-ozkładany przez brak spoistości ideo­
wej i przez ciągłe wypowiadanie po­
słuszeństwa swym przełożonym, po­
trzebuje nowej organizacji, ligi napra­
wy. Do naprawy zaiste ma wiele.

KRONIKA ŚRODOWISK
— WARSZAWA. Oblicze „Odrodzenia“.

Umierająca od szeregu lat i sztucznie, a 
niepotrzebnie podtrzymywana zastrzykami 
pieniężnemi organizacja „Odrodzenia“, u- 
żywająca tytułu „Stowarzyszenie Katolic­
kiej Młodzieży Akademickiej“ ratuje się 
jak może, czyniąc rozpaczliwe wysiłki. 
Ostatnio zorganizowała cykl wieczorów 
p n. „Trybuna pism“, w których kolejno 
mają się przedstawiać następujące perjo- 
dykit „Młodzież Katolicka“, „Pax“, „Bunt 
Młodych“, „Verbum“, „Pion“, „Droga“, 
„Dekada Akademicka“, „Odrodzenie“ i in. 
Mieszanka dosyć urozmaicona: obok na­
czelnego organu katolickiej młodzieży pi­
semka ultrama.sońskie, jak „Droga", lub 

A,Pion“, jak i szerząca propagandę wolno- 
myślicielską oraz propagująca „małżeń­
stwa koleżeńskie“ „Dekadą Akademicka“. 
Gzy nie zadaleko posunięta „tolerancja ka­
tolicka“? Skutek tej imprezy okazał się 
znakomity; na zebraniach liczba uczestni­
ków podniosła się z 4 osób na 8 —. czyli 
o 100 pro-c. (mw).

— Wycieczki akademickie zagranicę. 
Min spraw zagr. wydało zarządzenie ogra­
niczające kontyngenty wycieczkowe dla 
.młodzieży akademickiej zagranicę. We­
dług nowych przepisów, udające się za­
granicę wycieczki akademickie nie mogą 
przekraczać liczby 20 osób. — Zarządzenie 
minitserstwa snotkało się z niezadowole­
niem na terenie akademickim, ponieważ 
ograniczenie kontyngentów pozbawi wielu 

'studentów możności zwiedzania obcych 
krajów.

RUCH KORPORACYJNY
— LWÓW. Uroczystości korporacyj 

chrześcijańskich. Po mszy św„ którą cele­
brował ks. prof. Klawek, a na której obec­
ni byli komiltonowie z korporacyj: „Orlę­
ta“, .„Szczerbiec“,. „Ikarja“, „Swentowid“, 
„Konstantia“, oraz goście z korporacyj 
związkowych, odbył się konwent ogólny. 
Obrady zagaił kom, inż. Ludwik Serafi- 
nowskij a referat wygłosił kom. Z. Płacz- 
kiewicz, w którym podkreślił, że ruch kor­
poracyj chrześcijańskich opiera feię jak na 
dwu filarach: na etyce katolickiej i idei 
narodowej. Piękną tę uroczystość zakoń­
czył hymn Młodych, odśpiewany przez 
wszystkich obecnych. (rl.)

RUCH NAUKOWY
— WARSZAWA. Walne zebranie Kola 

Ekonom. S. 6. H., które po „zdobyciu“ i cał- 
kowitem wyjałowieniu Bratniei Pomocy 
przez „sanacje“, jest najżywotniejszą orga­
nizacją na terenie uczelni, było jednym 
przykładem hegemonii młodzieży narodo­
wej. Koło pod zarządem kol. Kwiatkow-

Akademik a nauka
Słyszy się powszechnie głosy, że 

młodzież studjująca nie garnie się do 
karjery naukowej. Nie wchodząc w to 
czy stan ów istnieje w rzeczywistości 
w tak ponurych rozmiarach, jak go 
malują, należy się zastanowić nad 
tem dlaczego widzimy pęd raczej ku 
wykształceniu praktycznemu. Otóż 
mojem zdaniem wpływa na to nrzede- 
wszystkiem fatalna sytuacja finanso­
wa, kierująca studenta tam, gdzie 
najrychlej zdoła zdobyć dla siebie ka­
wałek chieba. Potem brak środków na 
zakup podręczników i dziel nauko­
wych na utrzymywanie kontaktu z 
ogniskami nauki w kraju i zagranicą.

Druga strona medalu — to kwestja 
zdolności i powołania naukowego. 
Sprawę tę zanalizował bardzo dokład­
nie i głęboko, znakomity psycholog, 
profesor U. P., dr. Ludwik Jaxa-Bykow- 
ski w jednym z ostatnich numerów 
„Głosu“. Prof. Bykowski stwierdza, 
że uczonym trzeba się urodzić, że ten, 
kto chce naukowo pracować, musi ca­
łe swe życie i zdolności bez reszty nau­
ce poświęcić. Pogląd to niewątpliwie 
słuszny, lecz jak już zaznaczyłem, w 
dzisiejszych warunkach, gdzie o wy­
starczająco płatnej asystenturze ledwo 
marzyć można, a codopiero o katedrze 
uniwersyteckiej, trzeba szukać innego 
Powiązania tej kwestji.

Jeżeli chodzi o młodzież, o „nau­
kowców początkujących“, to są tu du­
że możliwości. Najpierw praca w se- 
minarjach i zakładach naukowych, 
gdzie ma się możność bezpłatnego ko­
rzystania z pomocy naukowej, a nawet 
pewnej pomocy materjalnej w postaci 
nagród za prace czy nawet stypendjów 
na podróże naukowe. Potem rolę tę 
winny przejąć też na siebie koła nau­
kowe.

Tutaj nawiąż.ę do dyskusji jaka to­
czyła się kilka tygodni temu na łamach 
„Życia Młodzieży Akademickiej“ i dam 
w skrócie wynik tej dyskusji. A więc: 
Koła naukowe winny wyzbyć się cał­
kowicie tendencji do zajmowania się 
sa inonoinocą mat er j alńą, a dostarczać 
tylko pomocy w zakresie naukowym 
i to koła mniejsze, jak n. p. polonistów, 
rómanistów, przyrodników i t. p., przez 
organizowanie pracy naukowej o typie 
seminarjum, koła zaś większe, jak

skiego prowadziło niezwykle ożywioną 
działalność toteż ustępujący zarząd otrzy­
mał absolutorium przez aklamację i w 
ten eam sposób wybrano nowy z kol. Ja­
strzębskim na czele. — Wnioski wyraża­
jące solidarność z postawą całej młodzie­
ży podczas ostatnich zaiść antyżydowskich 
uchylił kurator prof. Lipiński. (mw).

— Kolo Prawników S. U. J. P. przeja­
wia w ostatnich czasach ożywioną działal­
ność naukową. W ostatnim tygodniu urzą­
dzono zebranie dyskusyjne z referatem kol. 
Kolankowekiego na temat: „Sankcyj prze­
ciw Włochom“ oraz odczyt dr. Mirosława 
Orłowskiego „Nowe przejawy kapitalizmu“. 
Frekwencja duża. (mw).

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
— KRAKÓW. Odczyt prol. S. Chrzanów, 

skiego pt. „Kult tradycji narodowej“, od­
był się na plenarnem zebraniu M. W.

— Uroczysta dekoracja na U. J. odbyła 
się po referatach kol. Rymara i kol. Niess- 
nęra. — Następny kurs kandydatów od­
będzie się w II trymestrze. (btk.) •

— LWÓW. Dekoracji 80 nowych człon­
ków, którzy przeszli kurs kandydacki do­
konał kol. Alfred Skubiejeki. — Następnego 
dpia w sali Czytelni Akademickiej referat 
pt. „Brat Jakób a Polska“ wygłosił kol. 
mgr. Adam Macieliński, poczem odbyła 

/się dekoracja dalszych 30 nowych człon­
ków, należących do sekcji medyckiej M. 
W. ' (rl).

— Zebrania z referatami odbyły się w 
Kole studentów Med. Weteryn., M. W., 
gdzie wykład p. t. „O spolszczenie kresów 
wschodnich“ miał kol. Bujanowski, oraz w 
Kole Wyż. Szkoły Handl. M. W., gdzie na 
kursie ideowym dla kandydatów przema­
wiali kol. Kazimierz Tychota i A. Macie­
liński. (rl).

— POZNAŃ. Zebranie sekcji koleżanek
odbyło sie 10 b. m.; omówiono na niem 
program kursu referentek. Kurs ten odbę­
dzie się w II trym. i w związku z tem roz­
dzieloną tematy do sprawozdań.

— „Czwartek“ M. W. W dniu 12 b. m. 
odbyto się zebranie z referatem kol. Kuc- 
nera, pocjem rozwinęła się ożywiona dys­
kusja

prawników i medyków, przez akcję wy­
dawniczą, urządzanie imprez nauko­
wych, ogłaszanie konkursów nauko­
wych o ile możności wydawanie cza­
sopisma, na łamach którego młody 
naukowiec miałby możność zadebjuto- 
wania.

W praktyce koła naukowe idą dziś 
w tym kierunku. Mamy w Poznaniu 
miesięcznik „Życie Medyczne“ wyda­
wany przez Koło Medyków U. P., w 
Warszawie, miesięcznik „Prawo“, re­
dagowany przez wszystkie kola praw­
ników uniwersytetów polskich. W 
ostatnim numerze „Prawa“ ogłoszono 
ogólnopolski konkurs naukowy z po- 
ważnemi nagrodami pieniężnemi, któ­
re młodemu naukowcowi bardzo będą 
w pracy pomocne. Miesięcznik ten ma 
na celu wytworzenie narodowego prą­
du naukowego wśród młodych prawni­
ków, którzy będą mieli w przyszłości 
zadanie wypełnić lukę w nauce prawa 
polskiego, wyrwaną przez zabory.

Gorzej sprawa się przedstawia, je­
żeli chodzi o dojrzałą pracę naukową. 
Jedynem wyjściem jest tutaj oddawa­
nie się pracy naukowej poza zajęcia­
mi praktycznemi, zarobkowemi. Po­
winno się dążyć do tego, że każdy, kto 
ma zdolności i pęd do pracy nauko­
wej winien mieć możność osiągnięcia 
godności docenta honorowego, a 
zpośród nich będzie możliwość drogą 
selekcji wybrać najgodniejszego ńa 
obsadzenie opróżnionej kiedyś katedry. 
Odpadnie tu możliwość stosowania 
„systemu protekcyjnego“, a poza tem 
taki profesor będzie miał pojęcie o ży­
ciu praktycznem, z którem przez dłuż­
szy czas się stykał. Otwarcie przyznać 
muszę, że nie wyobrażam sobie pro­
fesora uniwersytetu, który objąłby ka­
tedrę po latach kilkudziesięciu wege­
tacji na stanowisku asystenta,

System tu przedstawiony ma dziś 
zastosowanie na wydziałach lekar­
skich, a zaprowadza się konsekwentnie 
ńa wydziałach prawnych i ekonomicz­
nych. Mam wrażenie, że życie • samo 
tę sprawę W wyżej ^żedstawióńyspó- 
sób- będzie regulowało. Chodzi tylko 
o to, by z młodzieży dziś studjującej, 
znalazł się w przyszłości dostateczny 
zasób ludzi zdolnych i chętnych do pra­
cy naukowej.

— WARSZAWA. Sekcja akademicka 
Str. Naród. W obecnym nowym kursie kan­
dydatów bierze udział ok. 50 osób. — Pod­
czas „czwartków“ dyskusyjnych wygłosił 
ostatnio referat kol. Stefan Niebudek, 
wskazując „Oblicze współczesnego miasta“ 
w plastycznym obrazie, do którego posłu­
żyło mu doświadczenie kierowniczej pra­
cy organizacyjnej w jednem z najmocniej­
szych ognisk ruchu, narodowego, w Czę­
stochowie. (mw).

— „Stołówka studencka“ została zorga­
nizowana staraniem sekcji akad., a pro­
wadzi ją członek Str. Naród. W projekcie 
jest również zorganizowanie pomocy nau­
kowej . w postaci, wypożyczalni skryptów 
oraz wynajęcie lokalu dla sekcji, w którym 
oprócz zebrań członkowie mogliby zna­
leźć spokojny kąt dla nauki. (mw).

„Deeekaada Akademicka!“ Co kilka dni 
w godzinach przedpołudniowych staje 
przed gmachem Collegium Minus biedny, 
wynędzniały chłopczyna. Pod pachą dźwi­
ga paczkę gazet. Bez względu na to, czy

Z WALKI 0 0Q2YDZENIE
— KRAKÓW. Medycy nie dopuścili do 

prosektorium Żydów, żądając przydziału 
zwłok żydowskich. Władze uniwersyteckie, 
respektując postulaty młodzieży, zwróciły 
się do żydowskiej gminy wyznaniowej z 
żądaniem wydawania zwłok dla prosekto­
rium. (bk).

— Rozprawa dyscyplinarna odbyła się 
przeciw studentom i studentkom, areszto­
wanym podczas zajść antyżydowskich. 
Wszystkich uwolniono. W zawieszeniu po- 
zostaje jedynie kol. Adam Flis, prezes M. 
W., aresztowany podczas zajść w Nowym 
Sączu. (bk).

— LWÓW. Wyznaczenia miejsc dokona­
ły władze akademickie, politechniki. Na 
ścianach zawieszono plany sali, na któ­
rych oznaczono miejsca . dla poszczegól­
nych studentów w ten sposób, że wydzie­

li kulturę łowiecką
Z kół młodzieży leśniczej donoszą:
Dużo ostathiemi czasy pisało się w fa­

chowych pismach na ten temat. Często 
słyszy, się i czyta, że młodzież nie garnij 
sie do organizącyj myśliwskich. Niekiedy; 
zarzuca się młodym myśliwym, że rzekomo 
wolą polować samopas, luzem, obawiając 
się krytyki już wytrawnych braci z poi 
znaku św. Hubertą. Czyż naprawdę tak 
jest? — Nie znam dokładnie „terenu“ War­
szawy i Lwowa,, a jednak wiadomem mi. 
jest, że istnieją tam kółka łowieckie mło­
dzieży akademickie!, doskonale rozwija­
jące się i posiadające nawet swoje własne 
tereny polowań. Z natury rzeczy przewa­
żają tam studenci leśnicy i rolnicy, gdyż 
tych od dziecka już strzelba kusiła. Nie 
wiem czy i jak współpracują z pcMobnemil 
organizacjami starszego społeczeństwa —- 
jedne jest pewne, że się młodzi organizują 
i starają się jak mogą przysłużyć łowiec­
twu polskiemu.

U nas, w Poznaniu jest lepiej. Tutaj 
młodzież akademicka, będąc już zorganizo­
wana, w stowarzyszeniu lowieckiem na U- 
niwersytecie, po porozumieniu z „Łowcem 
Wielkopolskim“ gremjalnie zasiliła jego' 
szeregi, tworząc nowe, młode kadry my­
śliwych. Młodzież ta podwójnie pracuje, bo, 
najpierw w swojem kółku przez referaty, 
dyskusje, konkursy, zawody i t. p. wycho­
wuje na prawdziwych myśliwych, a dalej
— biorąc czynny udział w pracy „Łowca 
Wielkopolskiego“ rozszerza swoją działal­
ność na szerszy teren i zawiązuje 
serdeczną nić ze starszem pokoleniem. 
Jedno est smutne i niezrozumiałe, 
to stanowisko władz uniwersyteckich, 
które robią trudności tej młodzieży. Czyż 
naprawdę lepiej jest, aby taki student me- 
zórganizowany, a którego żyłka myśliwska 
ciągnie nieprzeparcie do lasu, rozmijałęię 
z prawem. Bo posiadanie.karty na broń i 
łowiecką, polowania, teren łowiecki — to 
są koszta, na które mogą sobie pozwolić 
tylko jednostki bardzo dobrze usytuowane. 
Dla średnio , i mniej zamożnych pozostaje 
jedynie zorganizowanie Się, aby. wspólnym 
wysiłkiem dać ujście swojej, że się tak 
wyrażę, pasji myśliwskiej.

Na U. P. istnieje taka organizacja, ale 
niestety rektorat nie uznaje za włąścjwe

- zalegalizowanie jej. Żyłki myśliwskiej nie
•Sda • sięt zduś i ćj. znaj dzię ■; onśi z a weze ujście 
-dla siebie, ąłe poco uprzykrzać młodym na­
wet w tym kierunku życie. Czyż nie prag­
ną oni pracować dla dobra łowiectwa pol­
skiego? Przecież taki „wychowanek“ orga­
nizacji łowieckiej po ukończeniu studjów 
może się znaleźć gdzieś na krańcu Polski, 
gdzie nieraz fatalnie wprost przedstawiają 
się stosunki pod tym względem. A wtedy 
dopiero okaże się „czerii skorupka zamlodu 
nasiąkła“ W interesie tedy jest, żeby wła­
dze uniwersyteckie zalegalizowały wreszcie 
korporację Demetrię, która cały swój wy­
siłek poświęca szkoleniu myśliwych w nąj-. 
lepszym stylu. (tz.).

deszcz pada, czy słońce świeci, biedak stoi 
na swym „posterunku“. Co pewien czas 
chłopiec, widząc zbliżające się osoby, któ­
re ocenia jako ewentualnych klientów, 
wyrzuca z siebie okrzyk: „De-e-ekada Aka­
demicka!“ Czyni to bez zapału, z przeraża­
jącą monotonią: już dawno przestał wie­
rzyć w skuteczność swego apelu. Czyni, co 
mu kazano, za co mu zapłacą. Wydawązy 
okrzyk, na pewien czas pogrąża się w za­
dumę. Myśli zapewne o swym nędznym 
„kryzysowym“ losie. Po kilku godzinach 
stania na dworze, chłopiec opuszcza wre­
szcie swą placówkę, przeważnie zabierając 
tę samą ilość gazet, z którą przyszedł. Cza­
sem, kiedy (os się uśmiechnie, sprzeda_ je­
den lub dwa egzemplarze ...

Ten chłopiec jest symbolem. Symbolem 
„ruchu“, który nie jest ruchem. Symbolem 
systemu, który nie ma idei f nie ma ideow­
ców. Z. G.

WYŻSZYCH UCZELNI
łono rząd dla słuchaczów Żydów. Wpro­
wadzenie w życie nowych przepisów po­
rządkowych odbyto się w obecności dzieka­
na i asystentów, przyczęm ostrzeżono, że 
nie wolno zmieniać wyznaczonych miejsc. 
Przeciwko temu zgłosili protest Żydzi, 
twierdząc, że nowe zarządzenia pozostałą 
w związku z żądaniem studentów Pola­
ków. (n).

— WARSZAWA. Zarządzenia rozdziela­
jące miejsca między Polaków a Żydów wy­
dały dziekanaty wydz. inżynierji i wydział11 
mechaniki politechniki warszawskiej. Za 
nieprzestrzeganie tych przepisów grozi u- 
sunięcie z uczelni. Gdy te zarządzenia od­
czytywał prof. Borowicz, niektórzy studenci 
żydowscy na znak protestu opuścili salę.
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Sprawy rzemieślnicze
Centrala handlowa rzemiosła

W tych dniach odbyło się w loka­
lu Zwi^iku Izb Rzemieślniczych w 
Warszawie konstytuujące zebranie 
Centrali Handlowej Rzemiosła sp. z o. 
o. spółka ta ma z jednej strony zao- 
u&brywać rzemiosło w środki produk­
cji, z drugiej zaś strony ma torować 
zbyt wyrobom rzemiosła na rynkach 
krajowych i zagranicznych. Kapitał 
zakładowy spółki jest nieznaczny, wy­
nosi bowiem tylko 15 000 zł i jest po­
dzielony na 30 udziałów po 500 zł.

Ni liście pierwszych udziałowców 
7-oajdujemy następujące organizacje i 
osoby z Wielkopolski i Pomorza: Cen­
tralny Syndykat Gospodarczy Rzemio­
sła Rzeźnicko-Wędliniarskiego w Po­
znaniu, Spółdzielnia Cukiernicza (w 
organizacji) w Bydgoszczy, spółdziel­
nie stolarskie (w organizacji) w Po­
znaniu, Bydgoszczy i Grudziądzu, mi­
strzowie stolarscy pp. Dostatni z Po­
znania, Borowski z Bydgoszczy i 
pahlke z Grudziądza.

Nowopowstała centrala jest pierw­
szą tego rodzaju, cgóino-polską orga­
nizacją. Niewątpliwie rzemiosło po­
trzebuje usprawnienia handlowego i 
na tem polu dużo jest do zrobienia. 
Oby nowa ta placówka spełniła pokła­
dane w niej nadzieje i ominęła szczę­
śliwie niebezpieczeństwa, mogące jej 
grozić m. in. z racji jej nieco „centra­
listycznego“ i urzędniczego charak­
teru.
0 roswdi zawodowego szkolnictwa 

dokształcającego
Ark 155 prawa przemysłowego 

wprowadził dla młodzieży rzemieślni­
czej na terenie całego państwa przy­
mus dokształcenia zawodowego. Zna­
czy to, że egzamin na czeladnika (a 
także na mistrza) może zdać tylko 
ten. kto obok nauki zawodowej (ter­
minu), ma za sobą naukę także w 
szkole dokształcającej. Rychło okaza 
ło się, że taki przymus dokształcenia 
jest prostą fikcją, bowiem sieć na­
szych szkół dokształcających jest zbyt 
mała, by objąć ogół uczniów rzemie­
ślniczych. Zmuszona koniecznością 
ministerstwo złagodziło rygorystycz­
ne postanowienia art. 155, zwalniając 
od obowiązku wykazania się świadec­
twem z ukończenia szkoły dokształca­
jącej takich kandydatów, którzy wy- 
każą się, że na naukę nie mogli uczę­
szczać, bądź dlatego, że w ich miej­
scowości nie było szkoły dokształca­
jącej, bądź też dlatego, że szkoła była 
przepełniona.

Okazuję się, że tego rodzaju za­
świadczenia o niemożności uczęszcza­
nia do szkoły dokształcającej przed­
stawiło 27 procent ogółu kandydatów, 
zgłaszających się do egzaminu na 
czeladnika. Jest to cyfra ogromna! I 
pomyśleć, że w województwie poznan- 
skiem sieć szkolnictwa dokształcają­
cego jest najlepiej rozbudowana (1 
szkoła na 150 warsztatów), podczas 
gdy na kresach wschodnich 1 szkołą 
przypada na 2 600 warsztatów. To też 
nic dziwnego, że na Wschodzie pro­
cent kandydatów na czeladników, 
przedstawiających wspomniane za­
świadczenia o traku szkoły, dochodzi 
do liczby 95!

W najżywotniejszym interesie rze­
miosła naszego leży, aby szkolnictwo 
dokształcające rozbudowano jak naj 
rychlej i najpełniej.

W rzemiośle — brak narybku!
Mogłoby się wydawać, że rzemieśl- 

nik-orynćypał, kształcący ucznia, oto­
czony jest przez państwo szczególną 
pieczołowitością. Wszak swą pracą 
■wychowawczą przygotowuje nowe za­
stępy rzemieślników! W rzeczywisto­
ści jest wręcz przeciwnie:

Nietylko nie wolino pryncypałows 
Pobierać jakiegokolwiek wynagrodze­
nia za kształcenie ucznia, nietylko nie 
wolno mu trzymać go bezpłatnie, ale 
nawet musi mu płacić, mimo, że czę­
stokroć uczeń psuje matorjał i narzę­
dzia. Niedość na tem. Gdy rzemieśl­
nik pracuje sam jeden w swoim war­
sztacie, nie potrzebuje wykupywać 
świadectwa przemysłowego. Nato­
miast gdy ma ucznia, musi wykupić 
psłrtnt

To t"i nie dziwmy się ż“ ter­
minatorów w stosunku do ilości wai

Psiniętłaj, że każdy grosz, 
oddany w ręce żydowskiej

uboży naród polski I

sztatów spadła zastraszająco. W woj. 
pozsnańskiem na 21659 warsztatów 
prawo kształcenia uczniów posiada 
9104 osoby. Jednak liczba uczniów 
wynosi zaledwie — 7 962. Tak więc 62 
proc, warsztatów rzemieślniczych w

Wielkopolsce wogóie nie ma ucznia! 
Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
w innych województwach, gdzie 90 do 
98 proc, warsztatów nie ma ucznia. 
Jest to stan nie do utrzymania, gro­
żący przyszłości rzemiosła polskiego 
fatalnemi skutkami. Obowiązkiem 
czynników rządowych jest rychłe u- 
sunięcie przyczyn, hamujących do­
pływ narybku do rękodzieła.

Cen*T«Ia
Dywaoów K.Kużaj/-Wo*tel2
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PRZEDPŁATĘ za „Kurjer Poznański«
za styczeń 1936
lnb od razu za cały pierwszy kwartał 1936 —jak kto woli i może 
— przyjmują wszystkie poczty, a na żądanie także llatowi

do wtorku, 24 grudnia, włącznie

Czytelników pocztowych prosimy o terminowe zamówienie gazety celem uniknięcia 
niepotrzebnych reklauiacyj.

KRONIKA GOSPODARCZA
Aukcje, czy przymusowa organizacja przemysłu rybnego?

Gdynia, 18.12.
Z udziałem naczelnika morskiego urzę­

du rybackiego oraz jego zastępcy odbyło 
się w Gdyni posiedzenie sekcji przemysłu 
rybnego Związków Fabrykantów i Prze­
mysłowców. Zebranie miało zastanowić 
się nad tem, jak poprawić obecne polcże- 
nie przemysłu rybnego na Wybrzeżu.

Z kół rządowych wyszedł projekt, aby 
w Gdyni powstały aukcje rybne. Za 
aukcjami wypowiedzieli się rybacy. Wę- 
dzarnicy natomiast aukcjom się sprzeci­
wili i wysuwają projekt wprowadzenia 
przymusowej organizacji przemysłu rybne­
go, któraby >W porozumieniu z rybakami 
regulowała połowy i ceny.

Nie oceniając bliżej obu wysuwanych 
projektów, trzeba stwierdzić, że dla rozwo­
ju przemysłu rybnego na wybrzeżu i do­
brobytu rybaków trzeba bezwzględnie za­
prowadzić względną chociażby stałość cen.

PODATKI I OPŁATY
(p) Dochodowy podatek kumulacyjny 

od osób, pobierających kilka uposażeń.
W łonie rządu przeprowadzane eą obecnie 
prace nad zrównaniem po względem po­
datkowym sytuacji osób, pobierających 
uposażenij w kilku instytucjach z sytua­
cją tych osób, które pobierają uposażenie 
w jednem tylko mieiscu. Jak wiadomo, 
dzięki dużej progresji podatku dochodo­
wego, osoby, pobierające uposażenie w 
kilku instytucjach, płaciłyby według nor­
malnej skali, mniejszy podatek, aniżeli 
wówczas, gdyby łączną sumę swych upo­
sażeń pobierały w jednem miejscu. Utwo­
rzony ma więc zostać specjalny podatek 
kumulacyjny, któryby różnicę tę wyrów­
nywał. Ponadto istnieje projekt zabronie­
nia urzędnikom państwowym pobierania 
uposażenia w więcej aniżeli w trzech in­
stytucjach, prowadzonych x funduszów 
skarbu państwa, przedsiębiorstwach pań- 

; stwowych, mieszanych lub przez państwo 
1 nadzorowanych.

Stan obecny jest taki, że ceny w zależno­
ści od połowów ulegają bardzo wielkim 
wahaniom. Dochody przemysłu są w kal­
kulacji zawsze równe, a wahania cen po­
wodowane są jedynie skokami cen za su­
rowiec. Gdyby przymusowa organizacja 
miała za zadanie tylko regulację cen na 
poziomie mniejwięcej równomiernym a nie 
dyktowałaby warunków sprzedaży, nie 
dzieliła rynku zbytu i dostęp do niej byłby 
otwarty dla wszystkich wędzarń, które od­
powiadałyby pewnym warunkom, jakie na­
leżałoby ustalić, to taka organizacja mogła­
by z pożytkiem istnieć.

Stan obecny, ciągłe wahania cen za su­
rowiec ułatwia spekulację, zwłaszcza ży­
dowską i stawia cały przemysł rybny w 
trudnem położeniu. Zakupiony dziś przez 
wędzarnię surowiec, może jutro tak rap­
townie potanieć, że produkt wędzarni mu- 

. si być pozbywany z dużą stratą. (p)

tuacji W. Brytanji na terenie polityki w 
związku z propozycjami rozwiązania za­
targu wksko-abisyńskiego oraz w związ­
ku z zaburzeniami w Egipcie. Osłabienia 
dolara w stosunku do walut „złotych" 
należy przypisać zarówno zmniejszeniu 
popytu ze strony Francji, iak pewnej 
solidarności między dolarem i funtem, 
wreszcie, być może, skierowanij zakupów 
srebra na tory, umożliwiające wzmoc­
nienie franka francuskiego w stosunku do 
dolara. Z pozostałych dewiz frank szwaj­
carski wykazał pewne wzmocnienie, na­
tomiast lir na giełdzie paryskiej 1 lon­
dyńskie! słabnie w dalszym ciągu.

(k) Ustawodawstwo Gospodarcze. Uka­
zał się nr. 92 „Dziennika Ustaw R. P.“ z dn. 
18 bm., w którym opublikowane zostały m. 
in. następujące rozporządzenia o charakte­
rze gospodarczym: rozp. min. skarbu z 
dnia 6 grudnia r. b. o zmianie taryfy na 
wyroby tytoniowe (poz. 586); rozp. mm. 
skarbu z dnia 16 grudnia rb., wydane w po­
rozumieniu z ministrami: rolnictwa i r. r. 
oraz przemysłu i handlu, o rejonach pro-

Najpiękniejszy i najpożyteczniejszy
podarekgwTazdkoiA^łdl^narodowca
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„CZARNEJ POEZJI“
awangardowego poety Wielkie! Polski 

Konstantego Dobrzyńskiego
132 strony — 1,80 zł

Do nabycia w księgarniach i w agenturach „Orędownika“ 
na prowincji. Egzemplarze pojedyńcze wysyła admini­
stracja „Orędownika", Poznań, św. Marcin 70 po wpłaceniu 
1.80 zł na konto P. K. O. nr, 200.149.

Z KRAJU
(k) Dalsza balssa dolara f funta. Na

wczorajszych giełdach walutowych ujaw­
niła sie dalsza .poważna zniżka funta i do­
lara, ęrzyczem obie te waluty osiągnęły 
poziom, oddawna już nienotowany. Zgod­
nie z wvrażonemi już opiniami. za jeden 
z głównych powodów osłabienia funta po­
dawana iest wstrzymanie przez Stany 
Zjednoczone zakupów srebra na rynku 
londyńskim, co w wyniku pociągnęło za 
sobą spadek popytu na walutę brytyjską 
ze strony amerykańskiej. W tvm samym 
kierunku działają jednak i inne czynniki.
1) chwilow, uspokojenie na rynkach kra­
jów o walucie złotej, które również pocią­
gnęło za sobą spadek popytu na funta;
2) krytyczne komentarze do obecnej sy-

Przed terminem sporządza­
nia bilansów tegorocznych

Dotychczas bez głośniejszego echa, 
wśród instytucyj zainteresowanych 
przeszły obowiązujące prawie od roku 
specjalne przepisy o zasadach sporzą­
dzania bilansu i sprawozdań rocz­
nych osób prawnych (z 20. 4. 1934 r.) 
Jak wielkie zmaczenie ma to rozporzą­
dzenie, o 'tem świadczy m. in. groźba, 
że wykroczenia przeciwko tym prze­
pisom stanowią występek z art. 280 
kodeksu karnego Odnosi się to do za- 
rządów spółek, do rad nadzorczych I 
komisyj rewizyjnych i dotyczy dzia­
łalności bilansowej i sprawozdawczej. 
Wobec tego, że pod koniec roku spra­
wa bilansów i sprawozdań jest szcze­
gólnie aktualną, Stowarzyszenie Pol­
skich Dziennikarzy i Publicystów Go­
spodarczych zwróciło się do p. dyr. M. 
Scheffsa z prośbą o wygłoszenie odczy­
tu n. t. „Sprawozdań rocznych osób 
prawnych". Odczyt zostanie wygłoszo­
ny w piątek, dnia 20-go Ł. m. w sali 43 
wyższej Szkoły Handlowej w Pozna­
niu (Wały Zygmunta Starego 2/3) o 
godzinie 20-tej. Wstęp 1,-— zł.

dukcji oraz wyznaczeniu i podziale we­
wnętrznego kontyngentu cukru na okres 
kampanijny 1936/37 (poz. 587).

(k) Rejony produkcji oraz wyznaczenie 
I podział wewnętrznego kontyngentu 
cukru. Rozp. min. skarbu z dnia 16 bm. 
wyznacza na wstępie na czas od dn.a 1 
października 1936 r. do dnia 30 września 
1937 r. ogólny kontyngent wewnętrzny w 
ilości 3.358.697 q. cukru białego. Z ilości 
tej rezerwuje się do osobnego podziału po­
między rejony produkcji i cukrownie we­
dług uznania min. skarbu w porozumieniu 
z min. rolnictwa i r. r. oraz przem i han­
dlu, ilość-90.000 q. cukrh białego. Podział 
ten nastąpi w drodze osobnego rozporzą­
dzenia. W dalszym ciągu rozporządzenie 
ustala rejony produkcji oraz zalicza cu­
krownie do poszczególnych rejonów. Za­

łącznik podaje podział pomiędzy rejony o- 
gólnego kontyngentu cukru, a także prowi­
zorycznie rozdziela kontyngenty rejonowe 
pomiędzy cukrownie. Rejonów jest 32. Na 
czas od 1 października 1936 r. do 30 wrze­
śnia 1937 r. wysokość zapasów cukru, któ­
ry cukrownie obowiązane będą zatrzymy­
wać v/ swych magazynach, określa się na 
4 proc, ilości kontyngentów wewnętrznych 
poszczególnych cukrowni. Rozporządzenie 
weszło w życie z dniem ogłoszenia.

(k) Rozmiary 1 znaczenie obniżki eea 
nafty. W dziedzinie artykułów przemysłu 
naftowego obniżka cen objęła wyłącznie 
naftę, jako środek bezpośredniej konsum- 
cji, używany przez najszersze warstwy 
ludności. Obniżka ta wpływa zatem bez­
pośrednio na zmniejszenie kosztów utrzy­
mania, a ponadto w rzemiośle, drobnym 
handlu i t. d. na redukęię kosztów han­
dlowych tych przedsiębiorstw. Obniżka 
cen nafty dotyczy nietylko cen hurtowych, 
lecz również cen detalicznych. Zniżka ta 
w detalicznej sprzedaży jednego litra wy­
nosi 4 grosze w całej Pęlsce, zaś na zie­
miach północno-wschodnich 5 lub 6, 7
albo i 8 groszy, wzrastając w kierunku 
północno-wschodnim. W rezultacie obniż­
ka ta wyniesie średnio 11,37 proc, obecnej 
ceny detalicznej (płaconej przez konsu­
menta). Większe stosunkowo obniżki na 
ziemiach północno-wschodnich mają na 
celu przystosowanie cen do szczególni« 
ciężkiego położenia tamtejszej ludności. 
Cena jednego litra nafty w detalu wynosić 
będzie po obniżce w poszczególnych miej­
scowościach (w groszach — w nawiasach 
cena przed obniżką): w Warszawie — 38 
(42), w Drohobyczu 31 (35), we Lwowie 34
(38), w Krakowie — 35 (39). w Suwałkach 
37 (43), w Pińsku 35 (42). w Wilnie 35 (43). 
Oczywiście cena detaliczna nafty nie jest 
jednolita w całej Polsce, gdyż „ależy od 
odległości danej miejscowości od Droho­
bycza, jako centralnego punktu przemysłu 
naftowego. W miejscowościach, położo­
nych zdała od kolei, cena wzrośnie o ko­
szta przewozu, wszędzie jednak powinna 
być zastosowana obniżka o -4, 5, 6, 7 lub 
8 groszy w sosunku do cen dotychczaso­
wych.

Z ZAGRANICY
(z) Zakończenie wojny osinę] kanadyj. 

sko-japońsklej. Wojna celna japońsko-ka- 
nadyjska, która przed paru miesiącami 
wywołała sensację, obecnie dobiega końca. 
Dnia 20 b. m. podpisany ma być w Otta­
wie układ handlowy, który wejdzie w ży­
cie dnia 1 stycznia 1936 r. Nowy układ, 
likwidujący stan wojny celnej, przewidu­
je m. in-, że Kanada nie będzie pobierała 
ceł wyrównawczych od towarów japoń­
skich, nie konkurujących z kanadv;skie- 
mi, natomiast od towarów, stanowiących 
konkurencję dla wytwórczości Krajowej, 
pobielane będą 6tawki, obliczane na pod­
stawie bieżącego kursu yena oraz prze- 
ciętnega kursu yena z ostatnich 5 lat.

Dobrze zrozumiany interes, 
obowiązek I solidannwsść t.ce*c~ 
dowa nakazują każdy wydany 
grosz zestawić w polskich rę- 
kaci«.
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Z pośród poznańskich okręgowych 

związków, niezawodnie do najlepiej zorga­
nizowanych i najsprawniej pracujących, 
należy związek lekkoatletyczny. Jak to 
już wspomnieliśmy w sprawozdaniu z 
walnego zebrania, działalność ubiegło­
roczną P. O. Z. L. A. streścił przejrzyście 
w osobnej broszurze na 50 stronach.

Sprawnie i pracowicie działały wszyst­
kie komórki, mimo szerokiego tzakresu 
pracy. Do okręgu należą 24 kluby z cze­
go trzy: Sokół (Wągrówiec), Sokół (Żnin) 
i Sokół (Jarocin), wstąpiły w ubiegłym ro­
ku. Na terenie ostrowskiego i żnińskie- 
go istnieją podokręgi, które przyczyniają 
się do usprawnienia administracji okręgu. 
Praca sekretariatu była obfita jeżeli się 
zważy, że w okresie sprawozdawczym wy­
słano prawie 5 tys. pism a otrzymano pra­
wie 2 tys. Mimo to sekretarjat nie posia­
da własnego lokalu, lecz korzystał z gości­
ny w KSM.

Komisja sportowa przeprowadziła mi­
strzostwa okręgowe w trzech klasach u 
mężczyzn, mistrzostwa kobiece, mistrzo­
stwa juhjorów oraz mistrzostwa zimowe 
w hali dla mężczyzn i kobiet; nadto odbył 
się trójbój i pięciobój męski o mistrzostwo 
okręgu. We wszystkich tych imprezach 
udział zawodników był zadowalający, 
szczególnie zaś liczny w mistrzostwach kla­
sy C. Mistrzostwa drużynowe odbyły się 
tylko w klasie juniorów oraz klasie B. Z 
innych imprez, najbardziej popularną był 
doroczny bieg o puhar redakcji „Kurjera 
Poznańskiego“, który miał charakter bie­
gu jubileuszowego, odbywał się bowiem po 
raz 15 z rzędu. Z tej racji wprowadzono 
dodatkowo bieg zastrzeżony dla młodzie­
ży o nagrodę wędrowną „Orędownika" W 
ramach tycn biegów odbyły się ogólno­
polskie zawody z udziałem najwybitniej­

szych zawodników Polski. Spotkania mię­
dzymiastowe zorganizował związek dwa: 
z Warszawą przegrane nieznacznie 76:81 
oraz z Wrocławiem również przegrane w 
stosunku 47:65. W ramach obu imprez 
odbyły się starty Watasiewiczówpy, która 
w czasie meczu z Warszawą pokonała swe 
groźne konkurentki Niemki Dollinger i 
Krauss a w drugim terminie rozprawiła się 
z rekordem światowym na 300 m. z wyni­
kiem 39,4 sek. Druga reprezentacja Pozna­
nia walczyła nadto w Toruniu bijąc repre­
zentację tego miasta 75:45 w konkurencji 
męskiej a 38.5:33.5 w kobiecej. Wreszcie 
w spotkaniu międzyokręgowem Poznań po­
konał w Bydgoszczy Pomorze 84:57.

Bardzo pomyślną działalność rozwija 
wydział spraw sędziowskich, który wobec 
znacznej ruchliwości klubów i znacznej 
liczby imprez miał sporo pracy. Wyzna­
czył on pełne komisje sędziowskie na 85 
zawodów, z których 48 odbyło się w Pozna­
niu. Na imprezy te wyznaczono ogółem 
1721 sędziów. Ogółem wydział posiada 
224 sędziów rejestrowanych, z czego na 
terenie Poznania 114, podokręgu ostrow­
skiego 44, żnińskiego 24, ekspozytury w 
Gnieźnie 12 i ekspozytury w Lesznie 33. 
722 sędziów brało udział przy próbach do 
P. O. S. Rekordów okręgowych wydział 
zatwierdził 29 wobec 24 w ub. roku spra­
wozdawczym.

Działalność trzeciej komisji — propa- 
gandowo-organizacyjnej nie da się tak 
ująć cyfrowo jak dwu poprzednich. Sta­
rania jej szły w kierunku organizowania 
klubów na prowincji, dzięki czemu w naj­
bliższym czasie przystąpią do związku ¿3 
dalsze kluby, utrzymywania kontaktu z 
prasą, reklamowania tą drogą imprez i pro­
pagowania lekkiej atletyki i wreszcie w 
kierunku wyszkoleniowym, (wz)

obok „Posnanji, „Unji“ i „Śremekiego“, bę­
dą musiały przystąpić do zaciętej walki o 
utrzymanie się w klasie B.

Marynarka Wojenna— 
Gedania 10:6

Gdynia (PAT). Bokserzy Geda- 
njt pokonali reprezentację Marynarki 
Wojennej w stosunku 10:6. Gedania 
wystąpiła z 5-ma rezerwowymi. Na u- 
wagę zasługuje spotkanie Chomy z 
Węgrowskim, zakończono zaszczyt- 
nęm dla boksera marynarki wynikiem 
remisowym.

Hokej na lodzie
W międzynarodowym turnieju w Kry­

nicy (1—6 stycznia) weźmie udział druży­
na wschodnio - pruskiego klubu RSV Ra- 
stenburg.

Narciarstwo
Trener norweski Herald Sandwik, za­

angażowany przez Polski Związek Narciar­
ski dla naszej drużyny olimpijskiej, przy­
jeżdża do Krakowa w nadchodzącą nie­
dzielę.

Austriacki trener dla naszych zawodni­
ków. W bieżącym tygodniu przyjeżdża do 
Polski zaangażowany przez krakowski A. 
Z. S. austrjacki trener zjazdowy Karol 
Wieser.

Trener Wieser prowadzić będzie dwa 
kursy zjazdowe w Krynicy, dostępne dla 
narciarzy, zrzeszonych w PZN w okresie 
od 26 do 31 bm. i od 1 do 6 stycznia. Po 
przeprowadzeniu powyższych kursów Ka­
rol Wieser prowadzić będzie trening pol­
skiej drużyny zjazdowej.

Pięściarstwo
Wydział sportowy POZB ustalił nastę­

pującą drużynę na mecz z Berlinem w dn. 
12 stycznia w Poznaniu (od wagi muszej 
do ciężkiej — w nawiasie rezerwowd): 
Sobkowiak (Koziołek), „Wirski“ (Janow- 
czyk), Rogalski (Dudziak), „Kajnar“ (Le- 
lewski), Sipiński (Kruszyna), Lewandow­
ski (Dankowski), w wadze półciężkiej od­
będzie się eliminacja pomiędzy Przybyl­
skim, Klimeckim i Szymurą, w wadze 
ciężkiej startować będzie Piłat (Adamczyk).

Po sezonie piłkarskim

układu baletm. Stankiewicza z primabal- 
leriną Zofją Grabowską i powiększonym 
corps de ballet. Jutro z powodu próby ge­
neralnej „Adrianny Lecouyreur“ teatr za­
mknięty. W sobotę po raz pierwszy w 
Polsce głośna opera Cilća „Adriana Le­
couyreur“. W partji tytułowej dr. Stani 
Zawadzka.

Z Teatru Polskiego
Do niedzieli włącznie repertuar Teatru 

Polskiego wypełni doskonała komedja mu­
zyczna „Muzyka na ulicy“. W niedzielę 
po południu po cenach do połowy zniżo­
nych pełna subtelnego humoru komedja 
Aćharda „Domino" z pp. Ludwiżanką, 
Boelkcm, Hańczą i Kierczyńskim w rolach 
głównych.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj po cenach najniższych od 50 gr 

do 1 zł po raz ostatni w bieżącym sezo­
nie komedja Józefa Ignacego Kraszew­
skiego „Miód kasztelański“ w premiero­
wej obsadzie. Przedstawienie przeznaczo­
ne dla Czytelników „Kurjera Poznańskie­
go“ i „Orędownika“.

Jutro z powodu próby generalnej teatr 
nieczynny. W sobotę premiera wesołej i 
dowcipnej współczesnej farsy francuskie­
go autora Jana de Letraz‘a p. t, „Nasze 
maleństwo“.

Z Teatru „Wesoła Banda"
Dziś premjera drugiego programu. — 

Jest to rewelacyjna rewja p. t. „Gwiazd­
ka w Bandzie“ z udziałem: Ludmiły 
Szretter, nowo pozyskanej dla „Bandy" 
Leny Nester, primaballeriny scen nowo­
jorskich i chicagowskich. Karola Hanu- 
sza, M. Halicza, St. Laskowskiego, M. Rem- 
bosza, baletu Tacjany Wysockiej i innych. 
Orkiestra pod batutą słynnego kompozy­
tora walców Zygmunta Wiehlesra. Nowe 
pomysłowe dekoracje pendzła art.-mal. F. 
Worsztynowicza. Ceny miejsce najniższe 
w Poznaniu. •

Po Czteromiesięcznych walkach ukoń­
czone zostały wreszcie wstępne eliminacyj­
ne rozgrywki grupowe w klasie B i C 
PZOPN. W obu składach do rozgrywek 
stanęło zgórą 80 drużyn wraz z rezerwami 
klubów A i B-klasowych. Najwięcej wysta­
wiła oczywiście klasa C, bo przeszło 50.

KLASA B
W klasie B eliminacyjne rozgrywki ro­

zegrano w pięciu grupach, dwóch prowin­
cjonalnych i trzech mieszanych z udzia­
łem 29 drużyn, w tem dziesięciu rezerw 
klubów A-klasowych włącznie rezerw li­
gowej „Warty“. Najwięcej drużyn starto­
wało w grupie I, bo siedem, w dalszych 
trzech po sześć oraz w piątej tylko cztery, 
skupiające się na ostrowskim szlaku ko­
lejowym.

W pierwszej grupie pierwsze miejsce 
w tabeli zajęła niespodziewanie ambitna 
i twarda oraz szybka drużyna „Szamotul­
skiego Klubu Sportowego“ przed „Penta- 
tlonem“, który sprawił miłą niespodzian­
kę. Zasilony graczami rozwiązanej „Skry“, 
drużyna „Pentatłonu“ obecnie przedstawia 
się bardzo jednolicie i będzie niewątpliwie 
groźnym przeciwnikiem.

W grupie drugiej, która uchodziła za 
grupę najcięższą i najwięcej wyrównaną, 
dwa pierwsze miejsca w tabeli rażącą róż­
nicą punktów zajęły drużyny „Sanu“ i 
„Pogoni“.

W trzeciej grupie najniespodziewaniej 
na czoło wyszła zdecydowanie „Polonja“ 
z Głównej przed „Cybiną“ poznańską.

W czwartej grupie pierwsze miejsce za­
jęła drużyna „Rawickiego Klubu Sporto­
wego“ przed zeszłorocznym finalistą kla­
sy B „Kościańskim“. Niespodziewanie w 
tej grupie odpadł „Sokół“ leszczyński.

W ostatniej wreszcie grupie, piątej, 
miejsce zeszłoroczne „Sokoła“ zajęła „Po­
lonja“ Kępno.

Tabelki rozgrywek w poszczególnych 
grupach są więc następujące: ,

I — 1) „Szamotulski“ 18 p. (12, 32:21), 
2) „Pentatlon“ 18 p. (12, 28:20), 3) „IICP“ 
17 p„ 4) „Admira“ 10 p„ 5) „Posnania“ 9 p., 
6) „Korona“ 6 p„ 7) „Unja" Poznań.

Gr. II: 1) „San 18 p. (10, 37:11), ,
2) „Pogoń" 16 p. (10, 35:17),
3) „Stella“ 8 p„
4) „Blask“ 8 p.,
5) „Warta" 6 p„
6) „K. P. W.“ 4 p.
Gr. III: 1) „Polonja“ Główna 13 p. (10, 

38:17),
2) „Cybina“ 12 p. (10, 27:15),
3) „Czarni“ 11 p.,
4) „Sparta“ 10 p„
5) „Dyskobolja“ 9 p.,
6) „Legja“ 5 p.
Gr. IV: 1) „Rawicki“ K. S. 15 p. (10, 

24:18),
2) „Kościański“ 14 p. (10, 25:9),
3) „Sokół“ Leszno 13 p.,
4) „Polonja“ Leszno“ 6 p.,
5) „Unja“ Kościan,
6) „Śremski“ K. S. 6 p.
Gr. V: 1) „Polonja“ Kępno 8 p. (6, 18:14),
2) KPW Ostrów 6 p. (6, 15:15),
3) „Sokół“ Kępno 5 p.,
4) „Ostrovia“ 5 p.
Do dalszych rozgrywek półfinałowych 

Zakwalifikowały się zatem „Szamotulski“ 
i „Pentatlon“, „San“ i „Pogoń“, „Polonja“ 
Główna i „Cybina“, „Rawicki“ i „Kościań­
ski“ K. S. oraz „Polonja“ Kępno.

Nielada stawka drużyn stanie do wal­
ki o spadek do klasy niższej. Trzy byłe 
drużyny klasy A: „Stella“ gnieźnieńska“, 
„Sparta“ Poznań i „Sokół" Leszno; dwaj 
zeszłoroczni finaliści mistrzostw kl. B „So­
kół“ kępiński“ i grodziska „Dyskobolja“

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz trzeci ciesząca się niehy- 
wałem powodzeniem operetka Frimla pt. 
„Ro3e-Marie“ z Jadwigą Musielewską w 
roli tytułowej. Kierownictwo muzyczne 
dyr. dr. Zygmunt Latoszewski, reżyser 
Józef Sendecki, rewelacyjna inscenizacja 
dekoracyjna Zygmunta Szpingiera, tańce

Przy ARTRETYŹMIE
reumatyźmie i bólach ischiasu stosuje się 
zioła magistra Wolskiego ze znakiem 
ochronnym „Reumosa“, zawierające rzad­

ką roślinę chińską Schin-Schen. 
ng 17 674

Bogu na Chwalę — z prośbą o błogosławieństwo
na resztę kosztów bodowy Pomnika Najiw. Serca Pana Jezusa

w Poznania złożyli do dnia 12 grudnia 1935 r. goisi ¡m
przy pomniku

15,67 
17,32 
10,60 
8.17 

30.73 
9,06 
4.42

423.
Ze skarbony 

wybrano:
4. 12. 35.
5. 12. 35.
6. 12. 35.
7. 12. 35.
8. 12. 35.
9. 12. 35.

10. 12. 35.
i Jadwiga i Anna P. z proś­

ba o uzdrów, i blog. 2,—
i N. N. z prośba o poprawa 

losu 1,—
11. 12- 35. 3,56
12. 12. 35. „ 11,81
J. M. S. z Kcyni z prośba o

blog. dla całej rodziny i 
zdrowie dla matki 9 kup.
poż. doi. =   8,01

Ks. dyr. Wl. Wojtort T. J.
Nowy Sącz 5,—

L. Sz. z prośba o blog. w 
naukach 10,—

Ks. W. Kisłelewicz, Staro- 
mieście „ 3,—

Ks. J. Stefański, Sieniawa 1,— 
Z. WyRocka, Studzienki 

z podz. za odebr. łaski 
z prośba o dalsze 1,—L. Brzoskniewiczowa,
Podgórz 2,—

W. 1 M. Hoffmannowie.
Wyrzysk 2,—

St. Peziakówna. Leszno 5.— 
P. Kamionna 5,—
Kościół Serca Jezus, i św. 

Floriana, Poznań, zebrane 
w biurze paraf, od 27.7. 
do 3.12. 35.

St. Adamczyk, Pruszków 
M. Hunca, Buczacz 
J. Pelczar, Krościenko 
M. Jeziołowaka, Rychtal 
F. Roszakowa, Pleszew 
H. Piotrowska, Nowy Sącz 
Br. Szwedowski, Zbielewo 
St. Kubiak, Rządkowo 
St. Krzemionka. Łódź 
J. Przybylski, Poznań

10,— J. Czermińska, Janisławice 10,-

R Żukowska, 
. Cielontko,

, Skalat

1,— 
2,— 
5.— 
4.— 
2,— 
2,— 
2 — 

30,— 5 — 
2,—

Świętochłowice 2,-
Wł. Kwaśny, Krzatka 
T. Ewertowska, Skarlin 
Ppnlk. St. Lipiński, 

Wągrowiec
Ł. Rutkowska, Adrjanka 
Z. i E. Szyślakowie, Luto­

wiska
Fr. Blachura, Kozy 140 

(gaje)
J. Borturska, Warta
K. Jabłońska, Warszawa 
Nadleśnictwo Ruda, Górzno

zebrane
R. Deńkowska, Łapanów 
Al. Korytkowska. Kraków 
B. Kamińska. Mielec 
B. i M. Niedzielowie, Ja- 

worzno

2,—
2.—

—.503,—
2,—
5,~ 
5,— 
2 —
2,40 
2,— 
5,— 
3,— 
1 —

Szkolą Powszech. Kawczyce 5,- 
J. Lewandowska, Marusza 1,— 
Mała Joanna, Oslonn 1.50
Major J. Kozicki, Kraków 1,— 
J. Stroynowscy, Gorzkowi­

ce 10,—

J. Zdanowska, Łuck -.
Z. Sieklucka, Nowy-Sacz —,¡>0
J. Ryk, Poznań 3,—•
E. Gaworowskł, Brześć 1,50
Składka od pracowników 

maj. Popielowy 10,—
M. Leśniakowa, Oświęcim 2 

zebrane 6,50
J. Blaszczak. Kępno 2.—
Fr. Czarniak, Ludźmierz 3,—
J. Otrembowa, Chełmno Ł—
H. S. Jarocin w pcw. int. 1.50 
A. Klaczkowska. Pleszew 1,—
M. Wydrówna. Majdan 1,—
Wydz. ofiar „Kurjera War- 

szawskiego". Warszawa 2.a0
A. Roek, Warszawa 1>—
St. Barański, Warszawa 1,—
J. Jakowski, Warszawa 2,—
Z, Piechowiczówna, Lipnica _ 

Wielka 2,—
Fr. Warmbier, Gdynia J.—
A. Mallak. Dąbki L-*
J. Pętak, Nowy Sącz . 1>—
K, Dąbrowską, Zawiercie 1,—*
Urząd pocztowo-telegraficz-

ny, Zaleszczyk,i zebrane 1.40
A. Szczawińska, Wilno 5,—
Dr. med. W. Szolmański.

Warszawa 3,-s
J. Mitkiewicz, żoitok Biały'

stok
W. Molendowa, Kutno 
H. Szulowa. Mielec

2,-
5,-
2,-
2,-63,50' Dr. W. Goebel, Warszawa 3,—j F.’ Styś,T Sosnowiec

Konto P. K. O. nr. 207 470. —- Sekretarjat Poznań, św. Marcin 69 m. 17

Dnia 17 grudnia 1936 r„ zasnął w Bogu, przeżywszy lat 69, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, brat i dziadek, ś. p.

Juljusz Betting
Pogrzeb odbędzie się w Lesznie w piątek o godz. 10,30 z kaplicy 

cmentarnej parafji ewangelickiej św. Jana przy ul. Królowej Jad­
wigi na miejsce wiecznego spoczynku.

ng 19 602
W głębokim i nieutulonym żalu pogrążeni

żona, dzieci, wnuczek, zięć, synowa, brał, siostra 1 rodzina.

W Środę, dnia 18 grudnia 1936 r. o godzinie 7,®, rozsiał się z tym 
światem, opatrzony Sakramentami św„ nasz ukochany, szlachetny mąż, 
ojczulek, brat, teść, szwagier i wujek, ś. p.

Feliks Grot
b. dzierżawca i administrator majątków ziemskich

przeżywszy lat 73. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godz. 3 po poł. z ka­
plicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu w Poznaniu.
*s ’24»ł W nieutulonym bólu

Poznań, Szamotuły. ¿Ona, dzieci 1 rodzina.



Numer 585 — Kurjer Poznański, piątek, ?0 grudnia 1935 — Strona li)

Nieubłagana śmierć przecięła umęczone pasmo Życia, i. p.

Leokadji z Niksdorffów Cichockiej
pozostawiając w nieutulonym głębokim smutku

rodzinę i ukochanego syna.
Żałobny obrządek odprowadzenia Drogich zwłok odbędzie się 

w sobotę, 21. bm. o godz. 3 po poł. z kostnicy (Wały Jana III) na cmentarz 
Farny. Msza św. za duszę ś. p. Zmarłej we wtorek, 24. bm. o godz. 7,30 
w kościele św. Marcina. zg 12 440

Zakł. Pogrz. „Ceremoniał", ul. Towarowa 25. tel. 31-80.

Tatusia dla mnie
iiłimitfflmittmmimiłiitinninłiiiiniiiitmimunmnłH

7// rat fotograficzny
z firmy

Dnia 18 grudnia 1935 r., zmarl wielce zasłużony senjor i porucznik na­
szego Bractwa, ś. p.

Daniel Szynkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20. bm. o godz. 15 z kostnicy cmen­

tarza w Górczynie. Szan. Członków prosimy o liczny udział w pogrzebie, zaś 
Członków Straży Honorowej wzywamy obowiązkowo do stawienia się w mun­
durze bez broni. Cześć Jego pamięci!
Pg 7192-51,62 Zarząd Bractwa Karkowego Poznań, zał. 1253 r.

„Camera"
Poznań, Fr. Ratujcz^ka. nr, 3

GDYŻ JEST TAM WIELKI WYBÓR

I ( EVY ZMŻOYE

Za liczne wyrazy współczucia oraz za udział 
w pogrzebie, ś. p.

Kazimierza Piaseckiego
składa serdeczne

zapłać!
zg 12432 Rodzina.

WIJNA.
świąteczne

tylko z firmy

Nyka & Posłuszny
Specjalny Skład Win istniej, od 1868 r.

Poznań, ulica Wrocławska 33\34
telefon 11-94 pg 7188-51,57

Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych.

ORZECHY WŁOSKIE
duże i LASKOWE, migdały, sułtanki, koryoMci, śliwki,

A owoce sussone, figi i wszelkie towary kolonjalne .

o Hurtownia Kolonjalna - CYGAŃSKI i SEMMA
a PALARNIA KAWY Poznań, Wielka 18, tel. 33-32. 
SL Pg 718847,308WHIt*« ••••

8 dokładna znajomością fabryka­
cji i maszyn oraz obznajmionego 
gruntownie z bednarka i syste­
mem płacy akordowej.

Zgłoszenia z nieprzerwanym 
życiorysem (w Dolskim i niemiec­
kim jeżyku) odpisami świadectw, 
wynagrodzeniem oraz fotografia 
należy kierować pod zg 12 438 do 
admin. Kuriera Poznańskiego.

Łyżwy
szlifuje M. Żuromski, 
znań, Szkolna 7/8.

II 4x6,5 już od zł

Podarki gwiazdkowe
Perfumy, wody kolońskie, pudry, szminki, mydła toaletowe, Kartonaźe 
zawierające i Perfumy, pudry etc, gustowne rozpylacze w wielkim wyborze

OZDOBY CHOINKOWE
Świeczki — Lichtarzyki — Ognie zimne — Girlandy — Lametę — Nici złote 

i srebrne — włosy anielskie — Śnieg — Druciki poleca
CENTRALKA OROOERJTA Pg 6 950/1-49,35/6

CZEPCZBÓSKI
Poznń, Stary Rynek 8. , Tel.« 33-24, 33-15, 32-38, 31-15 33-53

< Oddział: Fr. Ratajczaka 38. Tel. 27-49.

Nie czekaj Gwiazdora 
Idź dziś do „Kastora“

■t"p GRAMOFON
NA ŚWIĘTA

Wielki wybór gramofonów i płyt AJanw 
Gramofony od zł 45,- Płyty od 1,25 wUwUil

»>KASTOR
Poznań, św. Marcin 55

<ś

j
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Na Gwiazdkę
najpraktyczniejsze podarunki, to 

artykuły sportowe.
Łyżwy, Saneczki, Narty, Swetry, 
Kalosze, Śniegowce, Kożuszki 

Zakopiańskie
JDOJM SPORTOWY

św. Marcin 33.
Prealmy zwaiać Ma firmę«
dg 52« Canalkl wyyłamy bezpłatnie.

NA
*SWIFTA

poleca
pierniki, cukry, marcepany, czekolady 

znanych firm, wyborowej jakości, oraz owoce
JT. WĄSOWICZOWA

Skład cukierków I czekolad dg 5”8
* Aleje flarełnkowikiegs 18, w pobliża kościoła św. Marcina^

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

Fenomen XX. wieku!!
Jasnowidz Psycho grafolog ABDEL- 
HAN1M oraz nieomylne Medjum SA- 
LIMA-HANEM uznani za fenomenów 
świata, jasnowidzą na tysiące kilome­
trów, odgadują imiona, nazwiska, la­
ta, przeszłość, przyszłość, choroby, 
numery losów gwarantujące wygraną. 
Rady, wskazówki, horoskopy. Odzwy­
czajają od palenia i innych nałogów. 
Ostrzegają przed nieszczęściem oraz 
dają możność zdobycia miłości pożą­
danej osoby. Napisz dzień, miesiąc,

rok urodzenia. Załącz 1,25 znaczkami na koszty przesyłki. 
Bezpłatnie horoskopów nie wysyła się. Adresować: Jasno- 
widz ABDEL - BANEM, Kraków, skrytka pocztowa Ś73. 

• ng 19574fr•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••U

tylko Po- 
zd 77 563

Nowoczesne
OKULARY i BINOKLE.

K. GREGER -

ÓCZ!-TO SKARB 
SZANUJ JE!

Fachowa
i rzetelna obsługa.

27 Grudnia 18
Dostawca Ubezpieczalni Społecznej g

'ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

PROSZEK DO PIECZENIA

LUBA“
używa każda Pani domu, gdyż wie, że się na nim nie
zawiedzie.
Pozatem polecamy nasze pierwszorzędne budynie i ga­
laretki.

Lubońska Fabryka Drożdży
dawn. G. Słnner Sp. Akc.

Luboń, po w. Poznań.Pg 7193-5164

F. Pesthke
Poznań, iw. Marcin 21

poleca na gwiazdkę:
łyżwy wyrobu krajów, 
i zagrań., rodle, garni­
tury, narzędzia 1 do 
wycinania, wyroby staL 
„Sollngena", alpaka 
Berndcrla, naczynia 
alam, nowo wzory 
młynków do kawy, 

płyty do tortu
Wozelkie sprzęty domo­
we 1 kuchenne tylko 

w najlepszej jakości 
dg 5282

Ü NA WIGILJĘ

KARPIE!
Królewskie

Świeże łososie wiślane 
oraz wszelkie gatunki 
ryb żywych i świeżych

poleca i przyjmuje zamówienia

i Poznańska Centrala Ryb
Aleje Marcinkowskiego 5

Tel. 25-71 óg 5 28i Tel. 26-71
•♦•••♦•«•««•♦•••♦•••••eeeeeeeeeeeeeeeeee

cukierki zdobyły niską ceną i nie. 
zrównaną jakością powszechny rynek
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28

ng 16 934

Restaurację
w centrum miasta Poznania
o dużej frekwencji z powodu przejęcia innego przed 
siębioretwa do sprzedania. Tylko poważni reflektanci 
zechcą nadesłać zgłoszenia do Kurjera Pozn. zg 12 439



&^dajcie kuponów Przykażdym zakupie! Zbierajcie kujony!

Darmo na Nowy Rok
dla Ciebie ItABJ®

1 wiele Innych cennych premii ’ak

PRÓCZ TEGO GOTÓWKĄ 30 ri- 20 it- 5 RAZTPO 10 rt
w Wielkim Konkursie Noworoczny iii Knpców 6)

KUPONY
2)
3)
i)
5)

można otrzymać tylko — 
w następujących firmach :

Serwis stołowy porcel. 31 części 
Sztuciec z futerałem 24 części 
Aparat fotograficzny Kodak 
Sześć nagród — książki
„Z Armją Klucka na Parjż”, Dr. W. 

Jacobsona.
Cztery nagrody
prenumerata „Jlustiacji Polskiej”

jff» podarki gwiazdkowe

PERFUMY WODY KOLONSK1E - PUDRY 
MYDŁA TOALET.—OZDOBY CHOINKOWE

Ceniralno Drogeria - X Czepczynshi
Stary Rynek 8

Dróg. Uniwersum, Fr. Ratajczaka 38

Wyroby skórzano-gfalanteryjne

Stanisław Czarnota
Poznań, ni. Br. Pierackiego nr. 8.
TOREBKI — PARASOLE — WALIZY 
NESESERY. — PRZYJM. REPARACJE

w „KURJERZE POZNAŃSKIM“
urządzonym przez niżej ogłoszone poważne miejscowe firmy, pragnące dać swym 
klientom prócz pierwszorzędnego towaru cenne upominki na Nowy Rok.
Każdy może jedną z tych cennych premij otrzymać, zupełnie DARMO czyniąc 
zakupy tylko w firmach poniżej ogłoszonych, gdzie otrzyma przy 
każdym zakupie od 1 złotego

DARMO CENNY KUPON
Basss 21 stycznia 1936 osoba, która złożyła w Administracji Kurjera Poznań­
skiego, św. Marcin 70, naiwiększą ilość kuponów, otrzyma DARMO RADIO.’ 
Następne osoby z kolejno największą ilością kuponów, otrzymają dalsze cenne preinje, 
wymienione powyżej.

Eefljo Kosmos i firmy „Poznańskie Iow. Rafliawe ‘

wędłikF KoSitwr sz y\ki
«iiiHiłiiłiuusuiłiiiHiiiiłinuuiiiiiiiiiiiuntłiinuiiiiHiiiiiiiuiR

B-CIA DAWIDOWSCY
Poznań, Pierackiego 17, tel. 3780 

Praktyczne podarki gwiazdkowe

Foto-Greger
ulica 27 Grudnia 18 

Artykuły fotograficzne i optyczne.

S.KAŁAMAJSKI
JPOKIYAAT, j»2ae "Wolności 9
Towary krótkie, galanteryjne. 

Modne artykuły damskie.

HkCa mesRa - iłWia - dziehĘta

(0. K0HKIE8ICZ
STARY RYNEK 8

SUKNA PODSZEWKI

0 BU WIE- K ALOSZĘ- SN1EGO WCE
Najtańsze — z dobrych nailepsze

Iadwik KR1JK
Po/nań. Stary Rynek»

K. P. O. - Stary Rynek 58

PORCELANA STOŁOWA
Szkło - kryształy - sziaite • wyprawy - pofiarfei

„OZDOBA“
Poznań, ul. św. Marcin 4

Największy specjalny magazyn 
radiotechniczny

Poznańskie Tow. Radjowe
Poznań, Fr. Ratajczaka 39, tel. 3430

Materjały damskie, jedwabie materiały 
męskie, płaszcze damskie, futra, iiraoy, 

materjały meblowe
JDoat JZandlo-nry

Poznań, ulica. Rynkowa

MOULIN ROUGE
od 1. 12. r. b.

ATRAKCYJNY PROGRAM
na czele

KENT i MAXIJA
murzyn i mulatka pg ?is4-5i,»i

Wstęp wolny t Ceny przystępne!
Codziennie Five o clock kawa 75 gr.

z doświadczeniem władz pracy, bez nadmiernych 
zaników, potrzebny natychmiast. Oferty z odpisami 
świadectw, których się nie zwraca i podaniem wy­
sokości pretensji skierować:

MAJĄTEK KAWĘCIN,
ng 19 907 poczta Bukowiec Fomorski.

Poważna Spółdzielnia Kredytowa ogłasza konkurs
na stanowisko

członka Zarządu
Wymagana jest rutynowana siła fachowa z dłu­

goletnią praktyką w instytucjach bankowych.
Oferty wraz z dołączeniem życiorysu odpisami 

świadectw, oraz podaniem warunków należy nade­
słać do Kurjera Poznańskiego pod dg 5279,

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

1. DOMYPaRCELE

2 domy
restauracja, obszerne zabudowa­
nia. handel, parcela budowlana, 
hipoteka 14 oOO. Cena podług ugo­
dy Józefa Kaczmarek, Kościan, 
plac Wolności 25. ng 19 €04

Kamienica
śródmieściu 50 000 wpłaty 
reszta trzyprocentowa hipo 
.Dutkiewicz, Chwaliszewo 70. 

zdg 78 211

20 000 
teka.

Kupię dom
dochodowy Poznań, wpłaty 10 
— 12 000 przejecie hipoteki. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 78 236

PIFN/.DZ
■Kec.saw^ajaaai

Ruble
złote sprzedam. Ofert 
Kurjer Poznański zdg

ty cena 
78142

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 -łamowy milimetr 50 groszy

Nie potrzeba czekać . Futro
na wyprzedaże noinwenturoweJmeslrie sportowe, lampa na bfur- 
rdyż firma Boies.aw Górski, —¡ko, stół wyciągany duży, kapa 
oznart. ul. Nowa 7 — sprzeda je tiulowa, obrazy tanio. Rakowska, 

Pocztowa Ł zdg 78 333
l*ait©

zimowe, ubranko granatowe ch’o- 
piece lat 15 sprzedam. Matejki 48 

Z 78 332

uż teraz po znacznie zniżonych 
cenach pończochy — swetry i 
bieliznę. ng 19 587®

Nowości sezonu
stale świeży napjyw w

Magazynie Obuwia 
i Fr. Rogoziński 
Poznań, Stary Rynek 84 

Kalosze, śniegowce, 
deszczówki

w wielkim wyborze.
Pa 5 797/8-40.41/42

Od stycznia wielka 
zniżka Czvtelni Dippla

Poznań, plac Wolnośid 11.
zdg 78 320

m. 7. zdg i
Restaurację

centrum z calkowitęm urządze­
niem sprzedam. Adres wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 78 344

Kadzie
do ryb sprzedam. Śledziński — 
Wroniecka 17. żdg 78 376

Maszyna
do pisania „Adler", Szkolna 12 
— 4. id 78 357

Skład
śródmieście sprzedam z towa­
rem lub bez, Oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 348.

Dywany
ładne, duży mały korzystnie. — 
Piotra Wawrzyniaku 5 — 1.

zdg 78 304

Pianino
zagraniczne, krzyżowe, nowo­
czesne. św. Marc:n 5 — 18.

zdg 78 306

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

i. , _ Fortepian . Masy, lukry, owoce,d.!âl pierniki
' ---------------------------------- na gwiazdkę

Zegarki

Wspólnika
składu garderoby męskiej, do­
brze prosperującego poszukuje. 
Zgłoszenia do Orędownika, Po­
znań zdg 78 231/2_______ _____

5 000,—'
dam osobie- o możliwej opinji fi­
nansowej za podżyrowunie. 
weksla r.a 20 900,— Oferty „Par“! 
57.308 Pg 7788-57,308

Chwała some bywalcy wie-ni
śniadania, podwieczorki

Webera cukierni Asygn»«
Newa 4. ng 18797,9,10.

Tr rala ondulacja
farbuje włosy fachowo najtaniej 
Swędzyński, Al. Piłsudskiego 5. 

2dg 78 365

Kapelusze 
Krawaty 
Koszule 
Rękawiczki

najkorzystniej, gdyż 
w nowootwartym 
magazynie artyku­
łów męskich

Stefan Hahn 
Aleję Marcinkowskiego 17* przy 
kościele Świetomarcińskim,
_________ Pg 6 953-49.83 /

Skład
kolonjalno-delikatesowy, dwa po­
koje kuchnia, piwnica sprzedam. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 78 342

Lampy
elektryczne najnowsze modi 
najtaniej wprost z 
Masztalarska 7.

Maszyny
WjjągMa? do pisania

nowe i oKazyj- 
ne s gwarancja

Kochanowicz S-ka
Plac Wolności 13 obok Komen 
dy Policji. Pg 6 959-51.34

najlepsze, najsmacz-
fotografiezre,’ gitary^- skrzypce, nifijsze, najtańsze 
nesesery, futra męskie, smokingi; Poleca

Webs«

Wvurzedaż lalofc Maszyny do pisania„i,,,” Z i",™ lale*. , praż części, Przybory napraw: zabawek, wózki lalczyne. dziecię-'Skóra S-ka, AL Marcinkowska 
ce. lubczyńska Pierackiego 11 go 23. ng 19 02
podwórze. Kredytuje. zdg 73 862 -—------------------- —

Kapelusze, 
krawaty, ko 

__ szule, szale
najpraktyczniejsze -idarki - 
gwiazdkowe tylko z firmy

Józef Pluciński 
Pocztowa 2

____ tpr 18 801 ___

Do pierników
syrop, kuwęrturę. Korzenie, amo­
niak. mąk kolorowy, jadra orze­
chowe. kokos tarty, marmeladę. 
powidła najtaniej w składzie fa­
brycznym. śledziński Wroniecka17 zdg 77 550

u Owiazdkowowielki wybór tanio
Rui

i
Porcelany

27 Grudnia 4, piętro, otwarte.

Poda
lurtowni Szkła Singera

wpuszczana. Szyperska 3 — 3 
________zdg 78 276 _____

Białe Meble 
Sprzęt Domowy
K—- Św, Marcin 

ng 188Ú3

__________ fo

Tanio
aparat fotograficzny obrazy, lam­
py. Kanta ka 8/9 m. 19. zdg 78 359

Orzechy
włoskie, zdi-.we, zl 11.50. miód 
lipcowy, jasny 15.— pięciokilowe 
opłacone „Źródle“. Zaleszczyki.

zdg 77 9aS •

Świeczniki
stylowe: stoliki wysuwane, pi­
sarki marmurowe.

dwunastoosobowy 
sztuciec srebrny kryształy dro­
biazgi okaztjnie .Lamus" Strze­
lecka 1. Pg 7 129-57.287

Upominki
gwiazdkowe, praktyczne, okazyj­
nie.

„Lamus"
Strać Seek a L )?g « 055-57,239

Modne
Kapelusze
Koszule
Krawatytanio. ” 7

Poznań M. Paszek. U rocaw-

. Jej — Jego
upragniony ■
gdko ~

Obrazy
sprzedam. Marsz. Focha 83 —

’ *'321zdg 78 i
Pianino

3 Maja 8a — 13 parter, zdg 78 3.

Jznań Wrocaw- t i KOSZUlfl ,ska 30 zde 77 791 «rakowe, • -żyłowe eleg- h,n---- ** . kobnerzyki. mankiety wyprzeda.-»--- Itanio. Rakowska. Pocztowa L
Łdg 78 334 .

.....zar.
te obrączki „lui,,,» mz on

Pi 7174*

Skład
•kohwjalny w Koźminie, rym ■,-?v tysiące. Ofer

’.Kurjer Poznański zdg 78124



Numer 585 — Kurjer Poznański,- piątek. ,20 ^ruAníaJI935_j--__StroB^

40852 lekarzy poTsWtfc ł zagranicznych potwierdziło 
pisemnie, że gwarantowanie wolna od kofeiny kawa 

Hag jest dobrodziejstwem w łych wszystkich przypad­

kach, kiedy bezsenność, bicie serca i inne objawy 

nakazują wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hag jest to 

prawdziwa kawa z plantacyj wysokogórskich, zesta­

wiona fachowo z najprzedniejszych gatunków 

kawy. Jedynie kofeina, fen niepożądany, pod- j

i ptecający składnik, został z ziarna tej kawy usunięty i 

to najlepszym z dotąd znanych, opatentowanym sposo­

bem (PolskiePałenłyNr. 1048 i 19401).KawaHag jest za- 

i tern nietytko dobrodziejstwem dla osób o wrażliwym 

organiźmie- rozkoszują się nią też najwybredniejsi 

smakosze. Słusznie zauważył pewien lekarz, że 

kawa Hag jest błogosławieństwem dla ludzkości. 

Kawa Hag chroni serce i nerwy’,

$

Gramofon, abażur
i.inirlowv sorzedam. Grobla 29, tfffierków. zdg 78 271

Radj o
i-lampowe Lorenz-Berlin na 

ídówke. sprzedam. Oferty Ku- 
‘poznafeki zdg 78 270

Urządzenie
do fabrykacji cukierków sprze­
dam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 78131 

damskie Okazyjni^ kupie Ofer-! pokoje kuchnia, centrum, kom-
Przyjezdnym

Nowy Rynek 5 — 3. zdg 78 354
Znaleziono

sygnet (Łazarz). Oferty Kurjer 
Poznański zdg <8197

Skład
i tikatesów i owoców dobrze, za- 
'»wadzony. pierwszorzędne polo- 

kolo Pierackiego. .potrzeba
?Ł do sprzedania. Oferty Ku 
‘■^Poznański zdg 78 269

Kompletne
urządzenie do masowych wyro­
bów telegramów ślubnych, . sre­
brnych, złotych, biletów imie­
ninowych sprzedam tanio. — 
Oferty Kurjer. Pozn. zdg 78127

Stojak
do klatki kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 191 _______

Słuchawki
radjowe kupie- Oferty 
Poznański zdg 78 196

Kurjer

zd? 78299
Pokój

Działyótskich 10 — 1- zźdg 78 351

3 pokojowego
mieszkania poszukuje pewny 
płatnik. Oferty Kurjer Pozn.

- zdg 78 364

Inteligentnym
Wielkie "Garbary 4 — 8.

zdg 78 330

Do stołu wigilijnego
* należy zapomnieć
Adama Pumpermkla

p„ nabycia w składach delikąte 
Kwych. ____ zdg 78 110

Szyny
kolejowe na budowle każda i- 
iość. Zgłoszenia Pawlik. Maga­
zynowa 5i. telefon 78-21.

zdg 78 272 

Garnitur
parowy kupię, dam wpłatę samo­
chód kryty 5 osobowy. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 78 199

Najtańsze
kapelusze, koszule, 
krawaty, szale
Pietrzykowski

Wielka 8. Asygnaty 
Kredyt.

Pg 6259-45,3

W Gdyni
.pierwszorzędny magazyn dam 
sklej bielizny przy najruchliw­
szej ulicy zaraz do sprzedania. 
Z głoszeni a Kurjer P ozn ańs kr

ng 19 586

Gramofon
podać cene. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 78 210 -

Jednopokojowego
okolica Jeżyce, dwa miesiące zgó- 
ry. pewny płatnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 194

15. POKOJE UMEBL.

Półwiejska
2—6 (utrzymaniem, także dni. 

zdg 78 377 .. 

Elegancki
utrzymaniem bez. Wały Jana,. 11 
m. 2. zdg 78 316

Oryginalną
-a fortece sprzedam. Zieliński. 

Marcin 74.zdg 78 268

Skład
spożywczy mieszkaniem, centrum 
dobry sprzedam tanio. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 78 185

Kupię
motor na prąd zmienny 380/400 
V ca 2 ¿w. w dobrym stanie.. — 
Szczegółowe oferty z podaniem 
ceny, typu, obrotów i ,przekroju 
kola pasowego do 'Kuriera Pozn. 

zdg 78 259

panu.
prawo.

Elegancki
Dąbrowskiego 2. I. ptr.

zdg 75 974

Elegancki
dwuosobowy. Zielona 7, m. 7.

zdg 77 914 ______

Przyjezdnym
najtaniej. Młyńska 12a m. 9. 

zdg 78 374 : 

Ratajczaka
31 _ 5 mały. ____zdg 78 371

Skrzypce
dobre tanio. Wrocławska 18 m. 1. 

zdg 78 189

Psa
rasowego, czujnego kunie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 78 252

panam.
Pokój

Matejki 65. m. 3. 
zdg 77 667 

Pokój
dwuosobowy Stary Rynek 53/54 
m. 9 wejście świetosławska.

zdg 78 367 y ■ i • ■

Motfego
Praechadzki po Poznaniu. Ofer 
t? Kurier Poznański zdg <8 206

Maszynę
walizkowa "do pisania. Szkolna 7/8 
Bi 8._________________ zdg <826;

Zegareczek
modny zloty, płaszcz damski. Sno- 
koina 1 — 4- 1 z-dg78 2ol

Patefon
naftowy.

aparat
fotograficzny 6X9. Piekary 8a 
m. 42.__________ zdg 78 248

Zakupy świąteczne uskuteczniaj tylko 
u kupcótu polskich s chrześcijańskich!

Sprzedam
dobry; płaszcz- zimowy. 
Półwiejskł ■ 4, m. 5.

męski — 
zdg. 78 202

Piekarnię - cukiernię Żelazny
dobrze prosperującą centrum —I piecmieszkaniem sprzedam. Piotrow-1 kupie. Cena, Kurjer Poznański 
ski, Poznań, św. Marcin 5 m. 21. zdg ioóói

Próżny
najchętniej jednoosobowy, 
-na Wilda 119. m. 1'lt,

zdg 78 158

Elegancki
plac Sapieżyński 5 — 6.

zdg 78 360.

E16. SZUKA POKOJU

Gór-

Mandoliny
i 13,— gitary 22— skrzypce 
12— Pełczyński, 'Poznań, 27-gO 
Grudnia 1. dg 52 <<

Pianina
Ecke-go. najnowsze modele, na- 

,Podgórna 14. zdg 78 243

- Palto
mísk'fé, prawie nowe, Siemirad®- 
kiego 12, II, godzinach 12 — 4.

zdg 78 242

damska, 
łka 27a

Singera
nowoczesna.

Szo-lc.
Poznań- 

zd 78 244

Fianino
dobre sprzedam Marcin 31 — 7 

zdg ‘78 291

Pianino
krzyżowe, zagraniczne e 
Ratajczaka lia, wejście

zdg 78 283

Pierwszorzędne 
ciná 15 — 5.

zd 78 074/5

Majorankę
tarta s-przed? m. Zgłoszenia Ste' 
fan Bukowski, Ogrodnictwo — 
Pniewy. ng 19 600/1

Meble
najtaniej poleca • - -

Baranowski
Poznań. Podgórna 18. Pg 6224/5

Choinkowe
kilo 1.20 hurtownie, mikołaje cze­
koladowe poleca fabryka cukrów 
Śledziński, Wroniecka 17.

zdg 77 834
Meble

poleca najtan-ej
K. Bakoś Stary Rynek 51

zdg 73 463/4
>rzedaż. 
I, m. 73

Pianino
okazyjnie. Mar- 

zdg 78 278

Pianino
krzyżowe, płyta metalowa, .Gro­
bla 6. m 24. zdg 78 280

Skład
. krótkie, centrum. Mar­

cina 32 — 15. zdg 78 279

Sypialnię
jadalnię — pierwszorzędne — 
StolarniStolarnia, Stolarska 2.

zdg 78 310
Gramofon

szafkowy, z płytami. — 
Młyńska 4 _ 5. zdg 78 311

Znaleziono
zegarek damski monogram H. K. 
w paseczku. Ratajczaka 27 m. 1J 
od 19. zdg 78 324

Zaginął
pies średniego wzrostu, żółty, 
wabi sic Basta, Strzelecka 26 — 
rzeznictwo. zdg fo ¿¿u

23. ROZMAITE 3
Witold Leworski 
obrazy — oprawa

obrazów tylko Wrocławska 36. 
skład obrazów. dg 4951/2

Trwałą
ondulację

farbowanie włosów, 
manicure, peruczki 
itd. wykonuje fa­
chowo „Salon de 
Cofiłire“, Muszyń­
skiego 27 Grudnia 
4, 3 Maja 3.

ng 18 816____

Małżeństwo
pokoju, używaniem kuchni míe; 
¿de: Oferty Kurjer Poznański

zdg 78177

śródmieściu
małego, czystego.. ciepłego nie 
wyżej drugiego pietra Oferty 
Kurjer Poznański zdg 78 l'ob

Praktyczny
podarek

gwiazdkowy to
pończochy, skarpetki

z firmy -Pr 6961-51,45
„Haftoplis”

Stary Rynek 6 (Wiankowa).

Komfortowego
-taniego, tylko śródmieście, _ do 2 
pietra na cicha pracownie 
pierwszego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 78 137

Znana wróżbiarka 
Adarelli

¡przepowiada z cyfr — kart — 
ręki. Przyjmuje 10 rana — 9 
wieczór, tylko Poznaniu. Pod­
górna 13, mieszkanie 

. ' zdg 78 227
10, front.

Foxteriera
gładki lub ostrowłos ku-pie. .— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 78 162

ITdOWYN AJĘG1A

• Cztery
po-koje, holi, balkonem, komfort., 
piece. 1 stycznia. Sołacz, Slasfca 
11, Pg 7162-01.296

Trzypokojowe
łazienka- balkon zaraz. Aleja Het 
mańiska 5, właścicielka.

zdg 7P 021.
Mieszkanie

centrum, 4 pokoje, 3 piętro, wol­
ne od podatku zaraz. Stawna 13.

zdg 77 971 

Frontowy
Wierzhięcice 57 /— 4. ...

zdg 78 126

Dwuosobowy
Wielkie Garbary 6. m. 5.

.... zdg 7.8.2,26

Ńiekrępujący
Rybak! 20a, m. 8. zdg 78 224

Próżny
Kocha. Adres ws-każe 
Poznański zdg 77 780

Poszukuję
próżnego pokoju śpięsznie n 
przejściowy okolica ulicy Przecz­
nicy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 78 184 .

Fryzurę
piękna na święta tylko w salonie 
dla pań — Poplińskich 6 m. 2.

zdg 78 213 

Urzędniczka
Pokoju umeblowanego Łazarzu. 
Pościel, bielizna, własne. Zgło­
szenia z cena do? Kur jera Pozn.

-zdg 78 221 

Jeszcze
do światt wyczyścimy, przefaso- 
nujemy każdy kapelusz. 1.50.

Reparowanie lalek
Haln, Sapieżyński 1. podwórze. — 
Blocha- 28, skład Szamarzewskie­
go 1. zdg 78 26)3,

Kurjer

Małżeństwo
urzędnik państwowy pokoju 1.1 
używalność kuchni. Oferty Ku- 
rjer Poznań*ski z-dg 78 282

Podgórna Kła
mieszkanie? 11. front, zdig- 78 215

Umeblowany
Prusa 19 — 8. zdg 78 316

Panienka
iiiekrępujacego zaraz 20 zł. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 78 362

Czteropokojowe
przynależność-ami. Słowackiego, 
dom ogordowy I ptr., Cnetralne 
ogrzewanie 1 grudnia. Zgłoszenia 
„Par“, pod nr. 48.8S.

Pg 6882-48.88

Klatki
lepszy u samotnej. Słowackiego 
37 — 15. , zdg 78 31oKapelusze

Pulowery —
damskie mes kie, n 
wości zimowe
ończochy — Bielizna
Trykoty — Krawaty

Rękawiczki
poleca najkorzystniej

Svenda — Drnek
Poznań. Stary Rynek 65.

dg 4699-4 709

Komfortowe
czteropokojowe na Solaezn 
‘ 1. Aleja Małopolska 9.

zd g 78181

Duży
ewentualnie dwuosobowy. Marci­
na 16/17 — 9. zdg 78 25-8

Ubikacji
na warsztat szewski od _ 
darza poszukuję. Oferty 
rjer Poznański zdg 78136

gospo-
Ku

od
Kocha 16 a

Pokój
— 3. zdg 78 257

Lokal
restauracyjny łub inna branżę 
i warsztat. Dąbrowskiego 18. — 
Zgłoszenia restauracja tamże.

zdg 78 281

Łyżwy
nikluję tanio. Masztalarska 7. 

zdg 78 369
sgrra

NAUKA

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 Nowy kurs

■* 4 stycznia
________  zdg 72 981

Engłish!
Kursy, lekcje, tłumaczenia: Dr, 
Arend. Bachelor of Arts of Lon­
don Univereitv, lektor U. P. 
Działyńekjch 6. Pg 6958-57.294

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Pocztowa 23 parter. zdg 77 878

Huśtawkę
dziecięca do składania. Madaliń- 
skiego 6 — 35 (Wilda), zdg 78 193

5pi . .
ładne, wysokie, krzesło dziecięce; 
łyżwy niklowe. Skarbowa 3 — o

zd g 78 217

Trzypokojowe
komfort Marcina przy Zamku 
wysoki -parter. czynsz 120,— dla 
lekarza, adwokata, dentysty lub 
zakład • fotograficzny wyńajime. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 78147
Pięć iop okoj owe

wolne słoneczne czynsz miesięcz­
ny. Wszystkich Świętych 3 wska/ 
że stróżowa. zdg 78 212

Pierackiego
12 — 9, jćdńo-, dwuosobowy, 

zdg 78 250

Ubikacja
warsztatowa 20 kw. m. Długa 10. 
m. 5.

Dobry francuski
Lekcje — Konwersacja, bardzo

śródmieście
dwa komfortowe, centralne, pa­
nu razem — pojedynczo. Ma­
szt alarsk a 5a — 8. zdg 78 237

Pokoik
pani. Wodna 15, m. 5.

zdg 78 284

zd-g 78 34l korzystnie. Zgłoszenia piśmien­
nie: Łuckiewicz, św. Marcin 64, 
m. 12 zdg 77 926

Szukam
dzierżawy maj-atku 409—1200 
mórg. Wyczerpujące oferty, ce­
na. Ramos, Bydgoszcz, Wia­
trakowa 12. zdg 78 274

Dla krewniaka
16-letnieigo, -zdrowego, szukam; 
miejsca ucznia ..piekarsiko-ctikier» 
niczego, najchętniej na pro­
wincji. Kokot, Wielka 27 f29, te­
lefon 35 45. zdg 78 .302,

Dobrze kupić
torceianę ćmielowska.

Korzystnie kupić
Alipakę Hen-neberga

Tanio kupić
Prezenty Gwiazdkowe

można
fylko wprosr Wroniecka 24 
Hurtownia Porcelany — Nie- 
“Ziela otwarta. zdg 78 3o2

Piec
przenośny sprzedam, 
m. 4.

Woźna 15 
zdg 78 216

Wydzierżawię
5-ipolkojcwe mies-dka-riie. małej 
rodzinie, willili, . przy -kośoió&u 
Karmelitanek Łazarz. Zgłoszenia 
Wielkie Garbary 27, pokój 1.

zdg 78 041,

programi] radjowe

Ciężarówka
®«ś6cylindrowa 3-tonnowa ko­
rzystnie sprzedana. Informa- 
eje ŚrSdka. sl acj a benzynowa,
„ . zdg 78169 

Srebro
złoto, brylanty, dzieła sztuki, ku­
puje , «„Lamus”
Strzelecka 1. Pg 6 956-57,238

Sześciopokojowe
mieszkalne, 2 pokoje biurowe wy­
dzierżawię. Zgłoszenia admini­
stracja'Pierackiego. 19 godz. 9—2. 

zdg 78 363

13. SZUKA MIESZK.

POZNAN
20 grudnia.
z Warszawy:

Platformę
«Eka sprzedam. Szydłowska 13 
klefon 37-41. zdg <8 160

Acordeón
używany dobrym stanie dwuregi- 
strowy kupie „,Q!,Srty -KuTł|er 
Poznański zdg i7 898

Mieszkania
poszukuje 3—4 pokoje I—H ptr. 
słoneczne, śródmieście, od stycz­
nia, emeryt. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 781<0

, . Skrzypce
topja Guarnerius Reja 1 m. 8. 
„ zdg 78151 

Foksterjera
lub pudla — roł-odego — rasowo . 
kupie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 976 _____
¡kuchni; 
nik.

Pokoju
ą, czynsz bieżący nrzed 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 78178

Piotek.
Poznań — 6.80

7.50 program; 11.57 z Warszawy
13.30 muzyka salonowa z -pKt: 
15.15 z Warszawy; 15.20 giełda:
15.30 popularna ¡muzyka operowa 
z płyt: 16.00 z Warszawa: 17.20 
koncert solistów: T. Prawdzie 
(śpiew) i Zdz. Jahnke fokrz.)
177.50 z Warszawy: 18.30 skrzyń 
ka techniczna; 18.45 kwadrans 
słynnych solistów (płyty): 19.00 
skrzynka rolnicza: 19.10 program; 
i9.35 sport: 19.J0 z Warszawy
22.30 koncert życzeń z płyt.

solistów: , . Tamara . Prawdzie 
(śpiew) i Zdz. Jahnke fekrz.):. 
17.50 poradnik sportowy: 18.00 
koncert ork. wojskowej 73 p. p. 
(Kat.); 18.30 pog. aktualna: 18.45 
piosenki w w-'-. Sióstr Bo-swell 
(płyty); 19.00 skrzynka rolnicza: 
19.35 sport: 19.50 biuro studiów 
rozmawia ze słuchaczami1 P. R.: 
20.00 monolog aktualny: 20.10 
koncert symfoniczny z udziałem 
B. Steuermana (fort.). W pro­
gramie: Schubert — Weingarten, 
Brams. Menteverd-i — Malipiero 
i Altertberg. W nrzerwie. dzien­
nik wieczorny, oraz obrazki z Pol­
ski współczesnej; 22.30
taneczna.

WARSZAWA

.. Lis
8.!aly pî«kn? ta«°- ^gWlSO

Cebulę
kupie. Cena? Oferty Kurjer 
Poznański zog 78176_________

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

Wiatrówka
nawa 40,_ kosztowała 80. 

16. m. 8. zdg 78149

Skład
kolonjalny kupię. Oferty 
rjer Poznański zdg 78 loo

Ku-

Dużego
¡pokoju z kuchnia ¡ęos-zuikuje mał­
żeństwo, bezdzietni, czynsz »gó­
ry. Oferty Kurjer Poznański

zdg 78 159

n Serwis stołowy
’^ese-nthal“, Jackowskiego 11.

o. zdg <8 14o

Psa
owczarka młodego, rasowego (do 
2 miesięcy) kuipie natychmiast 
Oferty Kurjer Poznańsk»

zdg 78 l->3 _____

2 pokojowego
zaraz. Dobry, płatnik Oferty 
Kurjer Poznański zdg <8 146

,, Piec
‘^azny, szamotowy 
Wed am. Wały
Augusta 2, m. 9.

110X36 cm, 
Zygmunta

. zdg 78 138

Kupię
pierzynę i łyżwy .ni 
Kurjer Poznański -gi« i8133

Emerytowany
oficer poszukuje Spiesznie mie­
szkania, pokoju lub dwóch ewtl. 
7. kuchnia. . .śródmieście. Czynsz
miesięczny. Oferty
miński zdg 78 273

Kurjer Po-

Piątek, 20 grudnia. 
Warszawa — 6.30 aud. por.:

6.50 muzyka; 7.20 dziennik: 11.57 
sygn. czasu; 12.03 dziennik; 12.15 
słuchowisko dla dzieci „Biała 
pasterka“: 12.40 muzyka lekka 
m. ork. P. R.; 13.25 chwilka go­
spodarstwa domowego; 13.30 „Z 
rynku pracy“: 15.15 o eksporcie; 
15.36 muzyka z płyt; 16.00 pog. 
dla chorych: 16.15 koncert o-rk. 
Seredyńskiego; 16.45 przegląd 
wydawnictw gwiazdkowych dla 
dzieci: 17:.00 ■ „Obserwatorium
morskie w Rzrmie“ — reportaż: 
17.15 minuta poezji ‘ — wiersze 
Wł. Perzyńskieg-o; 17.20 koncert

op. Respighiego. 19.30 . Praga, 
„Macbeth“, ópera Verdiego (tr.í 
z teatru Niemieckiego). Moskwa- 
(WGSPS). Koncert sym. z udz,. 
s kr zy p k a U.en ryk a T em i ank i.

20.10 Berlin. „Bruder lustig“, 
opera Z. Wagnera. Lipsk. Wiel-, 
ki koncert wieczorny. 20.15 An­
glia (Reg. Progr.ł. Muzyka ta, 
neczna. 20.30 Wieża Eiffla. Mu­
zyka kameralna.

21.00 Paris P. T. T. Utwory 
Pranoka. Kolon:a. Utwory Schu­
berta Bruksela franc. Koncert 
ork. symfon. Mediolan. Koncert 
syrnfon. z udz. skrzypka Natana 

muzyka ] Milsteina.
22.00 Anglia (Reg. Progr.ł. Pio­

senki rewjowe. Wieża Eifla. 
Muzyka religijna. Bukareszt. . 
Koncert nocny. Stockholm.
Szwedz-kie pieśni i tańce. 22.10 
Poste Parisién. Music-hall. 22.15, 
Rzym. Muzyka taneczna. Oslo. 
Program rozrywkowy. 22.30. Kö­
nigswusterhausen „Nocna mu­
zyczka“. Sztutgart. Koncert po­
pularny. 22.40 Budapeszt. Muzy­
ka taneczna.

23.00 Anglia (Reg. Progr.ł. Mu­
zyka taneczna. Hamburg. Kon­
cert nocny. 23.10 Lipsk. Muzyka 
organowa. 23.20 Anglia (Nat. 
Progr.ł. Koncert muzyki współ­
czesnej. 23.30 Wiedeń. Muzyka 
taneczna. Budapeszt. Muzyka cv- . 
irańska

24.09 Sztutgart. Koncert a 
■ Frankfurtu.

3
na piątek:

16.00 KSuigswust. Muzyka lek­
ka.

17.00 Monachium. Koncert po­
południowy. Bukareszt. Muzyka 
lekka. 17.05 Praga. Kwartet 
e-moll Verdiego.

18.00 Paris P. T. T. Muzyka 
symf. Leningrad. Koncert symf. 
18.15 Konigswust. „Kreisleriana 
Schumanna w wyk. S. Schultze. 
18.55 Wiedeń. „Lohengrin", ope 
ra (tr. z Opery Wied.).

19.10 Bratisława. Muzyka tan. 
19.30 Budapeszt, ,,La Fiamma“,



STrona W — Kurjer Poznaïîsîn, piątek, ?Ö grudnia Î935 = "Numer 585

I
Kto szuka podarku gwiazdkowego I 
Niech spieszy do Kałamajskiego!

Najtaniej: Pończochy, Trykoty, Bielizna, Gorsety, Szale, 
Rękawiczki, Zemperki, Berety, Torebki, Chustki do nosa, 
Krawaty, Szelki, Robótki i inne podarki gwiazdkowe.

Poszukuję
posługi lub prania, świadectwa 
dobre. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 76 892

Kuchmistrz
zawodowy szuka posady. Oferty 
do Kurjera Pozn. zdg 77 016

Dziewczyna
z prowincji z prasowaniem szty­
wnej bielizny poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 77 343

ELIKSIR-PROSZEK! PASTA 
DO ZĘBÓW S2O

Zamienię
Częstochowę siedmioklasówke na 
Poznań. Zgłoszenia osobiste Po­
znań. ul. Strusia 2 m. 10 grodz. 
16—18-ta. zdg 77 621

Dziewczyna
zdrowa silna, poszukuje posady 
do wszystkiego, bez gotowania 
od stycznia Oferty Kurjer 
Poznański zdg 78 180

Dziewczyna
dobrej rodziny, uczciwa, czysta 
poszukuje posady gotowaniem 
Oferty Kurjer Po-znań6ki

 zd.g 78 398

Dziewczyna
uczciwa szuka posady maiem wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 77 879

ng 19 067

Która
pani nauczy tańczyć akademika. 
Warunki Kurjer Po-znański

zdg 78 277

25. MUZYKA 3
Gosposia

dobrem gotowaniem. kochająca 
dzieci poszukuje posady zaraz 
ewtl. 1 styczn;a, najchętniej do 
samotnej csoby. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 78152

Posady
inkasenta, woźnego szuka za kau­
cją. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 78 375

Nauczyciel
wojsko praatyka. przyjmie pry­
watną posadę na prowincji lub 
w Poznali'-,. Skromne wymaga­
nia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 969

Fryzjerka
potrzebna. Kolejowa 37.

zdg 78 340
Sensacja!!!

100 złotych taniej

27.WOLNE MIEJSCA

Cellista
z trąbką pot-zebny na stycznia 
od Sylwestra. Zgłoszenia FI. 
Poniecki. Inowrocław ..Hotel 
pod Lwem*'. zdg 78163

E 26. SZUKA POSADYJH

Sekretarka-
korespondentka

polsko-men?.., franc.. ang.. perf. 
maszyna, . długcietnia praktyka, 
poważne referencje, przyjtmie 
posadę od stycznia lub później. 
Zgłoszenia do. Kurjera Pozn.

zdg 78 130

Kelner
rutynowany, zdolny, kaucja 100, 
poszukuje posady zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 78 372

Poszukuje dalszej
praktyki lasowej za utrzymanie, 
energiczny Górnoślązak. Łaska­
we zgłoszenia Kurjer Pozn.

z 1-g 77 731

Biegłej stenotypistki
polsko-niemieckiej z stenografią 
poszukuje. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 77 885

Pomocnik
fryzjerski zaraz. Wierzbie-eice 
17.____ zdg 78 399

Fryzjer
potrzebny. Wielka 17. zdg 78 336

Fryzjer
Półwiejska 24. zdg 78 337

Pomocnik
fryzjersk pu.iz.eony od zaraz. — 
Rybaki lu. zdg 78 282

djotechniki. — 
selekcji i tonu!

luksusowy oi 
biornik na} 
wT^zej klas,
..Ultra-bel« 
tOr uniwer 
^'ny na Drai 
stały i zmjęjj 
P“- ,3 oentod' 
• 2 lamoy oo 
mocmcze! - 
Wyposażon- 
w ostatni- zdobycze ra 

Mistrz zasięgu

Ogłoszenia do 30 slow dla poszu­
kujących posady w te.' rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Kucharka
poszukuje gotowania po domach. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 78 190

Fryzjerka
lub kursisika. prowincja, posada 
stała od zar*z. Zgłoszenia ulica 
'Wolnica 1 m. 1. zdg 77 975

Inkasent
biurowy pożyczką ca 2600 po­
trzebny na prowincje. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 78 305

Fryzjer
dzielny z kartą rzemieślniczą po­
szukuje posady od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 77 890

Sierota
z średniem wykształceniem szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 78 325

Służąca
do wszystkiego szuka posady za­
raz Oferty Kurjer Poznański 

zdg 77 743

Posługi
praniem, gotowaniem poszukuje. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 77 424

Panna
inteligentna, kochająca dzieci 
przyjmle posadę od 1. 1. 36. — 
Oferty Kurjer Pozri zdg 76 885

Ogrodnik
kawaler, szuKa posady zaraz lub 
1 marca 1936. zna zakładanie in­
spektów. prowadzenie oranżerji i 
hodowle pieczarków. Oferty Ku­
rjer PoznańsRi zdg 77 977.

Magister
farmacji. dwuletnią praktyką 
6zuka posady od stycznia chętnie 
w Poznaniu Łaskawe zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 78173

Lekarka dentystka
szuka posady. Zgłoszenia, warun­
ki Kurjer Pozn. zdg 78 338

TEATRY
TEATR POLSKI: Czwartek, 

19. 12. „Muzyka na ulicy“ 
Piątek, 20, 12. „Muzyka 
na ulicy“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Czwartek, 19. 12. „Rose- 
Marie“.
Piątek, 20. 12. Teatr nie­
czynny z powodu próby 
generalnej opery Cilea 
„Adrianna Lecouvreur". 
Sobota, 21. 12. „Adrianna 
Lecouyreur“, premjera.

TEATR NOWY: Czwartek, 
19. 121 Miód kasztelański. 
Piątek, 20. 12. Teatr nie­
czynny.

TEATR „WESOŁA BANDA“ 
Czwartek, 19. 12. „Gwiazd­
ka w Bandzie“, premjera 
o godz. 7 i 9.

KINA
Poznań, czwartek, 19. 12.

ALKAZAR: „Porucznik Ma­
rynarki“ i „Ostatnia Es- 
h 3 p 3 d a**

APOLLO: „Dzień wielkiej 
przygody“.

CORSO: „Flip i Flap jako 
wrogowie małżeństwa“.

GONG: „Czerwony sułtan“. 
GWIAZDA: „Katiueza“. 
METROPOLIS: „Kapitan

Sorrell i Syn“.
OŚWIATOWE T. Ç. L.‘ 

„Banita“ oraz program
■ ■ naukowy.

RENAISSANCE: „365 żon 
króla Pauzola“ i „Każde­
mu wolno kochać“.

SŁONCE: „Dziewczęta w 
mundurkach“.

SFINKS: „Marzenia mi­
łosne“.

ŚWIT: „Cowboy milione­
rem“.

TĘCZA-Łazarz: „Profesor 
w Kabarecie“.

TĘCZA-Wilda: „Nocny lot“. 
WILSONA: „Tygrys mor­

derca“.

Co futro — to

Poszukuję
dziewczyny do wszystkiego od 1. 
1. z polecenia. Telef. 21-72.

zdg 78 128

Pomocnik
fryzjerski wypomóżke potrzebny 
Główna 38. zdg 78 144

OGŁOSZENIA do wydania niedzielnego na 22-go bm. 
przyjmujemy w sobotę

drobne
większe

do godziny 
do godziny

Do wydania gwiazdkowego

we wtorek drobne do godziny . . , 
większe do godziny . . .

H-tej

1122

10«')
1022

Prosimy o łaskawe wczesne nadawanie ogłoszeń, zwłaszcza drobnych, do 
wydania niedzielnego możliwie w piątek po południu lub w sobotę zaraz zrana, 
a do wydania gwiazdkowego możliwie w poniedziałek po południu.

Pokojowa
dobremi świadectwami, znająca 
pranie, prasowanie, usługę, cero­
wanie, kochajaća dzieci, poszuku­
je posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 78 326

Przyjmie
posadą lepszym domu gotowa­
niem. Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 718

Tryzjerka
na stałe Rzeczpospolita 4. 

zdg 78 347

Fryzjerka
dobra zaraz. Półwiejska 10. 

zdg 78 358

Służąca
samodzielnem gotowaniem zaraz. 
Cieszkowskiego 7 — 11.

zdg 78 335

28. ROZRYWKA

Londyńska
Masztalarska, poleca swym by­
walcom sympatyczny wieczór. 
Koncert artystyczny, zdg 78 21S

Oświetlenie choinkowe
format świeczek

komplet 32,—
Motorówki

dla młodzieży 5,90
Patefony 49,—

Płyty 1,15 
Radioodbiorniki

na 19 miesięcy spłat i Pożyczkę 
Aarodową wyłączna sprzedaż
Anod. Centrum 100 v 9,40 

Asygnaty Kredyt 
S. Kamiński,

Stary Rynek 13/14
dg 5 280

Wdowa
po oficerze poszukuje posady 
jako gospodyni. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdg 78 235

Fryzjerka
kursietka, żelaaKOwy. ondulacji 
poszukuje . bezpłatnej dalszej 
nauki fryzjerki z wolnem utrzy­
maniem i mieszkaniem. Łaska­
we oferty Kurjer Poznański

zdg 78 234

Pełne
i półsieroty, dzieci wdów i inwa­
lidów wojennych poszukują pra­
cy: 4 oczni rzeźnickich. 7 po­
czątkujących biuralistek. 3 biu­
ralistki kasjerki. 4 uczni biuro­
wych. uczeń szewski uczeń elek­
tromonter. uczeń fryzjerski, 2 
uczni kupieckich, 11 córek wódw 
do posyłek i 14 chłopców do po­
syłek. Łaskawe zgłoszenia upra­
sza Związek Inwalidów Wojen­
nych R. P. Koło Poznań, ulica 
Kozia 8. zdg 77 726/7

Służąca
dobrem gotowaniem czysta, 
uczciwa zaraz. Zgłoszenia
„Eden“, plac Działowy 11.

zdg 78 172

Kelner
trzeźwy, uczciwy, kaucja ban­
kowa do lokalu dancingowego 
zaraz potrzebny. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 78 171

Lokaj - kamerdyner
kawaler, wiek 25—45 lat, tylko 
z solidnenn świadectwami na 
wyjazd do Warszawy poszuki­
wany zaraz. Warunki i zgłosze­
nia osobiste Poznań. Pasaż 
Apollo, Pocisk zdg 78134

Inżynier - rolnik
Wilnianin, lat 24, z niedużą 
praktyką, obejmie posadę w 
charakterze pomocnika admini­
stratora lub t. p. Zna dobrze 
niemiecki Zgl. pod zdg 78 233 
do Kurjear Poznańskiego.

Dziewczyna
doświadczcna, przyjtmie posadę 
pokojowej lub do wszystkiego od 

. 1. 1936 Zgłoszenia Kurjer 
Potznański zdg 78 328

Praktyczne podarki
Bielizna 

zawodowa
Płaszcze lekar­
skie, bluzy pie­
karskie, rzeź- 
nickie, ślusar­
skie fartuchy 
kombinezony, 
gotowe i mia­
rowe najkorzy­
stniej bo wprost 

z FABRYKI 
BIELIZNY

J. Schubert
DOM PŁÓCIEŃ

Chcąc uniknąć nieporozu­
mień proszą zwtżać: tylko

Stary Rynek 76
Czerwony dom naprz. odwachu

Pg 6241-51.42

Uczennica
poszukuje posady do składu rzeź- 
nickiego ze spaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 77 632

Grzeczna
czysta panienka szuka posługi od 
zaraz z praniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 77 810

Dziewczyna
samodzielna szuka posady z po­
leceniem. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 77 426

Wdowa
po oficerze poszukuje posady go 
sposi u samotnych najchętniej u 
księdza. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 77 515

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem 
zaraz. Ofertv Kurier Poznański 

zdg 77 505

Poszukuję
posługi od zaraz. Oferty Kurjerp - ■ • ’ — ■ —’oznański zdg 77 446

Urzędnik gospod.
kawaler, lat 27. po wojskowości 
z ukończoną szkoła rolnicza i 
handlowa., 6 letnia praktyka w 
intensywnie prowadzonych mająt­
kach. zamiłowany rolnik. 6zuka 
posady od 1. 1. 36. lub 1. 4. 36. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 77 499

Emerytowany
inteligentny, energiczny młody 
chorąży przyjmie administrator- 
stwo.. posadę inkasenta lub inne 
zajecie. Wynagrodzenie skrom­
ne. Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 017

Fryzjer
wypomóżke. Wodna 21.

zdg 78 228

Biuralistka
z kilkuletnia praktyka, ładne pi­
smo. dobremi referencjami i gwa­
rancja poszukiwana. Zgłoszenia 
w godz. 15—18 27 Grudnia 5 m. 5. 

zdg 78 182

Fryzjer
potrzebny. Rrnek Gródecki 9. 

zdg 78 214

Fryzjerka
na stałe. Libelta 12. zdg 78 322

Fryzjerka
na stałe. Prusa 2. zdg 78 313

Bufetowa
i dziewczyna do kuchni potrzeb­
na. — Restauracja Dąbrowskiego 
53/55. zdg 78 313

Elektromechanik
wykwalifikowany do nawijania 
tworników i naprawy maszyn 
elektr. może sie zgłosić. ..Delco“. 
Dąbrowskiego 32. zdg 78 266

Czeladnik
piekarski potrzebny. Oferty Ku­
rjer Poznań-ski zdsr 7S 236

Ekspedjentki
towarów k róf’--'^h notrze-bne. — 
Karaś. Zamkowa 4. zdg 78 249

Ekspedjentka
branży rzeźnickiej może sie zgło­
sić od zaraz. Strzelecka 26.

zdg 78 240

„Centra“
Baterje anodowe, 

baterje kieszonkowe
latarki. kieszonkowe, żarówki 
najmniej ...

Kazimierz Matuszak
Poznań, Pierack-e-u 16, teł 30-67 

dg 5 236

Choó czasy ciężkie
radosna be<iT e Gwiazdka, gdzie

Łączkowskiego
świąteczne pieczywa, pierniki i 
ciastka. Pr. Łączkowski, św. 
Marcin 29. dg 5276

Niebywałe!
50 złotych tanie]

mimo to najwyższej klasy:
a 3-la.mpowy luksie 
sowy odbiornik ba- 
teryjny z wbudo, 
wanym ind. - dyna­
micznym głośnikiem 
o wspaniałym za. 
siegu 40 6tacyj ca- 
łe.i Europy! Ceną 
tylko 9? zł.

Fabryka odbiorników
.RADJOFON '«

sz mim
Prosimy uważać na numer domu

W niedzielę i 
popołudniu otwarte

„Radjo. 
świat**

Wytwór­
nia

aparatów rn 
ćiowych i

hur- 1 
townia

radjosDrzettt
Poznań,

Fr. Ratajczaka 10
telefon 15-44 noleca odbior. 
niki radjowe. Cena z głośnikiem 
i lampami. Gwarancja roczna.
Do nabycia w składach' 

radjowych
Popularna trójka bateryjna, ba- 
terja

92,00
Luksusowa tróika bateryjna

133,00 1
Luksusowa czwórka bateryjni

180,00
Luksusowa trójka sieciowa na 
prąd stały

200,00
Uniwersalna luksusowa tróika 
(trzy pentody) na nrad zmienny 
i 6taly

315,00
ng 19 559/60

Śliwki Jugosł. Kalifornijskie
suitanki. orzechy rumuńskie, laskowe I migdały

polec ST. BAREŁKOWSKI
Hart Kilonjalny

Poznań, ul. Woźna 18, telef. 39-00 56-56
ng 19 551 Specjalność: ŚLEDZIE, RYŻ, KRUPY. w

Humor zagraniczny

Roztargniony krawiec.
Zupełnie nie rozumiem, jak pan strasznie utył od 

czasu ostatniej przymiarki!
(„Prager Presse“). 8- F.

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubrane — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop

D J ł 4- nl miesiąc styczeń 1936 roku za oba wydania razem w PoznaniuI r Z e U Dl a t a W ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
-------------- i------------ domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
m esiecznie zł 4.14. kwartalnie zł 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielk ©świątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną eedrienną 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogłoszenia ?e*d sinego4 6? gTla^t^ni”* ,trOni? P™7 końcu tekstu—-------------------------  drugiej łlTt^edeiiIM(lub piątej) 100 er. na strome
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowanePoraz ’‘,B<,®mościami potocznerni 200 gr 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyimniom^ii 2 2last,riVken‘ern nnejsca 20 .do godź. 22 u stróża, do wydania głównego l»SS " ,1,ae,ySh • wyl”’uMa­
teczne do godz. 11.00. wieksze dłużej według możności 'i0 g’ L11®- " ^rfonSMów
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr kar<u {>s’^os^nia (najwyżej 100 .sio
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskiit.k-em?»8Ze 8 ow8 lfr- różnice mie kr 

, ,_____ . . , . . WSRutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
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